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= kalasircia lotnicza pod LWOWEM. 


i spokojnie wysłuchał expose ministra Skarbu Matuszew- 
$kiego przemówień przedstawicieli klubów opozyctyi. 
Klub B.B.W.R. nie zgłosił wniosku o votum 


nieufności dla Marsz. Daszyńskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


specjalnej komist 

do zbadania zajść w dniu 5. listopatta, 
złożonej z piętnastu osób. Jest to pierw 
szy krok poważny dla uspokojenia, 
gdyż w komisji tej będą brali udzial 
przedstawiciele różnych ugrupowań i 
będą mogli z autopsji poznać prawdzi- 
wy stan rzecizy. 

Pod koniec posiedzenia zgłoszono 
wmiesck lewicy polslriej i centrum, žą- 
dający 


Warszawa, 5 grudnia. (Z) Dzisiejszy | czątkowo na sali. Dopiero później oka- | niejszych zadań Sejmu, czuło się od- | 
dzień polityczny rozpoczął się od nie- | zało się, że rząd nie chciał być obecny | razu na sali, że nastąpiło 
zwykle mapiętej sytuacji i naprężone- | podczas wstępnego przemówienia odprężenie sytuacji. 
go nastroju. Już ud wczesnego rana po | Marsz. Daszyńskiego. Gdy kilka minut po ukończeniu prze- | 
licja wystawiła Kiedy kilka minut po godz. 12-tej | mówienia Marszałka rząd z premje- 
posterunki na ulicach, Marsz. Daszyński wszedł na swoją try | rem Świtalskim zajął miejsca na ła- | 
prowadzących do Sejmu, Tłumy ludzi | bunę i rozpoczął przemówienie, ławy | wach ministrów, nastąpiło zupełne po- 
gromadziły się ma pobliskich placach | ministrów twierdzenie przewidywań, że istotnie 
i ulicach, usiłując dostać się do gma- świeciły pustkami, Sejm i Rząd w obliczu ważnych i | 
chu Sejmu, gdzie spodziewano się ja- | Gdy Marszałek zaczął mówić o pięknej | wielkich zagadnień ekonomicznych 
kicks nadzwyczajnych wydarzeń i wy- | roli wojska i wspomniał o jego zasłu- | i politycznych państwa zdecydowały 
padków. gach i obronie Konstytucji, przeszedł- | się przystąpić do pracy pozytywnej. 
Koło godz. 11-lej rano do gmachu szy następnie do omawiania najwa- ustąpienia rządu 
| na podstawie art, 58. konstytucji. Nie 
| ulega wątpliwości, że wmiosek ten bę- 
| dzie już jutro przedmiotem dyskasji 
względnie głosowania całej Izby. Od 
uchwalenia tego wniosgu zależą dał- 
sze wypadki i stosunek rządn do Sej- 
ma. W kołach politycznych na ten 
temat padło kilka kombimacyj, m. in. 
najprawdopodobniejsza, że P. Prezy* 
deni Rzniitej 
przyjmie dymisję 
gabimetn Premjera Świtalskiego, pozo- 
| 


stawi jednak gabinet ten dłuższy czas 
w urzędowamiu aż do zmontowamia 


sejmowego poczęli napływać posłowie. 

Publiczność na galerję zoslała dopu- 7 T) Je i F 

szczona ma 15 Bant iR godz. 12. LEJ kato 7ą "e dize H ; TA FMi sa 

zzlonkowic rządu, którzy przybyli Mowa Marsz. Daszyńskiego, choć | w momencie, gdy jeden z posłów przy- 

wraz z Premjerem Świtalskim do gma | krótka, wywarła wielkie wrażenie. Na- | taczając jakieś madużycia organów po- 

chu Sejmu, zgromadzili się w salonie | wel ze strony osób nieżyczliwych poli- | licyjnych w stosunku do jednego z 

dla ministrów i nie pokazywali się po- | lycznie Marsz. Daszyńskiemu, podkre- | posłów, przytoczył fakty, okoliczności 

| «eesti zawo w | Ślało jego | i nazwiska, Premjer Świłalski wydał 

wielką zręczność polityczną natychmiast dyspozycje szefowi swego 

i znakomite dostosowanie się do trud- | gabinetu, a ten — jak to można było 

nej sytuacji i wielkiej odpowiedzialno- | łatwo dojrzeć — dyrektorowi departa- 

ści, jaką ma stanowisku Marszałka Sej | mentu polilycznego MSW, aby prze- 

mu ponosi. Kiedy posłowie zaczęli wy- | prowadził natychmiast 

powiadać swoje uwagi, często palami- 

zując i prostując rie dość zręcznie uję- 


Każda oszczędna i dłająca o 

zdrowie swej rodziny gospodyni 

domu kupuje m:sło tyko ze 
zn: kiem 


szczegółowe śledztwo. 


H gdyż ma ni finny ; te kwestje przez poszczególnych mow- Wielkim krokiem do złagodzenia nowego gabinetu. Oczywiscie, iż ls 
HE "a JL: że wi i ców, odnosiło się wrażenie, że normal- Pary A kirbu sy kaz widywać na ten temat i mówić o róż- 
„U ps'e o nabycia w st- s zgłaszania votum nienineści d RWE e > 
kich w większych s lr pach na sesja parlamentarna jest w pełnym k Sh an zą to | Bych możliwościach byłoby trudno, 
: toku. szałką Daszyńskiego. Wzamian za to k 


Ais Wrażenie to wzmocniło się eszcze | klub BB zgłosił wniosek o powołanie 
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z dnia 7. gnudnia 1929. 


BW Pokój do śniadań - handel delikatesów M. Balłaban, Halicka 21. 
Oglądajcie wystawę Św. Mikołaja - Wałowa 7. 


larsz. Daszyńskiego. 


Kwestja taktyki. 


Lwów, 6 grudnia. 

% niepokojem oczekiwane otwarcie 
sesji sejmowej odbyło się bez zajść. 
Uważamy nawet, że nie inaczej było- 
by, gdyby p. marsz. Daszyński nie za- 
rządzał tak rozlicznych i skompliko- 
wanych środków ostrożności. Ponad 
wszelkiemi bowiem  rozbieżnościami 
i antagonizmami politycznymi góro- 
walo poczucie wielkości chwili, poczu- 
cie odpowiedzialności. Oto jeśli nawet 
ta chwila nie decydowała o losach na- 
szego parlamentaryzmu, to jednak od 
niej rozchodzą się dwie drogi: jedna 
km  nieobliczalnym powikłaniom i 
wstrząsoma i druga — ku legalnemnu 
życiu państwowemu. 

80-dniowe, przymusowe wakacje 
zrobiły swoje. Z rozlicznych odczytów 
i oświadczeń członków rządu i obozu 
rządzącego, choć nawet w szczegółach 
niejasnych, w tonie niejednolitych, po- 
wstał zarys wielkiej prawdy i wielkiej 
konieczności: że niema mowy o po- 
wrocie do zwyczajów z przed majowe- 
go przewrotu. | że naczełne hasło 
przewrotu — naprawa ustroju — musi 
być zrealizowane. 

W to nikt nie wątpi. Jeśli istniała 
kiedyś w dziejach naszych woła świa- 
doma celu, to nigdy bardziej, niż obe- 
enie. Jeśli istniały środki wykonawcze, 
to nigdy większe, niż dziś. Przed tem 
musi ustąpić opozycja i z tem musi się 
liczyć. 

Mamy głębokie przekonanie, że mi- 
mo dąsów i pogróżek, protestów i prób 
zagubienia sprawy w powodzi małych 
ułanczek — świadomość rzeczywistości 
dotarła już w głąb szeregów opozycyj- 
nych. Ochłodziła nieco gorące głowy 


i wiłoczyła w nie myśl, że zamiasł 
daremnej walki lepiej może będzie 
szukać współpracy z ziżą, której nie 


możma obalić. 

Dalszy rozwój wypadków zależy 
przedewszystkiem od elementów tak- 
tyki. Jest to jeden z najpopularniej- 
szych paradoksów życia politycznego, 
że w walce zasad zwyciężają mełody. 
Często pozycja, przygotowana na od- 
parcie najcięższych ataków, kapitulu- 
je pod naciskiem dalekiego manewru. 
Obóz rządzący, który dziś jedyny pro- 
wadzi wielką. inicjatywę ustrojową, 
musi o tem pamiętać. 

Przeciwnikiem jest większość sej- 
mowa, celem — jej pozyskanie. W cią- 
gu 3-letnich prób uruchomiono w sto- 
sunku do niej wiele środków. Usiłowa- 
no ją rozbić uderzeniem od frontu, roz- 
sadzić od wewnątrz, przerazić i zła- 
mać duchowo. Skutki? Niemal żadne. 
Tych kilka odprysków, jakie udało się 
odbić i przyciągnąć, są przecież ni- 
czem wobec osłatecznego celu. Więc 
wolno przypuszczać, że przynajmniej 
nie nastąpi powrót do metod, jakie o= 
kazały się kezskułecznemi. 

Są zresztą inne, dotąd niestosowa- 
ne. Są poważne ugrupowania, które 
zasadniczo dałyby się pozyskać do 
pracy ustrojowej, ale stawiają warun- 
ki. Należałoby je poznać, a przede- 
wszystkiem należałoby wyrażnie okre- 
ślić granśce możliwych ustępstw. Pro- 
jekt konstytucyjny BBWR nie jest z pe 
wnością ostatnią ceną, a między nim 
i zasadami naprawy, uznanemi przez 
rząd jako niepodlegające targom i dys- 
kusji, jest obszerny teren do porozu- 
mienia. 

Są ugrupowania, które znalazły się 


Mowa 


Posiedzenie Sejmu otworzył Mar- 
szałek Daszyński o godz. 12.15, wy- 
głaszając przemówienie, w kiórem 
przytoczył zarządzenie p. Prezyden. 
ta Rzpldiej z dnia 24, października 
br. o zwołamiu sesji Sejmu i Senatu, 
zazmaczając, że na podstawie tego 
zarządzenia wyznaczył posiedzenie 
Sejmu na dzień 31. października br. 
Posiedzenie to — mówił Marszałek 
Daszyński — nie mogło dojść do 
skuiku z powodu znamych wyda- 
rzeń, których omawiać nie chce. 
Zdarzenia te skłoniły mnie do poczy 
nienia . 

następujących uwag: 
Armię naszą otaczamy czcią i mi- 
łością, pamiętamy jej bohaterskie 
wysiłki : jej krew, przelaną w obro 
mie granic i niepodległości naszego 
młodego państwa. W razie groźby 
wojny jest anmja nasza zbrojnem 
ramieniem narodu dla odparcia: na 
jazdu wroga zewnętrznego.  Żoł- 
nierz polsk: przysięga stać na stra- 
ży Konstytucji i być uległym prawu 


Wysoka Izbo! Sesja bieżąca ma 
przed sobą 
dwa wielkie zadamia: 

Uporządkowanie gospodarki finan- 
sowej państwa i rewizję Konstytu- 
cji. Jedna i druga sprawa jest pilna 
i ważna. Uchwala z 22. stycznia br., 
mocą której Sejm zdecydował się 
przystąpić do pracy nad rewizją u- 
slawy konstytucyjnej, powinna być 
jaknajrychlej wykomana. Niech m: 
będzie wolno wyrazić przekonanie, 
że 'wszyslkie ugrupowamia Wysp- 
kiej lzby uczynią w komisji konsty 
tucyjnej wszałkie wysiłki, aby zada 
nie tego Sejmu, . słusznie. awanege 
konstytucyjnym, spelmié w ejposńh 
dodatni. Mam nadzieję, że jeżeli Seł 
mowi dany będzie czas potrzebny 
z natury rzeczy do wykonania rewi 
zji Konstytucji, Sejm tej pracy, z 
pożytkiem dla kraju wykona. 

Następnie Marszałek wygłosił prze- 
mówienie pośmiertne poświęcone śp. 
Jerzemu Clemenceau, śp. pułk. Adolfo- 
wi Macieszy i blp. dr. Leonowi Rei- 
chowi. 


19 postów zrzekło sie 
mard ów, 

Nastepnie Marszałek zawiadomił, 
że od Prezesa Sądu Najwyższego wpły 
mely edpisy orzeczań o unieważnienie 
mandatów Jadwigi Markowskiej i To- 
masza Czernickiego. Posłowie Baczyń- 
ski, Henryk Biłiner, Warszawski, Wo- 
łoszynowski, Kazimierz Bartel, Jaro- 
szyński, Sapieha, Mańkowski, Woj- 


nowski i Wrzesiński 


| 


i Prezydentowi Rzeczypospolitej. 
Miecz jest argumentem wobec wro- 
ga, lecz nigdy wobec przedstawi- 
cielstwa narodu. Politykując, armja 
staje się klęską swego narodu. Tej 
zasady nie wolno mikomu lekcewa- 
żyć. 

Doniosłem p. Prezydenlowi Rze- 
czypospolitej, że nie mogłem wyko 
nać Jego zarządzenia z dnia 24. paź. 
dziernika i zwołałem posiedzenie 
Sejmu na dzień 5. listopada br. 
Przed posiedzeniem wręczył mi ip. 
Prezes Rady Ministrów zarządzenie 
p. Prezydenia o odroczeniu sesji 

n dni 30-ci. 

Na tej podsiawie zwołałem posie- 
dzenie Sejmu na 5. grudnia. W len 
sposób na podstawie art. 25 ustępu 
6 i 7 Konstytucji jest posiedzenie dzi 
siejsze począlkiem 5 - miesięcznego 
okresu czasu, przeznaczonego dła 
Sejmu i Senatu oraz trzy i pół mie 
sięcznego dla Sejmu, do uchwalenia 
budżetu państwa. 


Dwa wielkie zadania. 


zrzekli się mandałów. 
Rząd wycofuje szerag przedlożeń, m. 
i. o popieraniu budowy tanich miesz- 
kań, o dodatku na mieszkania, o zmia 
nie ustawy w sprawie podatku od lo- 
kali, o upoważnieniu do obniżenia po 
datku przemysłowego od obrotu, o sta- 
łym podatku majątkowym, o podatku 
drogowym od pojazdów  mechanicz- 


£HN0S6 MniSIFA 


Wysoka Izbo! Prelimmarz budżetu, 
który przedłożono Sejmowi jest plawem 
gospodarki państwa na rok 1930/31. 
Gospodarka, wedle tego planu, zaczy- 
na się zatem dopiero za cztery mie- 
siące, zakończy się zaś za 16 miesięcy, 
od chwili obecnej. Nie sposób więc, 
ani uzasadmiać, ani oceniać kryłtycz- 
nie prelimimarza, jeśli nie rozpatrywać 
go na tle szerszem, na tel ogółnej sy- 
tnacji gospodarczej i prawdopodobnego 
jej rozwoju. Zarówno optymizm, jak 
i pesymizm, narzucony przez plan 
jednej klasy, jednej warstwy, jednego 
powiatu, czy pojedyńczego folwarku, 
mia może służyć za słuszną podstawę 
ami do planowamia, ani do sądu o pla- 
nach przyszłej gospodarki. Z dniem 
dzisiejszym wolmo i trzeba brać pod 
uwagę te skutki tylko, jakie pmawdo- 
podobnie działać będą w okresie wy- 
konywania przyszłorocznego budżetu. 
W życiu gospodarczem Polski, w mo- 
mencie, kiedy budżet układamo i teraz, 
gdy ma an być rozważany, zarysowały 

j się wyraźnie 
trzy zjawiska: 


wśród opozycji dzięki sprawom często 
drugorzędnym lub nawet osobistym. 
I tu możnaby niejedno poświęcić bez 
szkody dla autorytetu. Bo siła nie po- 
lega na utrzymaniu wszystkiego, lecz 
tylko ra chronie rzeczy koniecznych. 

Nie wyobrażamy sobie reformy u- 
stroju, przeprowadzonej wbrew więk- 
szości sejmowej, ale wiemy, że jest 


RÓ 


możliwy kompromis, który utrwalając 
treść, o jaką walczy obóz majowy, 
zdobyłby dla siebie tę większość kosz- 
tem form. Upór na tym punkcie byłby 
bezcelowy, ponieważ dotycząc spraw 
nieistotnych, mógłby udaremnić wszy- 
stko. 

Droga, prowadząca do takiego korm- 
promisu, jest tylko kwestią taktyki. 


Z a 


"Z 


nych, o ubezpieczeniu społecznem. 

Wpłynęły pisma z żądaniem 
wydania posłów 

Wójtowicza, Pellicha, Roga i Gelewi- 
cza, Przewodniczący Trybunału Sta- 
nu nadesłał odpisy decyzji tego Trybu- 
nalu w sprawie b. ministra Gzechowi- 
cza. W związku z tem Marszałek Da- 
szyński prosił o nadesłanie aktów tej 
sprawy, co też w dniu 31. październi- 
ka prezes Supiński uczynłk. Pismo pre- 
zesa Supińskiego oraz akta Trybunału 
Stanu, z załącznikami, Marszałek prze 
kazuje komisji budżetowej, jako komi- 
ji do sprawy Gabrjela Czechowicza, 

d ministra skarbu wpłynęły zam- 
knięcia rachunkowe za czas od 1-go 
kwietnia 1927 do 31. marca 1928, od 
prezesa N. I. K. uwagi o zamknięciu 
rachunków i wykonaniu budżetu za 
rok 1926-7, 1927-8, jakoteeż spraw o- 
zdanie z działalności Kontroli za rok 
1528-9. Uwagi te i sprawozdania Mar- 
szałek odesłał do komisji budżetowej. 

Następnie złożyli ślubowanie posel- 
skie pp. Franciszek Strążewski i Sta- 
nisław Janusz. 

Z kolei przystąpiono do pierwszego 
punktu porządka dziennego, tj. do 
pierwszego 

czyłania budżetu 
za czas od 1. kwietnia 1930 do 31-ge 
marca 1931. 

Marszałek Daszyński udzielił głosu 
ministrowi Matnszewskiemn. 

W tym momencie zajuują na ła- 
wach rządowych miejsca ministrowia 
z premjerem na czela, 


Matuszewskiego 


dwa z nich o charakterze przejścło- 
wym, dość jednak głębokim, aby od- 
bić się w skutkach na przyszłym o- 
kresie budżetowym. Temi dwoma zja- 
wiskami były i są jeszcze, ogólna cia- 
snota pieniądza na rynkach  świato- 
wych i stąd wynikające wszystkie tru- 
dności oraz kryzys cen dla produkcji 
zboż. Podkreślam z naciskiem, że nie 
dla produkcji rolmiczej, lecz właśnie 
dla produkcji zbożowej. Trzeciem wre- 
szcie zjawiskiem o charakterze, jak 
wierzę, nieprzemijającym, jest wiełka 
odporność okacana prwez organizm gos 
podarczy Polski wobec tego pierwszego 
kryzysu ekonomiczmego, przed jakim 
stanęliśmy od czasu pamsętnego kry- 
zysu z lat 1926 i 1926. a 


Przyczyny ciasno» 
ty pieniądza. 


Go jest przyczymą 
ciasnoty pieniądza? 
Zapotrzebowanie na pieniądz wywo- 
łuje czławiek, który więcej wydaje, 
niż zarabia. Zapotrzebowamie na pier 
niądz wywołuje człowiek, xtóry zakiład 
da przedsiębiorstwo, do utworzenia 
którego potrzebne Są większe środki, 
niż te, któremi sam rozporządza. Po- 
daż pieniądza stwarza człowiek, który, 
mniej wydaje, niż zarabia, człowiek, 
który oszczędza. Wzajemny stosunek 
tej podaży i tego popytu jest płynnos 
ścią lub ciasnołą kredytową. Jeśli 
człowiek, czy państwo, czy naród, czyj 


Nr. 9064 


świat cały prawie, jak dziś, chce bu- 
dować więcej i prędzej, niż na to po- 
zwala nadwyżka ich  wytwórkizości, 
nad ich spożyciem, to równowaga ich 
zostaje zwichnięta i muszą nastąpić 
wstrząsy. Ciasnota pieniężna, jaką od 
półtora roku obserwujemy w różnej 
skali napięć na świecie całym, była 
właśnie takiem zjawiskiem zbył szyb- 
kiego tempa naszej wytwórczości, nie 
zaś objawem powszechnej pnzewyżki 
spożycia nad wyltwórczością. Dlatego 
też trudności stąd wymikające nazwra- 
tem 
przemijającemi, 

Dlatego sądzę, że wistrząsy, które w 
różnym stopniu szampnęły różnymi 
krajami, nie są zwiastunem powszech- 
nego zubożenia, które musiałoby się 
stać i dla nas dotkliwe, Dlatego wresz- 
cie jest pewna możliwość dodatnia, 
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wymikająca z przebiegu powszechnego 
(choć nie równomiernego) kryzysu kre- 
dytowego dla naszej gospodarii. 
Pierwszem zjawiskiem, które może 
dać skutki pożądane jest pewne zmniej. 
szenie różnicy w drożyźnie kredytowej 
naszej wobec szeregu krajów, z którymi 
jesteśmy w ożywionej wymianie Przez 
całe prawie 10-lecje różnice te były duże 
i bardzo stopniioyo malejące, W roku 
1925 stopa procentowa Banku Polskiego 
wynosiła 10—12 proc, oficjalna stopa 
bankowa 24 proc, tzn,, iż stopa prywat- 
na wahała się od 30 do 40 proc rocznie, 
W tym samym czasie stopa Meichshanku 
wynosiła 10—9 pror, siopa Banku an- 
strjackiego 13, 11, 10 i 9 proc.„ co cha- 
rakteryzuje Europę środkową, stopa 
Banku angielskiego 4,5, 4.5, 4 i 5 proc., 
co jest miarodajne dla Europy 7achod- 
niiej, wreszcie stopa Bankn rumuńskiego, 
do pewnego stopnia charakterystyczna 


Stopa dyskontowa w Polsce 


Rok bieżący przyniósł zmianę dość 
wyrażną w tym układzie rzeczy, Jeszcze 
dnią 1, stycznia 1929 rozpiętość między 
stopą dyskontową Banku Pojskiego į Ban 
ku Rzeszy wynosjłą półtora punkta, mig- 
dzy stopą Banku Polskiego į austrjackie- 
go półtora punkta, między Bankiem Pol- 
skim i angielskim 3,5 punktów, między 
Bankiem P., ji rumuńskim 2 punkty, Dziś 
różnice le wynoszą. między Bankiem P, 
i angielskim 3 punkty, między Bankiem 
P, + Bankjem Rzeszy 1.5 punkta, rujędzy 
Bankiem P, i austrjackim pół punkta, 
Stopa dyskontowa Banku rumuńskiego 
przewyższa stopę naszego banku emisyj- 
nego o pół pankła, Jeżeli zaś chodzj o 
także mało mjarodajną, mojem zdaniem, 

t, zw. stopę prywatną 
na rynku polskim, to wykazuje ona w 
aiągu roku bieżącego spadek, W styczniu 
wynosjła, wedle Instytutu badań konju- 
ktury 19 į ćwierć, dziś wynosi 17.5, w sto 
sunku rocznym, 

Co to znaczy? Znaczy to, że w sło- 
sunku do wielu krajów europejskich, w 
stosunku do krajów, z którymi znajdu- 
jemy się w stosunkach ożywionej wy- 
miany, nasze kredytowe warunki wy- 
twórczości zrównały się nieco i to jest 
pierwszy į bynajmniej nie mało znaczą- 


Zboże, kartofle, a 


Drugim kryzysem, jak: przeżywa 
dziś Polska wespół z wielkimi kra- 
jami świata, jest to rozpiętość mię- 
dzy cenami na zboże ii kartofle a te 
nami wytworów przemysłowych. 
Ceny innych artykułów rolniczych, 
jak nabiału, mięsa, żywca. nie do- 
znały spadku i przeciwnie, raczej 
wzrosły. Spadek cen na produkty 
rolne niewatpliwie nie ma w sobie 
żadnych cech pociesza jących. Spada 
w ten sposób warfość znaczmej czę. 
ści ogólnej naszej wytwórczości, Je- 
dno jest pewne, że Polska nie jest 
krajem lak dalece eksportowym w 
zbożu, ani w ziemniakach, alby 
stopniowo w miarę ubywania nad- 
miaru zapasów nie następowało 
stopniowe odprężenie. Z chwilą bo- 
wiem, gdy cła ochronne na zboże 
bronia je przed napływem z ze- 
wnątrz, zrównoważenie wewnętrz- 
nej podaży i popytu winno zamknąć 
nożyce dziś otwarte na niekorzyść 
rolnictwa. To leż wysiłki rządu 
zmierzały w tym właśnie Kierunku, 
aby 

zrównoważyć podaż i popyt. 


Zamknięto więc granice clami o- 
chromnvymi od przywozn, otwarło dla 


cy skutek dodatni kryzysu pieniężnego, 
jaki przeżywa świat, obecnie dla rynku 
polskiego, 

Drugim skutkiem dodatnim, jaki 
mieć może dla gospodarki polskiej 
przystosowywanie się do ogótnej cia 


snaty pieniężnej, jest możłiwość | 


wzmocnienia się, ugruntowania 
przedsiębiorstw już istniejących. 
Dzięki temu, że tempo inwestycj:, 
zarówno państwowych, jak i pry- 
watnych zahamowane zostało dość 
wcześnie, zaistniało zjawisko na 
pozór lyłko paradoksalne, iż latwiej 
jesl o środki obrotowe dziś, w cza- 
sie kryzysu pieniężnego, niż wów- 
czas, gdy o kryzysie pieniężnym w 
Europie nie było mowy. Zwolnienie 
tempa rozbudowy spowodowało, iż 
stosunek kapitałów obrotowych do 
kapitalów  zaimwestowanych uległ 
niewątpliwie poprawie. Rynek: nasz 
upłymnił się. Rozumie się, że korzy- 
ści z {cgo upłynnienia osiągnąć tai- 
wiej, niż w roku poprzednim środk: 
obrotowe, mogą tylko te warstwy i 
przedsiębiorstwa, które są kredyto- 
wo zdolne i które stoją na mocnych 
podstawach $ 


produkty przemysłu. 


wywozu. Zniesiono opłatę podatku 
obrotowego od szeregu artykułów rol- 
niczych, zdecydowano dalej w drodze 
zwrotu ceł ułatwić wywóz prawdopo- 
dobnej nadwyżki, ciążącej na rynku, 
wreszcie, aby przeciwdziałać sezono- 
wi nadmiarowi podaży, zezwolono 
przedłużyć termin płatności podatku 
dochodowego i majątkowego oraz u- 
chwalono kredyt zastawowy na zboże. 


Za wiele weksel- 
ków. 

Trzecim wreszcie skutkiem do- 
datnim, jaki oby przymiósł nam o- 
kres ciasnoty pieniężnej, są to roz- 
poczynające się już potroszę ograni. 
czenia kredytów dia forsowania spo 
życia, Ten 

zalew weksli, 
o jakim wciąż się mówi, te wyso- 
kie odsetki protestów, które jakoby 
charakleryzowały kryzys ekono- 
miczny, to wszystko były i są obja- 
wy najlekkomyślniejszego i naj- 
szkodliwszego spożytkowania kapi- 
tałów, jakie niestety było i jest jc- 
szcze częściowo w modzie. Weksle 
w Polsce przestały w wielu wypad- 


| 
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z dnia 7. grudnia 1929. 


DOLARÓWKA 


Obie razem mają rocznie 

ośm ciągnień. Najbliższe już 

2 stycznia. G'ówna wygrana 

dolarów 40.000, 8.000 i 
3.000 i t. d. 


OE A EEG 

dla Bafkanów, wynosiła 6 proc Nie jest 
to miczyją winą Tak być musiało, Pol- 
ska, zanim mogła tak jak inni, rozbudo- 
wać, musiała się odbudować, Ciążary wo- 
jenne wszędzie indziej, prawie tak czy 
inaczej czy jako spłaty reparucyjne, czy 
jako zwrot długów, rozłożone zostały na 
pokolenia į ułatwione przez kredyty, Fi- 
nansowa dla Polski wojna była bezpo- 
średniem mechanicznem 

zniszczeniem kapitała, 


i zagranicą. 


kadh być znakami świadczącymi o 
procesach produkcji, czy wymiany, 
stały się natomiast podpisznem za- 
świadczeniem tego, że ktoś z góry 
zjada swoje przyszłe dochody; 


Odporność O/GARZANU 
g ;$nodaH7039. 


Trzeciem zjawiskiem, które musi 
być wzięte pod uwagę, jest sposób rea- 
gowania społeczeństwa ma trudności 
wywołane przez ciasnolę pieniężną j 
spadek cen płodów rolnych. Pragnę 
„skonstalować tu już nie po raz pierw- 
szy, iż organizm gospodarczy polski 
wykazał w obliczu tegorocznych, po- 
waznych trudności 

znaczną odporność, 
Zrównoważenie bilansu handlowego, 
przedewszystkiem w drodze niesie» 
nia wywozu, nieosłabiające tempo 
oszczędności, utrzymanie się wkładów 


i 


Dem bankowy Schütz i Chajes, Lwów. 
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bankowych na poziomie wyższym od 
stanu poprzedniego, brak wzrostu bez- 
robocia, są to zjawiska, których zespo- 
łem mało które państwo europejskie 
pochwalić się może. Żeby zilustrować, 
co w ten sposób zostało dokonane, przy 
toczę tylko cyfrę, o którą obniżone zo- 
staly długi państwa wobec zagranicy 
w ciągu ośmiu miesięcy bież. okresu 
budżetowego. Poraz pierwszy bowiem 
od załstnienia państwa polskiego zmi- 
żyliśmy nasze zobowiązania wobec 
wierzycieli zagranicznych o sumę 90 
miljonów, wypłącając ogółem kapita- 
łów i procentn przeszło 
160 miljonów. 

Skoro wziąć pod uwagę, że w tymże 
czasie zapas walut w Banku Polskim 
zmniejszył się zaledwie o sumę i mi- 
ljona złotych, pojąć można, jak dalece 
wzrosła tęgość naszej struktury eko- 
nomicznej. Główną, decydującą bodaj 
cechą odmiennego przeżywania kryzy- 
su obecnego w stosunku do kryzysów 
minionych jest wzrost zanłfańia w sta- 
łość i siłę państwa polskiego. > 

: Musiałem roztoczyć przed Panami 
to obszerne lo, gdyż preliminarz bu- 
dżetowy, będąc planem gospodarki, ja- 
ką ma się rozpocząć od dziś prawie za 
pół, a skończyć od dziś prawie za pół- 
tora roku, nie może być budowany pod 
wrażemiem pogody, czy słoty przecią- 
gającej nad nami w dzień, «s klórym 
go układamy. Tu winien jestem Pa- 
nom pewne wyjaśnienia natury for- 
malnej, choć zasadniczej. 


Minister skarbu nie może być 
manekinem. 


Jako nowicjusz 

w pracy rządowej i parlamentarnej, 
słudjowałem bardzo pilnie stenogra- 
my posiedzeń, poświęcone zagadnie- 
niom skarbowym oraz djarjusze ko- 
misji budżetowej. W toku tych studjów 
napotkałem pewną teorję budżetową, 
wypowiadajną przez niektórych p. po- 
słów. Muszę to zaznaczyć teraz, gdyż 
inaczej wykonuje się preliminarz 
budżetu, redagowany przez zwolenni- 
ków tej teorji, a inaczej przez łych, 
którzy jej nie podzielają, a do ostatnich 
siebie właśnie zaliczam. Teorja, o któ- 
rej mówię, polegała na tem, że pienią- 
dze przewidziane w poszczególnych 
paragrafach budżelu muszą zostać w 
całości wydałkowane. Powiedziałem 
Panom, że nie podzielam tego poglądu 
i postaram się wlmótce wyjaśnić dla. 
czego. Wydaje mi się bowiem, że rów- 
nowaga budżetu jest zagadnieniem 
wymagającem ciągłego i czujnego wy- 
siłku i swobody decyzji, nie raz, ale 
co chwilę. Łatwo jest osiągnąć równo- 
wagę budżelową 


na papierze, 


Przy napskropulatniejszym i naj- 
uczciwszym nawet rachunku, ale tru- 
dno jest ją utrzymać w życiu. Jeśli 
jedna strona budżetu, tj. dochody za- 
leżą od biegu tego życia, nie jest 
statystycznie, lecz dynamicznie, lo i 
druga strona budżetu, wydatki,, nie 


może być martwa, raz do roku, po 
najdłuższych nawet rozprawach usta- 
lana. W moem więc zrozumieniu, 
budżet zawierać musi obliczenie w spo 
sób możliwia najrealniejszy  prawdo- 
podobne dochody i zawierać zarazem 
maksymalną granicę wydatków, która 
może, lecz nie masi być osiągnięta. 

Tak pojmuję administrowanie skar- 
bem i wykonywanie budżetu. Minister 
skarbu, który nie miałby prawa czy- 
nić oszczędności wedle ocenionych po- 
trzeb, byłby właśnie manekinem zby: 
tecznym, zarówno w rządzie, jak i w 
życiu państwa. I póki będę pozostawał 
na powierzonem mi stanowisku żadne 
teorja nie zmuszą mnie do wydawania 
więcej, niż przynoszą skarbowi do= 
chody. 

Te proste prawdy: pierwsza, że budżet 
robiony jest na przyszłość dość jeszcze 
odlegią, powtóre, że zakreślić winien gór- 
ną granicę wydatków, zależną od praw. 
dopodcbnych dochodów zechcą mieć Pa- 
nowie na uwadze, rozważając preliminarz 
który miałem zaszczyt zgłosić do ustawo- 
wego zatwierdzenia, Sądzę bowiem, że na 
podwyższenie górnej granicy wydatków 
nie pozwalają reałne obliczenia docho- 
dów, a zmiżenie granicy wydatków musi 
doprowadzić de ograniczenia żywotnych 
potrzeb państwa. mimo istnienią źródeł 
pokrycia, 


Str. 4 


Tamam ee 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 7. grudnia 1929. 


Po przerwie obiadowej. 


Warszawa, 5. grudnia. (Z) Podczas 
przerwy obiadowej rozeszła się wiado- 
mość, że stronnictwa centrolewu na 
podstawie umowy z przed kilku dni 
zgłosiły na ręce Marszałka Sejmu 
wniosek o votum nieufności dia rządu. 

Po pnzerwie obiadowej punktualnie 
o godz. 3 Sejm rozpoczął ponownie 
obrady. Marsz. Daszyński w dalszym 
ciągu przewodniczy obradom. Ze stro- 
my BB nie wysunięto dotychczas wnio 
sku o votum nienimości dla niego. 

Z rozmów kuluarowych, prowa- 
dzonych między posłami wszystkich 
ugrupowań, a nawet przedstawicieli 
rządu wynika, że nastąpiło — przy- 
najmnie) jak do tej chwili — znaczne 
odprężenie i Sejm przystępuje do nor- 


malnej pracy. 

Premjer Świtalski i min. Matuszew- 
ski przybyli już przed rozpoczęciem 
posiedzenia i są obecni na sali. Pierw- 
szy po przerwie rozpoczyna dłuższą 
mowę poseł Niedziałkowski. Już sam 
wstęp tej mowy świadczy, że poseł 
Niedziałkowski przedstawił analizę sy- 
tuacji politycznej i gospodarczej z pun- 
ktu widzenia klubu. Mowę posła Nie- 
działkowskiego posłowie BB i BBS 
przerywają w kilku miejscach, jednak 
bez specjalnych i hałaśliwych ataków. 
Natomiast zarówno stronnictwa lewi- 
cy jak i Klub Narodowy w kilku pun- 
ktach oklaskiwali mowę posła Nie- 
działkowskiego. 


PPS. domaga się ustąpienia 
rządu. 


Warszawa, 5 grudnia. (Z) W roz- 
prawie nad expose min. Maluszew- 
skiego pierwszy zabrał głos poseł Nie- 
działkowski (PPS). Obóz rządzący w 
Polsce — rozpoczął poseł Niedziałkow 
ski — objął władzę w okolicznościach 
pomyślnych, przy dobrej konjnnkturze 
gospodarczej i zauianiu najszerszych 
mas. Stały wówczas przed Polską za- 
gadnienia organizacji przemysłu, kon- 
troli nad produkcją reformy. rolnej, or- 
ganizacji systemu podatkowego, poli- 
tyki narodowościowej, konieczności 
stworzenia własnego wewnętrznego 
rynku spożycia. Najcięższem oskarże- 
niem, jakie po trzech latach można po 
stawić obecnemu rządowi jest to, że 
dziś przed Polską dalej stoją te same 
zagadnienia, tylko w formach o wiele 
ostrzejszych. Pierwszy czas po prze- 
wrocie majowym zużytkowano ma 
skierowanie całej niechęci mas na dru 
gi Sejm. Było to świadome organizo- 
wanie demagogji, która doprowadziła 
do walki między instytucjami państwo 
wemi i to podkopało zaufanie do pra- 
wa polskiego w masach. Nie mamy za- 
niania do szczerości wysunięcia na 
pierwszy plan rewizji Konstytucji, 
gdyż gabinet p. Bartla nie wykazał za- 
jnteresowania się tą sprawą, a pano- 
wie sami nie nie zrobili — mówi po- 
seł Niedziałkowski, zwracając się 
do BB. 

Sejm w ciągu długich miesięcy nie za- 
jał się tym projektem, Dopiero w ostat- 
nich tygodniach zostało wznowione to 
zagadnienie w formie, która robi wraże- 
nie przystosowania się do bieżących ce- 
łów, Zwrócę uwagę na jedno z tych wy- 
stąpień, manowicie min, Bnerntra, który 
wyniósł przekonanie, że PPS, jest partją 
komunizującą, Najbardziej stanuwezo od. 
pieram ten zarzut, który przekracza for- 
my dopuszczalne i stanowi insynuację, 
PPS, stoj na gruncie walki legalnej į kon 
stytucyjnej o demogrację i socjalizm w 
granicach konstytucji, Poza te granice 
nie wyjdziemy ġ odeprzemy wszelkje pró- 
by zamachu z czyjejkoiwiek strony, (O- 
klaskj na lewicy.) Obozow konserwatyw- 
nemu odmawiamy prawa szafowania za- 
macham; stanu, szafowanił krwią polską 
i pchania Polski na drogę nieobłiczal- 
nych konsekwencji Podobne wystąpie- 
nie mus; wywołać wrażenie w Europie 
i wywołało t. zw. obcą interweneję, Nie 
mogę zrozumieć, aby nia było obcą inter- 
jeżeli urzędowa agencja PAT, 
rozsyła wyjątki z różnych pism, zniewa- 
żające Sejm, Obóz rządzący zmarnował 
trzy : pół roku Winowajców szukaliście 
w sejntokractwie į partyjnictwie, a ni- 


wencją, 


gdy tam, gdzie był istoiny winowajca, 
tj, w trudności odbudowanja mlodego 
państwa, Gdyby pierwsza odezwa Marsz, 
Piisudskiego wzywająca do podania so- 
bie rękj, była zrealizowana, to położenie 
Poiski wyglądałoby inaczej Obelgami ni 
kogo wychować nie można.Uwagj NIKP. 
świądczą o tem, że gdy człowiek jest po- 
zbawicny kontroli, to konsekwencje za 
wsze są te same, 

Głos z BB.: A jak było w r, 1926? 

Poseł Niedziałkowski: Wówczas nie 
było wydatków z niewiadomych powo- 
dów przez niewiadóme osoby dla niewia- 
domych celów (oklaski na lewicy, cen. 


POS 5 
osef Róg z 
Warszawa, 5, grudnia (Z) Udzielając 
głosu następnemu mówcy posłowi Rogo- 
wi, przedstawicjelotwi „Wyzwolenia“, 
Marszałek Sejmu wzywa posłów, aby w 
interesio spokoju į rzeczowej dyskusji 
zaniechali ciągłych okrzyków i przery- 
wań, Poseł Róg rozpoczynając swoje prze 
mówienie oświadcza, że atmosfera poli- 
tyczna jest u nas w najwyższym stopniu 
nienormalna, Karze się za obrazy mimo- 
wolne czy urojone najniższego urzędni- 
ka i ohywatela, jeśli ją popełnia gazeta, 
a za obrzucanie błotem włądzy ustawo- 
dawczej nikt nie jest pociągany do odpor- 
wiedzialności ' Obejgi rzucane w twarz 
Marszałkowj Sejmu podpisuje minister, 
Następnie poseł Róg poświęca 
ustęp przemówienią  konfiskatom pism 
bardzo dotkliwym 3 przeprowadzanym 


dłuższy | 


| 


trum i w klubie narodowym), Panowie 
— mówii dalej poseł Niedziałkowski — 
przenicśfście na grunt wewnętrzny me- 
iody walki, dopuszczaine wobec wrogów 
zewnetrznych System szpiegostwa poli- 
tycznego j podsłuchu wzrósł i to zabija 
w Polsce przywiązanie do ojczyzny, Ty- 
powym przykłądem jest propozycja, ja. 
ką etrzymałem prawdopodobnie z vamie- 
nia defenzywy zawarcia bloku z Rosia 
Sowiecką, (Wielka wesołość w całej Izbie) 
Jedną z największych szkód, wyrządzo- 
nych państwu, jest to, że panowie mono. 
polizujecie patrjoiyzm į odpowiedzialność 
zą pańsiwo, odbierając masom poczueje 
tej odpowiedziajności, 

Najpidniiejszą rzeczą jest likwidacja o- 
becneżo systemu rządzenia * Nie chodzi 
tylko v gabinet Świłałskicgo, bo to jest 
tylko cpizod całości sprawy. Socjalizm 
polski mimo wszelkich prób zrobienia 
z niego elementu antypaństwowego, czuje 
się zawsze współodpowiedzjalny za losy 
państwa Wobec tego PPS, wspólnie z in 
nemi stronnictwami lewicy į środka uwa- 
ża za swój obowiązek zgłosić wniosek, 
żądający na podstawie art, 58, kenstytu- 
cji ustąpienia obecnego rządu, (Huczne 
ok]ask; na lewicy į centrum.) PPS, nie 
wątpi, że jeżeli P, Prezydent Rzpltej po. 
woła gabinet zdolny do lojalnej į uczej- 
wej likwidacji obecnego systemu rządze- 
nia, to takiemu gabinelowj Sejm z pew- 
nością nie odmówi zaufania, 

Poseł Niedzijałkowski: kończy swoje 
przemówienie zgłoszeniem wniosku w 
jmisniu klubu o votum nieufności dla 
rządn Premjera Świtalskiego, 


g m 
wyzwolenia 
zupełnie bez uzasadnienia, Tę nienormal. 
ną atniosferę wytwarza 
t. zw, czwarta brygada, 

do której należą ludzie, kiórzy dawniej 
Gbrzucajj kierującego człowieka błotem, 
a dziś nic mają miary w kałwochwal. 
stwie, Degraduje się nazwy ulic Mickie- 
wicza, Kościuszki i daje się im inne na» 
zwy, Cóż dziwnego, skoro ani Kościu- 
szko an; M.ckiewicz nie może już nikomu 
dać posady, . 

Poreł Róg jako przedstawiciel „Wy- 
zwolenia* zgłaszą akces do votum nie- 
utności dła rządu i podkreśla, że stron- 
nictwo mowcy w tych trudnych j cięż- 
kich warunkach niema zapału do roboty 
budżetowej (Poseł Sanojea: To głosujcie 
bez zapału za rządem ) 


Dyskusja o gen. Zagórskim. 


Następnie przedstawicic] klubu naro- 
dowego poseł Rybarski rozpoczął swoje 
długie bardzo starannie opracowane wy- 
wody, Ze znawstwem dawnego wicemini- 
stra Skarbu analizował niczwykie szcze- 
gółowo budżet państwa, krytykował po- 
szczególne pozycje. 

Następnie poseł Rybarski mówi o 
duchu policyjnym w państwie. W naj: 
wyraźśniejszej postaci widać go w wy- 
stąpieniu mimistra oświaty, który jest 
niezadowolony z ducha, jaki panuje 


KURSY SAMLCHODOWE 
inż. ALEKSANDRA JUKRESO 
UL. KOPERNIKA 1. 54. Tałet. 6 -60 


DLA ZAWODOWĘÓW 1 AMATO: ÓW 


Sala wykładowa, garaża, warsztaty 
na miej cu. 


Wpisy codziennis. ` 


w młodem pokoleniu. Minister powie- 
dział, że nie można czekać, aż mło- 
dzież znowu podniesie rękę na maje- 
stat Rzeczypospolitej, jak to już raz 
miało miejsce. Otóż raz podniesiono 
rękę na majestat Rzplitej i wtedy mło- 
dzież w maju 1926 r wałczyła w jego 
obronie. 

Głos z BB: Niech pan przypomni 
sobie zabójstwo Narutowicza. 

Poseł Rybarski: Zabójstwo to było 
dokonane przez człowieka, który od- 
dał swoje życie, ale zabójstwo gen. 
Zagórskiego było dokoname przez lu- 
dzi, którzy się ukryli (oklaski na pra- 
Wwicy). 

Poseł Kleszczyński (BB): Kło był 
Narulowicz, a kto Zagórski? Zagorski 
był szpiegiem austrjackim. (Wnzawa 
i głosy: Prowokacja). 

Pesel Kościałkowski: Proszę udo- 
wodnić, że Zagórski jest zabity 


— ————— ZA OO, AC 


są już do nabycia w największe! 
i na szczęś iwszej Kolekturze Loter, 
Państw. 
Lwów, 


„BA BZI ESR" Sykstuska 6 
Giowna wygrana: 


250.000 zotyc 


Ciągnien e już , 
11. i 12 grzdnie b. r. 

Wielka wygrana I. ki. w kwocie Zł. 

40.000 radia na los Nr. 81.933, za- 
kupiony w nasze; Kolestu:ze. 

CENY LOSÓW: 
ćwiartka Zi. 20—, po'ówka Zł. 

40—, caly ZŁ 80—. 

Na ząmówieni+ przesyłamy na- 
tychmiast  crygina'ne los; wraz 
z blan:iet m i. K. O. na bezpiatną 
przesy:kę wależytości. 


e N 
na E a OL nA SEa E 
W dalszym ciągu wywodów posel 
Rybarski wywodzi wśród wielkiej u- 
wagi lzby: Mimigler skarbu Matuszew- 
ski prowadzi wywody polemiczne w 
dalszych sprawach gospodarczych i 
politycznych, końkząc zapowiedzią, że 
klub głosować będzie za votum nieuf- 
ności, choć wie, że przez to nię za- 
łatwi się jeszcze komiiliktu wewnętrz- 
nego, 


Stronnictwa chiozskie. 


Następnie przamawia pose? Dąbski 
(Strenniduwo Chłopskie), który zaczął 
od stwierdzenia, że dzisiejsze expose 
min. IMałuszewskiego wywarłe wzglę- 
dnie debre wrażenie, bo była to jedna 
z mielicznych enuncjacyj rządowych, 
pozbawionych obelg, inwektyw i graźb. 
Następnie mowia poddał dokładnemu 
omówieniu obecny budżet z budżetem 
poprzednim. 

A jakich brutalnych metod używa 
się, tego dowodzi zachowanie się radcy 
Wagnera na zgromadzeniu  poufnem 


we Lwowie, Kiedy  pnzeszedłem do 
omawiania — mówił poseł Dabski — 
przekroczeń budżetowych, komisarz 


Wagner powiedział, że to jest obetgą 
dla rządm i że on zebranie razwiązmie. 
Kiedy mu zwróciłem uwagę, że wogóle 
niema co rozwiązywać, bo zebranie 
jest poufne i że nawet jemu nie wolno 
być na takiem zebraniu, wyszedł 
i wrócił z 20 policjantami i zaczął 
chłopów przemocą wyciągać z sali. 
Oni zaś śpiewali przy dźwiękach mu- 
zylki włościańskiej „Jeszcze Polska. nie 
zginęła“. Była to scema godna pendzla 
Matejki. Posła Kurowskiego przy po- 


dobnej sposobności policjant dwa razy 
w |warz uderzył i raewidował mu kie- 
szenie. Poseł Dąbski poświęca dłuższy 
ustęp cenzurze, 


łudżeł nie zawiera żadnej pozycji 


ma zamach stanu. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 7. grudnia 1929. 


Interesujące przemówienie posła Byrki. 


Poset Byrka (BB.) rozpoczyna od 
sprawy, która wywarła wielką we- 
sołość na sali, że pragnie uspokoić 
opozycję, iż budżet nie zawiera żad- 
nej pozycji 

na zamach stanu, 
Zrównoważenie preliminarza nie 
jest wyłączną zasługą obecnego mi- 
mistra, lecz zasługą systemu, we- 
dlug którego prowadzuna jest go- 
spodarka uriezależniona od popu- 
larnych haseł. 

Co do Hamrimana, 
to poseł Byrka przypomniał, że 
przedstawiciele klubu narodowego | 
zapomnieli, z kim to pod rękę 


Najdosadniejszą krytykę budżetu wypo- 
i wiedział sam minister. 


Poseł Byrka oświadcza dalej, że 
najdesadniejszą krylykę budżetu wy- 
powiedział minister. Inna przemówie- 
nia miały charakter polityczny, a nie 
rzeczowy. Kardynalną zaletą przedło- 
żenia jest to, że bmdżet ten jest zrówno 
ważomy. Jest to już trzeci zrównowa- 
żony budżet, wniesiony mniej więcej 
przez ten sam vzad. Budżet ten nie 
wychodzi z wałki sprzecznych zapa- 
trywań politycznych, ale jest kompro- 
misem wszystkich interesów, które * 
Państwo musi uwzględnić, Liczy się 
on z sytuacją gospodarczą i przepro- 
wadza zasadę, że rozwój pańsiwą mu- 
si polępować 

tylko etapami 
Nie wielkie duchy mogą uporządkować 
fimanse, ale fachowa praca, która li- 
czy się z warunkami normalnego ży- 
cia gospodarczego. Zrównanie prelimi- 
narza nie jest wylączną zasługą obec- 
nego ministra, lecz zasługą systemu, 
według którego prowadzona jest gospo- 
darka niezależnie od popularnych ha- 
seł. Krytycy sięgają do sprawozdań 
N. I K. Sprawozdanie N. I K. z wy- 
konania budżetu za rok 1927/28 głosi, 
Że wydatki w kwocie przeszło 500 mi- | 
ljanów nie polegają na ustawie, wsku- 
tek czego N. 1. K. nie może udzielić | 
absolmiorjnm Rządowi za te wydatki. | 

Uslawa o N, I K, powiada, że wnio- 
sek o udzielenie absolutorjum rządowi 
może być postawiony na podstawie me. | 
rytorycznego zbadania Sprawy, Tymcza- 
N, I. K, staje 

na formalnem stanowisku 
i skoro wydalkj te nie były legalizowane 
przez Sejmy to uważa, że nie może wnieść 
o udzielenie absojutorjum, nie mów; jed. 

l 


sem 


wszedł do Połski p. Harriman. Prze 
cież chwaliliście mawet personalne 
zwolnienie Harrimama od podatków. 
To jest jedynym wypadkiem w | 
świecie cywilizowanym. 

Poseł Byrka oświadczył następ- 
nie, że zdaniem jego należy skaso. 
wać patenty i zreformować podatek 
przemysłowy, zmieść podatek obroto 
wy i wprowadzić powszechny poda 
tek zarobkowy. 


| HERE 


Przechodząc do sprawy urzędniezej, 
nie bardzo zdaniem mówcy zadowałlają- 


Str. 5 


Baddy winien zosfać 


(GMNEM b. 0. P.P. 


Znawcy utrzymują, 
że angielska hzrbata Lyons'a' 
jest bezkonkurencyjna 


SATA LYONS'a 


Poseł Byrka, którego przemówie- 
nie na len temat zrobiło wielkie DO NABYCiA 
wrażenie w całej Izbie podniósł, iż we wszys'kich p erwszorzęcnych handiach 
jest to rzecz bardzo pilna i możliwa kolonialnych | 
do zrobienia, z way 


| ca załatwionej, mówca oświadcza, iż gdy 

| chodzi o zwajczanie tego budżetu, to 

| wszyscy się jednoczą Nawet pan Dąbski, 

| który zawsze występował przeciwko pod- 
wyżce płac urzędników, Jeżeli minister 
może przychylnie załatwić żądania urzęd- 
ników, to da się wyznaczyć inny termin 
njż marzec 1930 r, 

Klub mówcy sto: na gruncie wniesio- 
nego przedłożenia rządowego ; uznaje za 
wielką zasługę ministra, że przedstawił 
położenie gospodarcze, które znajduje 

Í wyraz w budżecje z całą szczerością, 


nak, że nie należy odmawiać absoluto- 
rjum Zdaniem mówcy N, I, K zbyt in- 
tenzywnie interpretuje swoje kompeten- 
cje, staje na stanowisku formalnem, nie 
webodząc w meritum wydatków, Gdyby ' 
N, E K, zbadała rzecz merytorycznie, to 
Sprawczdanie jej nie byłoby źródłem 
wiecznych ataków, i 


Poseł 


Następnie przemawiał poseł Dęb- 
ski Piast), który oświadczył, że do- 
tychczasowe metody rządu nie ro- 
kują dcbrych nadzieji i nie mając 
zaufania do tych metod, klub Pia- 
sia zgłasza m. i. klubami fonmalny, 
wniosek o votum nieufności dla l 


Damo2nstracyjne wnioski skrajnej lewicy 
sek klubu ukr. białoruskiego o wy- 
rażenie votum nieufności dla rządu, 
wreszcie trzeci wniosek, który bę- 
dzie rozpatrywany na jutrzejszem 
posiedzeniu Sejmu, to wniosek 
wspólny kinbów łewicy polskiej i 
centrum z żądaniem ustąpienia 
rządu. 


)ębski z Piasta. 


rządu, 

Nasiępn: e przema wiało kilku po 
słów mniejszości i poseł Chacińelki 
(Ch. D.), który również zapowie- 
dział przyłączenie się do stronnictw, 
żądających ustąpienia rzadu. 


Pod koniec posiedzenia wpłymęły 
trzy wnioski klubu komunistów, bia 
łoruskiego,  dhłopsko-robotniczego 
klubu i Selrobu w sprawie votum 
nieufności dla Marsz. Daszyńskiego, 
który tym wnioskiem nazwany jest 
„sojusznikiem dyktatury faszystow 
skiei“, Drugim wnioskiem jest wnio 


Dziś głosowanie nad wnioskiem 
o wyrażenie votum nieufności dla rządu 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 5. grudnia. (Z). Mar- | nych o wyrażenie votum nieufności 
szałek Daszyński wyzmaczył na. | rządowi prof. Świtałskiego. 
stępne posiedzenie ma piątek, o go- Warszawa, 5. grudnia. (Z). Roz- 
dzinie 12 w południe. Na porządku | pairując przebieg dzisiejszego dnia 
dziennym znajduje się kika spraw | politycznego, stwierdzić można, że 
miuiejszej wagi i głosowanie nad | minął on spakojmie i szezęśliwie. Na 
winioskiem 


stronnictw opozycyvi- | czoło jutrzejszego dnia wysuwa się 


Rezygnacja wicekomisarza 
prof. Obm ńskezo. 


Lwów, 6. grudnia. 

Wczorajsze posiedzenie Rady Przybocznej rozpoczęło się od obrad taj- 
nych, na których po kilkugodzinnej dy sknsji uchwalcno mianować prof. Ka- 
zimierza Hartleba dyrektorem Muzenm przemysłowego. Po ogłoszeniu wy- 
niku głosowania tajnego, przewodniczący posiedzenia wicekom. prof. Ob- - 
miński oświadczył, że wnosi rezygnację ze swego stanowiska. Następnie 
z powodu spóźnionej pory odroczeno posiedzenie jawne do nieograniczone- 
go terminu. 


| 


kwestja głosowamia nof wnioskiem 
o votum nieufności dia rzadu. Zde- 
cydowana postawa klubów w zje- 
dnoczonej opozycji, zapowiada, oczy 
wiście, że votum nierdności przyjęte 
będzie przez Izbę olbrzymią więk- 
szością. W kołach politycznych 

wielkie zaciekawienie budzą kom- 
sekwencje tego kroku, gdyż po otrzy 
maniu votum nieufności Premjer 
Świtalski musi zgłosić dymisję. 
Dzień piątkowy będzie pod wzgłę. 
dem mapięcia równie ciekawy, a 
może nawet ciekawszy od dnia dzi- 
sie jszego. 


O ZAJŚCIA NA TERENIE SEJMU 
W DNIU 31. PAŹDZIERNIKA B. R, 
Moreten eim pondenta|j, 

Warszawa, 5 grudnia. (Z) Do laski 
marszałkowskiej został zgłoszony wnio 
sek nagły posła Sławka i kolegów 
z Klubu BBWR w sprawie wyłonienia 
specjalnej komisji dla zbadania zajść 
w Sejmie dnia 31. pażdziernika, Wnio- 
sek brzmi: „Sejm postanawia wyłonić 
komisję z piętnastu osób dla zbadania 
zajść w Sejmie 31. października br,“ 


vu NASZCAU ŁOLES 


CER 


KOMUNIŚCI CHCIELI ŁOWIĆ 
RYBY W MĘTNEJ WODZIE. 
Warszawa, 5. grudnia. (st). O 

godz. 1230 połicja: zauważyła na pl. 
Trzech Krzyży uwijających się 
wśród zgromadzonej pubłiezmości 
znanych agitatorów komunistycz- 
mych. iPrzystąpiono wobec tego do 
opróżnienia całego placu, przyczem 
aresztowano kilkunastu komumi. 
stów. W związku z tem komisarjal 
rządu zabronił odbycia zwołanego 
na dziś zgronradzenia, na którem 
miał przemawiać posel komamistycz 
my Sypuła. 

—— 
HIPEK-WARJAT W SĄDZIE, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5 grudnia, (st) Dziś w są-- 
dzie okręgowym w Warszawie toczył się 
proces przeriwko bandzie morderców 
z ul. Foxa] z Hipkiem Warjatem na cze- 
le. Przewodniczący po otwarciu rozpra- 
wy przystąpił do odczytania personalji 
oskarżonych, Następnie jeden z obroń- 
ców zgłosił wniosek o odroczenie rozpra- 
wy, a to ze względu na stan zdrowia 
Hipka Warjała, którego na saję rozpraw 
wnieśli na noszach, Jak się okazało Hi. 
pek Warjat w czasie rozprawy miał 38.8 
stopni gorączki. puls o słabem napięcin, 
Według słów doktora cjerpi on na gruźli. 
cę płuc daleko posuniętą, Sąd opierając 
się na orzeczeniu łekarskiem uznał, że 
świadomość Hipka Warjała wobec cho. 
roby jest njezupełna, Zeznania jego nie 
mają pełnej wartości, wobec czego spra- 
wę odroczono, 
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Wykwintne 
i dzskonałe 


NIEDOBRANE 
KOJU I UTRUDNIA ZAROBKÓW ANIE. —NIESZOZĘŚLIWA ZAMIERZA SOBIE ODEBRAĆ ŻYCIE, — 
WZBURZONA SZYKANAMI ZAMIERZA TYRANA ZAMORDOWAĆ. 


Lwów 6. grudnia. 

(—) Wczoraj w godzinach po- 
łudniowych w piwnicy realności 
przy pl. Umji Brzeskiej 3, rozegrała 
się krwawa scena, która omal nie 

skończyła się tragiczinie. 

Olo o godz. 12.20 w południe, w 
chwili, gdy Marja Budzicka, rzeż. 
miczka, zam. przy ul. Szymonowi- 
czów 37, wniosła do swej piwnicy 
przy pł. Unji Brzeskiej zakupioną 
partję mięsa w ilości 800 kg., zjawił 
stę w towarzystwie jej męża Stani. 
slawa i z jego inicjatywy, kontroler 
sanitanny, by, zbadać, czy mięso to 
było stempluwane.  Budzicka zde- 
nerwowana tem prześladowaniem 
jej ze sirony męża, który ustawicz- 
nie jej nasyłał kuntrołerów i szyka 
nował na każdym kroku, wyjęła z 
kieszeni rewolwer i 

strzeliła do męża, ciężko go ramiąc 

w prawy bok. 

Wezwame Pogotowie ralunkowe od 
wiozło ciężko rannego Budzickiego 
do szpitala, zaś Budzicką zajęła się 
policja. 

Na miejsce krwawej sceny przy 
był natychmiast kierownik VI kom. 
P. P. kom, Czyrków i jego zastępca 
st. przod. Geyer i wdrożyli docho- 
dzenia. Prnzesłudhama Budzicka'przy 
znała się do zamachu morderczego 
i przedstawiła organom policyjnym 

okropną gehennę swego współ- 
życia ze Stamisławem Budzickim, 
z zawodu rzeżnikiem, oraz molywy 
swego szaleńczego kroku. Budzicka 
podała, że owdowiawszy: w r. 1920 
pozostała z dwiema  nieletniemi 
wówczas córkami i poślubiła Budzi 
ckiego. Tylko jeden rok pożycie by- 
ło znośne. Już w następnych latach, 
choć z tego małżeństwa urodził się 
syn, liczący dziś 6 lat, dalsze poży- 
cie okazało się niemożliwe, z powo- 
du niesłychanej brutalności Budzi- 
ckiego, który począł ją 
tyranizować i znęcać się nad nią, 

a nawet katować, 

Niedawno Budzicki, który jest 
typem zdegenerewanym, usiłował 
zniewolić swoje 'pasierbice, co skło- 

"miło Budzicka do zenwamia z nim 
małżeństwa i wszczęcia kroków se- 
paracyjnych. Zamieszkała z dzieśmi 
osobno i prowadziła odrębnie swą 
ławę rzeźnicką na pl. Unj: Brze- 
skiej. 

Budzicki jednak nie usunął się 
swej żonie z drogi, lecz w dalszym 
ciagu napasiował ją, 

odgrażał się zamordowaniem jej 
1 dzieci, 
utrudniał zarobkowanie w ten spo- 
sób, że namawiał dostawców mięsa, 
by jej niedostarczali towaru, nasy- 
łał kontrolerów itd. Zrozpaczona ko 
bieta już przed kilku tygodniami po 
stanowiła sobie odebrać życie i prze 
cięła sobie żyły u rąk, ale ją zdoła- 
no uratować. Wczoraj w południe 
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Żona usiłowała zastrzelić mihatra 
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„GAZETA PORANNA” 


przepełniła się u niej miara gory. 
czy. Gdy sprowadziła do piwnicy 
mięso i w chwilę polem zjawił się 
kontroler w towarzystwie męża, 
który zaczął się z niej malgrawać, 
krew się w niej wzburzyła, 
dobyla rewolweru i strzełiła. 

Rewolwer ten nabyła już dawno 
dla własnej obrony, ponieważ póź- 


z dnia 7. grudnia 1929. 


I. 


nym wieczorem wraca do domu 
przy odłudnej uł:cy. 

budzicką po spisaniu protokołu 
oddano do aresztów policyjnych. 
Dziś odstarwżona będzie do sadu. — 
| Jak się dowiadujemy, Budzioki dziś 
| bydzie poddamy operacji, życiu jego 
mie grozi niebezpieczeństwo. 

LSM W 
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O! Wyświetla z wielkiem powodzeniem wspaniałe arcydzielo pt. 
W gł. roli uro za 
i por: wająca 


Początek seansów 4-te, 5°45, 


nem b 


WIA WNE Was LUK 


Gorchita Montenegro 


7:30 i 9:15 


ortkowskich. 


PRZY UDZIALE LICZ- 


NICH TŁUMÓW. 


(Telefcnem od naszego korespondenta). 


Gzortków, 5 grudnia. W związku 
z naszą wczorajszą wiadomością o bój 
ce w restauracji Frankla w Czortko- 
wie, której epilogiem było  utonięcie 
dwóch szeregowych, naiłujących prze- 
płynąć Seret w obawie przed tiamenm, 
dowiadujemy się dalszych szczegółów. 
W dniu dzisiejszym zostało przytrzy- 
manych i osadzonych w więzieniu do 
dyspozycji prokuratora w Czortkowie 
dwanaście osób narodowości żydow- 
skiej. Władze sądowe i organy bezpie- 
czeństwa prowadzą energiczne śledz- 
two. Dnia 4 grudnia odbył się po- 
grzeb żołnierza Alojzego Śpiewaka 


Lwów, 6. grudnia. 
(—-) Dnia 5. czerwca 1927 r. pro- 
fesorowie dr. Sieradzki i dr. Recki 


wybrali się autadorożką marki „Tatra“ 
prowadzoną przez szofera Michała Żn- 
ka do Bursztyna. Profesorowie polecili 
szoferowi jechać  średmią szybkością, 
a ponieważ na gościńcu był silny 
kurz, który utrudniał jązdę i zasypy- 
wał oczy pasażerom, przeto szofer je- 
chał całkiem pomału z meksymalną 
szybkością 30 km na godzinę. 

W tym czasie gościńcem sitrytekim 
w tym samym kierumku podążalo auto 
marki „Fiat“, prawadzome przez p. 
Adele Będkowską, żonę mistrza ślu- 
sarskiego we Lwowie, który wraz 
Z 5-ietnim synem znajdował się w tym 
wozie. P. Będkomiska wprawna kierow- 
czyni auta, widząc przed sobą na szo- 
się auto, mosnuwającs się żótwin kro- 
kiem, nieciermiiwiła się i kilkakrotnie 
syynalizowala przy pomocy syreny, 
dając znak szoferawi, by nmożliwśł 
jej przejazd. Istotnie w tym momencie 
znajdujący się na pnzedzie Żuk skręcił 


przy niezwykle licznym udziale pu- 
blicznośc) z miasta i powiatu. W zwią- 
zku z tem zajściem zjawiła się dele- 
gacja przedstawicieli tat. kahału żyd. 
u starosty powiatowego i dowódcy 4. 
brygady KOP., wyrażając ubolewania 
g pewedu zgonu dwóch żołnierzy W. 
P. i peftępiając tłum wyrostków, który 
stał się bezpośrednią przyczyną tego 
tragicznego wypadku. Starostwo po- 
wiatowe wydało szereg odpowiednich 
zarządzeń, by. na tle wypadku nie do- 
szło w mieście do ekscesów antyży- 
dowskich. 


PZY 


N: 
w czasie podróży samochodem 
ZNALAZŁ SWÓJ EPILOG NA SALI SĄDOWEJ, 


ma lewo, ale już po chwili znowu zna- 
laz? się na śrmikm jetzlni. P. Będkow- 
ska będąc pawna, że jadąca przed nią 
„Tatra będzie się trzymala lewej 
strony i umożliwi jej pnzedostamie się 
naprzód, pomiknęła szybko naprzód i 
spowodowała zderzenie się „Fiata“ 
z „Fa Nastąpiła katawirota, oba 
wozy wywróciły się da rowu. Szdzę- 
śliwym zbiegiem okoliczności „Tatma“ 
z pasażerami profesorami Sieradzkim 
i Ręckim wyszła z opresji na ogół 
szczęśliwie, gdyż pasażerowie nie do- 
znali żadnego szwanku, natomiast 
znaczmie gorzej wypadek ten zakoń- 
czył stę dla pp. Będkowskich. P. Będ- 


kowskka bowiem doznala złamania 
szczęki, mąż jej kontuzji na całem 


ciele, a sym złamania nogi. 

Sprawa oparła się o sąd ù wczoraj 
miał nastąpić epilog w tej sprawie pod 
przewodnictwem radcy Zawistowakie- 
mo. Śledztwo wykazało, że winę wy- 
padku pomosi szofer Michał Żuk, gdyż 
na odpowiednie sygnały powinien był 


się ze środka jezdni usunąć, Rozprawa ' 
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jednakowoż nie dobiegła ońca, ałbo- 
wiem postanowiono powołać  Jegzeze 
trzech świadków 3 w tym celu rozpra- 
wę odroczono, Oskarżenie wnosi? prok. 
Hryniewiecki,  poszkadawiam ych 
' Będkowskich zastępował adwokat dr. 
Aleicsanirawicz, oskarżonego Żuka bro 
mił wdłw. dr. Axer. 
w 
ULGI KOLEJOWE DLA NARCIARZY, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 5, grudnia (st) Mim, ko- 
munikacj. przyznało na skutek starań 
Polskiego Związku narciarskiego człon. 
kom klubów, należących do Polskiego 
Związku narciarskiego indywiduaine 25 
proc, zniżki kolejowe Zniżki te są ważne 
w roku bież į na pociągi pośpieszne, 
| Ulgi ważne są tylko dla narciarzy, wy- 
jeżdżających z nartami, Kasy biletowe 
wydają ulgowe bilety po okazaniu czar- 
nej legitymacji PZN, z fotografją i na- 
lept: „Sezon 1929/30", Zniżki ważne są 
od dnia 5, grudnia br, do 30, kwielnia 
1930 r. 
ona | ac) 


ROKOWANIA W SPRAWIE GUDZO« 
ZIEMGCÓW. 

Paryż, 5. grudnia. (PAT) Konferen- 
cja dla sprawy traktowanta cndzoziem 
ców przyjęła protokół komcowy. Dele- 
gacje postanowiły przedstawić prze- 
bieg prac konferencji swoim rządom 
i prosić o przesłanie do sekretarjatu 
* Ligi przed dniem 1. czerwca 1930 r. 
swoich uwag, które mogą być uży- 
teczne. Druga Sesja konferencji odbę- 
dzie się w Genewie w qiągu roku 1830. 

memana j aaa, 
ŁAGODNA ZIRA. 

Berlin, 5. grudnia. (AW) Według 
boroskopów tutejszej stacji maeteoralo- 
gicznej zima tegoroczna będzie łago- 
dna. Dotychczasowa pogoda utrzymać 
się ma dalej. Fale zimna idącą Z pół-. 
nocnej i środkowej Ameryki do nas, 
wchłorie Ocean Atlantyckił Ocean tem 
na przestrzeni 4.000 km (dzielącej A- 
merykę od Europy) posiada terupera- 
turę 10 do 15 st. C. 

z 
APROBATA DLA POLITYKI KREMLA, 

Moskwa, 5. grudnia. (PAT) Po wy- 
sluchaniu sprawozdania Litwimowa, 
centralny komułtet wykonawczy ZSRR 
wyraził jednomyślnie swoją aprobatę 
dia zewnętrznej polityki rządu. 


0m 
Z izby handi.-przem. 
Lwów, 6. grudnia. 

Komisja komunikacyjna Izby przem, 
hand, odbyła w dniu 4, bm gposiedzenie 
pod przewodnictwem r, inż, Plałowskiea 
go pcświęcone sprawom taryfowym iï 
wnioskom na Dyrekcyjną Radę kolejową, 
Na podstawie referatu wicedyr, dra Ja- 
słóskiego Komisja uchwaliła odnieść się 
do Rządu o tymczasowe wstrzymanie 
podwyżky stawek towarowych, bezpośred 
nich taryf związkowych na materjały 
drzewne w obrocie z Niemcami į GCzechn- 
słowacją, ponieważ podniesienie ich ma. 
głoby ujemnie wpłynąć ma rozwój eks. 
portu do tych krajów, Przedmiotem da]. 
szej dyskusji była sprawa taryfikacji fry« 
zów dębowych, taryf przewozowych dla 
produktów naftowych, stawek ulgowych 
dla użswemego opakowania, przyśpiesze. 
nia rozbudowy dworca kolejowego na 
Persenkówce, oraz kwestja przyśpiesze-j 
nia biegu przesyłek towarowych, 

Case 


l 
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D:uga wizyta. 


Lwów, 6. grudnia. 
Świadomość porażki mie pozwoliła 
mi zasnąć. Slanawczo przeholowałem. 
Zamias w oczach żony Hilarego oka- 
zać się czdawiekiem 
godnym zaufania i 


niezdolnym do po- 
pełnienia zbrodni, 
wyszedłem na nie- 
dolęgę i pospo- 
litego kretyna. 


4 


Czy istnieje mo- 
żliiwość rehabili- 
tacji? — Oezywi- 
ście, każdy błąd mo- 
żna maprawić. Tmze- 
ba tylko działać 
sprytnie i rozumnie. 

W południe złoży- 
łom drugą wizyte. Po 
drodze 
sobie uroczyście, że 
zatre ujemne wraże- 
mie. Będę inteligent- 
ny i wogóle pod każ- 
dym wizglądem inny, 
niż wczoraj. Sądzę, 

że mi się lo u- 

dało. 

W przedpokoju, dokąd włargnąłem 
energicznie, służąca zachowywała się 
tak, jakby chciała czemprędzej uciec 
do kuchni,  Wybelłkotała tylko: „pana 
niema w domu“. Odparłem „nia ezko- 
dzi” i wszedłem śmiało do salonu. Fo 
dłuższej chwiki zjawiła się pani domu. 
Cerę miała nieco fiolkową, co przypi- 
suję pracy mad przymwządzaniem obiadu. 
Ukłoniłem się głęboko i poprosiłem, by 
raczyła usiąść. Zamiast posłuchać, za- 
pytała dość gwałtawmie: 

— (Czemu mogę pnzytpisać ?... 

Siądając z rezygnacją, odparłom: 

— Okolicznościom, smutnym dkoli- 
cznościom. Obawiam się miawowicie, 
żę wypadłerm wozomaj w świetle ujem- 
nem i nieco — nicgprawiedliiwem. Ale 
ja tylko żartowałem. 

Musiała cierpieć na astmę, bo tyl- 
ko chwyciła powietrze i zamilkła. O- 
śmielony tem, ciągnąłom: 

— (hciałbym dziś naprawić ten 
błąd. Wiem, że pami wzięła mnie za 
warjata. Otóż jest wprost pmzeciwnie. 
Inteligencji mi nie brak, ami zaintere 
sowań dla najtrudniejszych probile- 
mów. Co sądzi pami o teorji kwam- 
tów? Również przygotowuję się da no- 
wego oświetlenia etycznej strony Ko- 
deksu Hamurabiego. Pamięć mam zna- 
komitą. Czy wie pami, co równo rok 
temu jadłem ma kolację? Gołąbki. By- 
ły nieco przesolone. 

Dowody mojej sprawności umysło- 
wej musiały ją zaskoczyć, bo uczyniła 
ruch w stronę drzwi. Ująłem ją łagod- 
nie za rękę. 

— Proszę, niech mi pani pozwoli 
dokończyć to wyznanie. Plotłem wczo- 
raj bez sensu ma temat moich słabych 
menwów. Mówiłem zdaje się, że nie 
zniósłbym śmierci kurczęcia. Tymcza- 
sem krew sprawia mi żywą przyjem- 
ność. Jedyną moją lekturą są opisy 
morderstw. Niech pani nie ucieka! Je- 
szcze tylko słówko. W szkole koledzy 
bali się mnie paniezmie. Terroryzowa- 
łem ich z sadyzmem. I dziś jeszcze 
mógłbym pochwalić się siłą, godną 
szacunku. 

Zdawało mi się, że twierdzenie to 
wypada poprzeć dowodem. Wyrwałem 
wwe poręcz z fotelu i rozłamałem na 
kolaiue. Potem rozdarłam woduszkę 


ślubowalem “ 


„GAZETA PORANNA” z dnia 7. grudnia 1929. 


Lwów 6. grudnia. 
(—) Wczoraj w południe lolem 
błyskawicy rozeszła się po Lwowie 
budząc powszechną grozę strasziiwa 
wieść 
o wslmząsającej katastrofie lot. 
niczej, 
która o godzinie 11.30 wydarzyła się 
na lotnisku wojskowem w Skniło. 
wie. W katastrofie, wedle pierwszej 
wiadomości, która niestety okazała 
się prawdziwą 
zginęło 3 członków 
obshugi dwóch aparatów, a jedem 
odniósł hardzio ciężkie rany. 
Wkrótce na miejsce katastrofy u- 
dał się masz eprawozdawca i zebrał 
następujace szczegóły: 
W obrębie lotniska: odbywał się 
wczoraj przed południem normalny 
lot ćwiczebny 6 pułku lotniczego, 
w którym wzięło udział kilka es- 
kadr ra aparatech systemu „Potez”. 
Wczora jsze loty były grupowe i od 
bywały się 
wt. gw. „trójkach”, 
W jednej trójce znajdowały się 2 a- 
paraty w mastępującej obsadzie: 
popr. Hipolit: Mostowski obserwa- 
tor, siarżani Jam Komarnicki pilot, 
w drugim aparacie ppor. Włady- 
sław  Mieczychowski obserwator, 
plutonowy Drągowski Ryszand pi- 
lot. Od godziny 10.30 do 1.30 lol od 
bywa] się 
zupełnie mormalnie 
i aparaty szylbowały na wysokości 
od 800 do 1000 matrów. Naraz o go- 
dzinie 11.80 trójka, w skład której 
wchodziły aparaty z wymienione- 
mi obsadami, straciła monmatny y- 
stans wzajemny ii jeden z aparatów 
chege ów przepisowy dystans nad- 
robić awoni} tempo, o czem nie 
wiedział aparat będący za nim z ty. 
łu, który szybował w tempie mov- 
malnem. | 
I to stało się prawdopodobnie po 
wodem lej straszliwej i niebywałej 
dotad we Lwowie tak potwernej w 
skutkach katastrofy. Olo bowiem a 
paral znajdujący się z tyłw 
zaczepił * 


Jstrzasająta Kata 


pod Lwowem 


mą wspomnianej wysokości! o aparat 
będący na przodzie i wedle wszel- 
kiego prawulopodobieństw"a, wydar! 
mu linki sterowe iak, że zaczepiony 
aparat przewróci! się i 
korkosiągiem 
spadł na twardy teren, oddalony o 
jakie 100 m. od hamgarów w kierun. 
ku Kniparkowa. Na aparacie tym 
znajdował się ppor. Afosiowski i 
sierżant Komarnicki. Równocześnie 
począł spadać 
aparat ppor. Mieczychowskiego i 
runął w nieznacznej odległości od 
pierwszego. 

Skutki upadku okazały się 
straszne, albowiem oba aparaty Zo- 
stały 

zdruzgolane, 
przyczam aparat ppor. Mostowskie- 
go został mołamamy na drobne ka- 
wałki, zaś z aparatu ppor. Mieezy. 
chowskiego niektóre tylko części o- 
calały. Ppor. Mostowski i sierżant 
Komarnicki 
zginęli na miejscu. 

por. Mieczychowsk: i plut Drągow- 
ski zostali ciężko ranni, tak, że plu- 
tomowy Dragowski po kilkamastu 
minutach zmarł — zaś ppor. Mieczy 
chowskiego odwiezionio do szpitale 
wojskowego i przeprowadzomo ria 
nim operację. Doznał on złamania 
żuber i nogi. Jak się ostatnio dowia- 


Przykre skutki 


| 


Sirig 


rmnm w 


ytnicza 


pochłonęła 4 ofiary, w czem 3zabitych i 1 rannego 


dujemy, jest nadzieja utrzymania 
ppor. Mieczychowsliego przy ży- 
ciu. 

Wiadomość o straszliwej 
sirofie lotniczej w Skniłowie 

zelektryzowała 
wszystkie władze wojskowe : na- 
tychmiast na miejsce udał się ko- 
mendat miasta pułk. Jędrychowski, 
oficer śledczy żandarmerji por. 
Theuer, który wdrożył dochodzenia, 
oraz komisja sadowa-lekarska, zło- 
żona z reprezentanta prokuratury 
wojskowej, sędziego śledczego kpt. 
Zabiegłego Í lekarza wojskowego dr. 
Trzecieskiego. Równocześnie na 
miejscu zebrali się 
rzeczońnawcy lotnictwa 

i zajęli się uslaieniem przyczyny tej 
katastrofy. 

Ortiary katastrofy pizewieziowso 
do kostnicy szpitala wojskowego i 
zawiadomiono najbliższą rodzinę. 
Śp. Hipolit Mostowski pochodzi z 
Zapikowa (pow. Łomża), sierżant 
Komarnicki z Warszawy, a plutono 
wy-ma jster Drągowski mieszkał w 
Lewandówce, obok Lwowa. Ciężko 
ranny ppor. W. Mieczychowski mie 
saka «w Łuskach( pow. Kopy- 
czyńce). 

Pogrzeb odbędzie się prawdopo- 
dobnie pojutrze, 


kata- 


lusiradi. 


NADUŻYCIA W KOOPERATYWACH „PODOLSKIEGO SOJUZU“, 


(Od naszego korespondenta.) 


Tarnopol, w grudniu. 

Delegat Podolskiego Sojuzu koope- 
ralyw z Tarnopola przeprowadzał 4- 
dniową lustrację kooperatyw w Jan- 
kowcach, w czasie której stwierdził 
niedobró, sięgający ponad 1000 zło- 
tych. Sanację przeprowadzono w ten 
sposób, że usunięto z Wydziału ka- 
sjera i przewodnicząceje Komisji re- 
wizyjnej. Nie trzeba dodawać, że wia- 
domość o wykryciu nadużyć szybko 
obiegła całą gminę i że z tego powodu 


Szajka złodziejska po 


d kluczem 


DŁUGI CZAS GRASOWAŁA W OKOLICY RADZIECHOWA, AŻ NARESZCIE 
ZOSTAŁA ZLIKWIDOWANA, 


Lwów, 6 grudnia. 

(7 Od dłuższego czasu w Radzie- 
chowie i okolicy grasowała szajka nie- 
bezpiecznych złodzieji, która dokonała 
szeregu zuchwałych kradziąży, M. i 
szajka ta skradła szyny kolejki wąsko- 
torowej z placn obok stacji kolejowej 
na szkodę Skarbu Państwa wartości 
4.000 zł, z magazynu kolejowego na 
Łyczakowie drut miedziany wartości 
2400 zł, na szkodę hr. Badeniego 
srebro, na szkodę Leiby Gestwagena, 


zaa ce 
salornową i kilka leżących pod ręką 
książek. Ale dalsze argumenty okazały 
się zbyteczne. Czeigoódna dama opadła 
bez zmysłów na kamapę. 

Uważając, że dalsza moja obecność 
nie wniesie do sprawy nowych szcze- 
zółów, wyszedłem dyskretnie. 


fabrykanta wody sodowej 18 sztuk ba 
lonów miedzianych wartości 3000 zł. 
A gal 

Onegdaj udało się policji radzie- 
chowskiej szajkę tę zlikwidować. Are- 
sztowano Grnbera Chaima Wigdora 
z Radziechowa, Wasyla Słasinka z Ra 
dziechowa, Feibischa Badmera z Cho- 
łojowa, Uszera Badnera z Chołajowa, 
Karola Zaziemickiego z Kamionki Str., 
Iwana Martyninka z Chołojowa, oraz 
ustalonu, że szajka ta pozbywała łup 
paserom Salomonowi Honigowi i Ka- 
zimierzowi Paszkowi, handlarzom sta- 
rego żelaza we Lwowie. Dochodzenią 
wykazały, że szajka ta planowała do- 
konanie napadu na giełdziarza radzie- 
chowskiego Lethę Keilnhamera, oraz 
dokonanie włamania do mieszkania 
handlarza zbożem Zalela Balrerna w 
Radziechowie, 


zapanował popłoch wśród członków 
koceperatywy, którzy obawiają się, 
by nie ponieśli straty na swych udzia- 
łach. 

Podobne niedokładności. tylko w 
większych rozmiarach stwierdzono w 
kóoperatywie ruskiej w Iwanówce (po. 
wiat Trembowla). Wśród ludności kur- 
suje pogłoska, że deficyt powstał wsku 
tek obiitego korzystania z towarów 
kooperaływy przez członków zarządu, 
Zaznaczyć wypada, że w powiecie 
trembowelskim wogóle jest coś nie w 
porządku z ruskiemi kooperatywami. 
I tak w ostalnich czasach zwolniono 
kierowników kooperatyw. w Darachoa 
wia, Słobódce strusowskiej, Podyórza- 
nach i Bernardówce, 
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ns GRZESZNA MIŁOŚĆ 


W gł. rol.: Jadwiga SMOSARSKA i Zofja BATYCKA 


OBNIŻBNIE BUDŻETU STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. 

Londyn, 5. grudnia, (PAT). A- 
gencja Reutera donosi z Waszymgto 
nu, że prezydent Hoover wystąpił 
do kongresu z prośbą o zatwierdze. 
mie nia przyszły rok budżeńu w kwo 
cie 3 miljardy 300 miljonów dola- 
rów. Jest to suma mniejsza o 145 
miljonów w porównaniu z budże- 
tem roku bieżącego. 

m 
DRESDNER BANK TWORZY 
ODDZIAŁ W WARSZAWIE. 

Warszawa, 5. grudnia. (AW) Z ma- 
der dobrze poinfommowanych sier ban- 
kowych komunikuje „Gazeta: Handlo- 
wa", iż „Dresdner Bank“ ma zamiar 
ntworzyć oddział w Warszawie. Unze- 
czywistniemie tego zamiaru zależy, je- 
dymie od zawarcia traktatn handlowe- 
go pomiędzy Polską a Rzeszą niemie- 
cką. Kapitał akcyjny „Dresdner Ban- 
ku“ wynosi 100 milj. mk., a rezerwy 
34 mij. mk, 

——— 
SESJA LIGI NARODÓW, 

Genewa, 5, grudnia, (PAT) Sesja Ra- 
dy Ligi Narodów zwołana została do 
Genewy na dzień 13. stycznia 1930 


— 
PRZECIEŻ SIĘ POKAŻE PRZED 
WYJAZDEM. 


Miskwa, 5. grudnia. (PAT). Bo- 
gomnołow wyjedhał do Warszawy w 
celu przedstawienia swych listów 
odwoławczych, poczem udaje się do 
Londynu. 

— 0 — 
20-MINUTIOWA WIZYTA WŁO- 
SKIEJ PARY KRÓLEWSKIEJ 
W WATYKANIE. 

Rzym, 5. grudnia. (PAT). Para 
królewska, w towarzystwie mini- 
stra spraw zagr. Grandiego i szeregu 
dygnitarzy dworu udała się dziś o 
godz. 11 automobile do Citta del 
Vaticano w celu złożenia wizyty 
Papieżowi. Audjencja trwała 20 mi. 
mut. Para królewska zwiedziła ko- 
ściół św. Piotra i powróciła do Kwi- 
rynału, gdzie udał się zaraz kardy- 
nał Gaspari w towarzystwie nun- 
cjusza Bongondiego w celu oddania 
wizyty. 


a 


7, XII, 1929, 


FEJLETON „GAZ, POR" z 
Z TEATRU 


siilo", komedja w 3 aktach Lenca, 

w przeróbce Z. Kleszczyńskiego. (Go. 

ścinny występ  Malickiej, Węgierki 
i Sawana, 


Do przemiłego i wielce artystyczne- 
go duetu Malicka - Węgierko, który od 
kilku lat objeżdża Polskę od Tatr do 
Bałtyku, dając nawet zapadłym mie- 
cinom tealr czysty i piękny, poezją 
polskiego słowa i subtelnej gry aktor- 
skiej wyzłacamy, doskoczył ostatnio 
trzeci wirtuoz Sawan, dotychczas tyb 
ko w kinie znamy i to nowe trio rozpo- 
częło w tym roku świeżą wędrówkę po 
Polsce z komedją niemieckiego autora 
Lenca pt. „Frio. Szczęśliwy pomysł i 
w doborze sztuki i w doborze partnera, 
który, jak wiemy, od niedawna należy 
już mocno do familii, a więc od począt- 
ku było dla nas pewnem, że ta tak 
mądrze i ekonomicznie pomyślana im- 
preza zacznie się pod szczęśliwym 
znakiem. Los chciał imaczej. Katastro- 
fa automobilowa pod Równem zatrwo- 
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Awantury komun'siyezae w Reichstagu 


„GAZETA PORANNA” 


Następny 
program 


z dnia 7, grudnia 1929. 


PREZYDENT LOEBE MUSIAŁ DWUKROTNIE PRZERWAĆ PO- 
SIEDZENIE. 


Berlin, 5. grudnia. (PAT), W 
Reichsiagu, który rozpoczął wczo- 
raj w drugiam czytaniu dyskusję 
nad projektem ustawy 0 ochronie 
republiki, doszło do niebywałych a- 
waniur wywołanych przez komuni- 
stów. Poseł komunistyczny Sieck 
zaatakował przedłożenie rządowe, 
nazywając je ustawą wyjątkową 
przeciw komunistom i twierdząc, że 
nowa ustawa, której Lwórcą jesl mi- 
nister socjalistyczny, w niczem nie 
ustępuje słymnej  Ibismarckowskiej 
ustawie wyjalkowej, wymienzonej 
w swoim czasie przeciwko socjali- 
stom. Wstępującego na trybunę mi- 
nistra spraw wewnętrznych Seve. 
ringa powitali komuniści okrzyka- 
mi: „Krwawy kai“, „Morderca robot 
ników", Wobec nieustających ha- 


Lwów, 6. grudnia. 
'Kuratorjum Okręgu Szkol. Liwows. 
podaje do wiadomości interesowanych, 
że ustanowiony zostal egzamin spe- 
cjalny, którego złożenie moża upraw - 
niać do odbycia czynnej słnżby woj- 
skowej, zależnie od decyzji Mimister- 
stwa Spraw Wojsk. Gelem przeprowa- 
dzenia tego egzaminu ustanawia Kura 
tonjum O. 5. Lwowskiego cztery Komi- 
sje egzaminacyjne: we Lwowie, Jaro- 
sławiu, Słanistawowie i Tarnopolu. 
Egzamin ten będzie się odbywał dwa 
razy do roku, w marcu i w październi. 
ku. Podania o dopuszczenie do tego 
egzaminu należy wnosić w terminie 
wicseńnym do dnia 31. stycznia, a w 
termimie jesiennym do dnia 15. wrze- 
śnią danego roku, a to: we Iuwawiie do 
Komisji w Państwowem gimnazjum 
XI, w Jarosławiu do Komisji w Państ. 
DRZEWA ZIE KOME DYZIZ WIET A 2 Poka aiaa 


POPIERAJCIE LIGĘ 


trójki w Polsce. Lecz widocznie Mel- 
pomena zanadto kocha swoje dzieci. 
Jej dobra ręka zatrzymała ich w ostat- 
niej chwili przed czarną przepaścią 
śmierci, obracając nawet to, co było 
złe, w dobre. Bo publiczność garnie 
się dziś na występy tria, nietylko, a- 
żeby nasycić duszę jego wysoką szilu- 
ką, ale także ażeby zobaczyć za wszeł- 
ką cenę tych cudem ccailonych — ko- 
chanków Muzy . Możnaby nawet po- 
wiedzieć, że cała ta katastrofa przy- 
służyła się pod każdym wzgledem na- 
szym niebieskim ptakom. Pami Mary- 
sią zeszezuplała ze strachu, z czem 
jest jej jeszeze bardziej do twarzy, 
szrama zaś na czole pana Aleksandra 
dodaje mu męzkoćci. Jedymie Sawan 
miał pecha, bo wyszedł zupełnie bez 
szwanku z całej katastrofy. Lecz dość 
żartów, bo jeszcze mam mówić o ko- 
medji i o grze artystów. 

Nie wiem, jak wygląda w orygina- 
le komedja Lenca, ale napewno nie 
była tem, co ujrzeliśmy na scenie Te- 
atru Wielkiego. Zabrali się do Niemca 
dwaj mocni Polacy, Kleszczyński i 


| nego- 


EGzamin specjalny, 


UPRAWNIAJĄCY DO ODBYCIA SKROÓCONEJ SŁUŻBY WOJSKOWEJ. 


NA Z py Z O p M IB a z 


łaśliwych awantur, prezyd. Reichs- 
tagu musiał przerwać posiedzenie 
wykluczając szereg komunistów na 
przeciąg 8 posiedzeń. Po wznowie- 
niu obrad posłowie komunistyczni 
w dalszym ciągu awanturowali się, 
nie pozwalając ministrowi dojść do 
słowa. Wobec tego prezydent ponow 
nie musiał przerwać posiedzenie. 
Qpornych komamistów, którzy nie 
chcieli zastosować się do zarządze. 
mia prezydenta Reichstagu i wołali 
„Parlament faszystowski”, musiała 
policja -przemocą wyprowadzić z 
sali, Prezydent Loebe po wznowie- 
nin obrad oznajmił, iż zwołuje nad 
zwyczajne: posiedzenie komisji regu 
laminowej, klóra ma  ohbostrzyć 
przepisy regul minu parlamentar- 


gimn. II, w Stanisławowie do Komisji 
w Państw. gimnazjum HI i w Tarmo- 
polu do Komisji w Państw. gimna- 
zjum II. 


WŁOCHY PRZYŁĄCZYLY SIĘ 
DO FROTESTU W MOSKWIE. 
Moskwa, 5. grudnia. (PAT). Am- 
basador włoski wręczył w kemisa- 
rjacie spraw zagranicznych notę, w 
której Włochy solidaryzują się z 
wystąpieniem Stanów Zjednoczo- 
nych w sprawie konfliktu sowjecko- 
chiń.(xiege. 
———— 
NAUCZYCIEL SKAZANY NA 4 LATA 
WIĘZIENIA. 
Toruń, 5. grudnia. (AW) Sąd okręg. 
skazał 31-letniego mawczyciela szkoły 
powszechnej w Gierkowie i Otowicach 
Antoniego Elasa na 4 lata ciężkiego 
więzienia za dopuszczanie się wobec 
50 nieletnich uczenie czynów niemo- 
ralnych 
Węgierko, wycisnęli z grubasa wiszyst- 
kie iarsowe mieco kwasy, ubrali go w 
pięknie skrojone ubranie komedjowe, 
uporfumowałli esencją Coty"ogo. Po tej 
operacji komedja ma lekkość francu- 
ską i francuski dowcip. Nie śmieje się 
od ucha do ucha, ale przez trzy akty 
jest lekko i rozikosznie rozbawiona, 
jak kobieta po szampanie, Gry dla ak- 
tora w całem tego słowa znaczeniu 
nie wiele, ale za to śliczne gierki, nie- 
domówiemia, przemilczenia, smacznie 
podane żarciki i dowcipy, sytuacyjne 
cacka na etażerkę w buduarze, lub w 
salonie. Słucha się tepo wiszysłkiego 
miło, jak doskonałej muzyczki kame- 
ralnej przy dobrym obiedzie. Niczego 
nie za dużo — wszystko smacznie i 
w miarę jak we framcuskiej kuchni. 
Wiemy oddawna, co potrafią w ta- 
kich razach Malicka i Węgietko. 
Zgrani ze sobą jak Lelum i Polelum, 
wprowadzają na scenę tę koronkową 
finezyjność, w której niema ani jedne» 
go grubszego Ściegu. Ona subtelna, ko- 
bieca, ślicznie popsuta i ślicznie roz- 
kapryszona, aż do czasu, gdy gdzieś 
w głębi zakrzyczy prawdziwa miłość, 


HARY LIEDTKE 


REDES w najnowszym filmie p. t. 


Nr. 9064 


LALLY DAVIS i ERSEST ves 
„repo ja chca Krab lego 


„Harakiri“ 67-let. 
starca. 


Lwów, 6 grudnia. 

(—) Wczoraj o godz. 6.30 rano Fe- 
liks Samborski, liczący lat 67, rolnik 
zam. w Kulparkowie pod l. 107, po- 
pełnił okropne samobóictwo, rozcina- 
jąc sobie neżem brzuch i przecinając 
gardło. Wezwane Pogotowie ratunko- 
we udzieliło starcowi pomocy i w gro- 
Źźnym stanie przewiczło go do szpiła- 
la. Przyczyny tego rozpaczliwego kro- 
ku nie zdołano ustalić. 

W południe wydarzył się drugi 
wypadek zamachu samobójczego przy 
ul. Na Błonie 2, gdzie zamieszkały 
25-letni Juljusz Offner w zamiarze 


'samohójczym zażył jodyny. Pogotowie 


ratunkowe odwiożło go do szpitala. 


===) 
Owa ogne mie- 
s kaniowe. 


Lwów, 6 grudnia. 

(—) Wczoraj straż pożarna inter- 
wenjowała trzy razy. O godz. 11.50 w 
południe Rózia Reiman zam. przy ul. 
Piłsudskiego 11a, chcąc podpalić pod 
kuchnią, roziała przez nieostrożność 
nałtę, a równocześnie zaświeciwszy 
zapałkami spowodowała wybuch po- 
žaru. Ogień obiął szybko wnętrze ca- 
łej kuchni, gdzie była nagramadzona 
pościel i inne łatwopalne rzeczy. 
Slraż pożarna po przybyciu ogień zło: 
kalizowała. 

O godz. 6 wiecz. wybuchł ogień w 
zamkniętem mieszkaniu Efroima Lieb- 
hakera przy ul. Koilarskiej 7, gdzie na 
kuchni zajęły się pozostawione celem 
wysuszenia worki i szmaty. Po wy- 
ważeniu drzwi strażacy ogień stlu- 
mili. 

Po raz trzeci wreszcie wyruszyła 
straż pożarna na pl. Smolki 3, do bu- 
dynku Tymczasowego Wydzialu Sam,, 
gdzie z powodu robót adaptacyjnych 
smsacino ściany przy pomocy t. zw 
„fajerek”. Jedna z urzędniczek prze 
rażona wydobywajiącym się dymem, 
przypuszczając, że wybuchł ogień za- 
alarmowala straż pożarną, 


maj 


on miękki, bluszczowy, dobry aż do 
czasu, gdy odezwie się w nim prawidzi- 
wy mężczyzna, iwałeczący o Swoje 
szczęście. Jest to duet wintuozów naj- 
wyższej klasy, jakich mie wiele mamy 
w Polsce. A Sawan? Czuję, że ma tę 
oosnę czekają z największą niecier- 
pliwością wszystkie młode czytelmi- 
ezki „Gazety Poramnej'. Nie bedą was 
dłużej męczył moje piękne panie. Nie 
znam Się na tem, ale zdaje mi się, że 
na scenie rówmie piękny i młodzień- 
czy jak na ekranie. Ładmie całuje, ła- 
dne nosi ubramie, ładmie pali papiero. 
sa. Gdy się uśmiechnie, słychać, jak 
pod koszulką biją dziewczęce serdusz- 
ka. Jako aktor sprawuje się calkiem 
przyzwoicie. Gzuje się, że go porząd- 


nie wymacerował reżyser Węgierko. 
Nie jest to jeszeze to, czegoby się 


chciało od instrumentu w świaltowem 
trio, ale gdy mamy młodość, szczęście 
i warunki, wszystko jest przed nami. 
Wypelniony po brzegi teatr i morze 
kwiatów świadczyły najlepiej o uczu- 
ciach Lwowa dla swych ulubieńców. 


Henryk Zbierzchowski. 
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-GAZETA PORANNA” 


lowuję.esiędofirnieju 


z dnia 7. grudnia 1929. 


im prędzej się kto zgłosi, tem pewniejsze są jego szanse 


Lwów 6. grudnia, 

() Niema światła bez cieni. — 
Tyle radości i promiennych nadziei 
rozbudził konkurs świąteczny „Ga. 
zety Poranmej* wśród szerokich 
sfer Czytelników i Przyjaciół nasze- 
go (pisma, a przecież... Przecież są 
tacy, którzy przesyłają nam słowa 
żalu i skargi, klórzy niepokoją się, 
czy będzie im dane wziąć udział w 
tym radosnym Lurnieju o cenną 

nagrodę konkursową. 

Czy żale te i skargi spolykają 
nasze wydawnictwo? Zapewne nie. 
Przeciwnie, spotykamy się z po. 
wszecbnem uznaniem za nasze sta- 
rania podjęte w kierunku umilenia 
naszym Czylelnikom okresu świą- 
tecznego. Dotyczą one matomiast 
dziwnych zjawisk, od nas niezale- 
żnych, o kiórych już wspomimaliś- 
my omegdaj. Mianowicie w dal- 
szym ciągu otrzymujemy zażalenia 
od naszych Czylelników prowincjo 
nalmych, iż poszczególne nuniery 
naszego pisma bądź to zupełnie nie 
dochodzą, bądź to bywają im do. 
ręczane bez kupomów, które zosta. 
ły wycięte, lub też nawet bez całej 
pierwszej strony. r 

Za wiadomiliśmy 


już naszych 


Czytelników, że każdą nadesłaną 
nam 
reklamację natychmiast uwzglę- 


dniamy 

L wysyłamy niezwlocznie brakują- 
cy numer pisma, a nadto dla umo- 
żliwienia wszystkim uzupełnienia 
luk w kolekcji kuponów konkurso- 
wych wydamy po wyjściu 20-go 
kuponu jeszcze w dwóch następ- 
nych dniach tj. 10. i 11. bm. ku- 
pony A. i B., któremi będzie można 
zastąpić wszyslkie brakujące ku. 
pony. 

Redakcja nasza jednakowoż, czy 
niąc wszystko, co w jej mocy dla 
umożliwienia wszystkim naszym 
Czytelnikom udzialu w konkursie, 
nie może przejść do porządku nad 

dziwnym objawem, 
iż na poszczególnych poczlach bądź 
to giną numery „Gazety: Porannej”, 
bądź też dochodzą do rąk Czytelni- 
ków okaleczone w powyżej podany 
Sposób. Nie chcemy przypusz- 
czać, aby winę ponosili tutaj funk- 
cjonarjusze poczlowi i raczej skłon 
ni jesleśmy wierzyć, iż ktoś niepo- 
woałany, mający przysięp do biur, 
urządza tego rodzaju „kawały“. — 
W każdym jednak razie uważamy 
za slosowne zwrócić na le anoma- 
lje ponownie uwagę p. prezesa 
lwowskiej Dyrekcji Poczi, Moszo- 
ry, chodby z tego względu, że tego 
rodzaju procedery obniżają powagę 
urzędu i mogą wpłynąć nickorzy- 
stnie na zaufanie, jakie społeczeń. 
stwo winno mieć do administracji 
państwowej w każdym jej zakresie. 

Dla ilustracji podanych wyżej 
faktów przytaczamy spis miejsco- 
wości, z których w dniu wczoraj- 
szym wpłynęły do nas znowu za- 
żalenia. Bohorodczany (brak 
pierwszej strony), Jaremcze, Prze- 
myśl, Weldzirz, Uhnów, Ghodowi- 
ce i in. 

Pozostawiając z całem zaufa- 


niem zbadanie tej sprawy czynni- 
kom do tego powołanym, powtarza 
my raz jeszcze, że z naszej strony 
zastosowaliśmy środki, które umo- 
żlisyią «wszystkim chętnym udział 
w konkursie. (Przypominamy, że 
osiatmi kupon, ij. nr. 20, ukaże się 
9. bm., zaś 10-go i ll-go wyjda 
dodatkowe kupony A. i B, dzięki 
czemu już w lym terminie będa mo 
gli wysłać do naszej Redakcji ko- 
lekcję kuponów nawet ci, którzy 
musieli ją uzupełnić dodalkowemi 
kuponami. — Lista uczestników za- 


FEE ZEGT 


sieciach aw 


cznie się ukazywać już od dnia 10 
b. m. 

Podkreślamy przytem z nacis- 
kiem, że w interesie własnym U. 
czesijników konkursu leży, aby na- 
tychmiast po ukazaniu się ostatnie- 
go kuponu w dniu 9. bm. spieszyłi 
z pnzesyłką, gdyż im wcześniej Zo- 
slana nadesłane zgłoszenia, tem 
większa szansa dla wysyłającego, 
iż nie będzie polrzebował wnosić 


reklamacji i znajdzie się napewne 
na liście uczestników. — Tłumaczy 
jeśli 


się lo calkiem jasno tem, że 
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segregowanie nadesłanych zgłoszeń 
bedzie się odbywało w powolniej- 
szem tempie, rozłożone równomier- 
nie na 8 dmi, dzielących ukazanie 
się ostatniego kuponu od dnia lo- 
sowania, to będzie można przepro« 
wadzić ię 
pracę systematyczniej. 

Mogłoby to zostać zaś utrudnione 
przy nadmiernym nawale zgłoszeń 
w dniach ostatnich. 

Zatem przygotowujcie się wszy 
xy Zawodnicy do jak najszybsze: 
go stawienia się w szranki o nagro- 
dę konkursowa! 58 cenmych wygra- 
nyca, które można oglądać na wy- 
sławie handlu delikatesów M. Bağ- 
labana przy ul. Wałowej 1. 7, czeka 
na szczęśliwych wybrańców losu! 


Sensacyjna afera, której nici wiodły do willi za: adxowej 
baronowej pod Białymsickiem. 


Warszawa, 5. grudnia. (sł) Omeg- 
daj w Alejach Ujazdowskich policjant 
zauważył dorożkę, w której siedziały 
dwie młode panienkń i jakiś elegancko 
ubrany mężczyzna. Towarzysiwo to 
toczyło ożywioną dyskusję, a jedma 
z pań była zapłakana i jakby broniła 
się przed namową ze stromy towarzy- 
sza. Posterunikowy zatrzymał towarzy- 
stwo i sprowadzii wszystkich do komi- 
sajam. Tam jedna z dziewcząt zło- 
żyła 

rewelacyjie zeznania, 
Oświadczyła, że została wciągnięta 
podstępem do bamdy złodziejskiej, okra 
dającej bogatych podróżnych w hote- 
lach. Robota polegała na tem, że pa- 


nie zawierały znajomość z bogatymi | 
panami i po kolacji udawano się zwy- | 


kle do hotelu, Tam znowu do kieliszka 
dosypywalty zawsze niepostrzeżenie 
nusypiający narkotyk, 

Wówczas mjawial stę towarzysz pa: 
nien, który wszelkie  kosztowmości 
i pieriądze śpiącego gentlemama za- 
bierał z kieszeni Najczęściej posz- 
kodowami nie chcąc się kompromito- 
wać, nie mełdowali o kradzieży policji. 

Po rabunku cała banda udawała 
się pot Białystok, gdzie miała siedzi- 
bę protektorka bandy bar. Marta 
Kranz. 

Po wysłuchaniu tego sensacyjnego 
oświadczenia natychmiast całą trójkę 


bz 


Sprawa maiera W:benowicza 


przed sądem woskowym lwowskim. 


Lwów, 6 grudnia. 

(-—) W trzecim dniu procesu mjra 
dra Urbanowicza przystąpiono do ba- 
dania poborowych, zawnioskowanych 
przez znawców lekarzy, uznanych 
przez nich za zdrowych a zwolnio: 
nych z wojska przez oskarżonego. 
Przedtem jeszcze oskarżony mjr, dr 
Urbanowicz zwrócił się z prośbą de 
sądu o polecenie zbadania jego stanu 
zdrowia, albowiem, jak oświadczył, od 
szeregu dni cierpi na hezsenność, jest 
wyczerpany kompletnie fizycznie i 
psychicznie .i nie czuje się na siłach 
przebywania na sali sądowej. Na pole- 
cenie przewodniczącego lekarze znaw- 
cy natychmiast poddali oskarżonego 
hadaniu i orzekli, że ma razie stan 
zdrowia jegu pozwala mu siedzieć na 
sali sądowej, a na cierpienie bezsen- 
ności zapiszą mu pewne środki. 

Po tym incydencie wszedł na salę 
świadek Majlech Majblum, poborowy 
zwolniony przez mjra dra Urbanowi- 
cza. Pierwszy wypowiedział się w 
Sprawie tego świadka lekarz dr. Hen- 
ryk Begleiter, psychjatra, u którego 
świadek Majblum pozostawał kilka lat 
w leczeniu. Przed poborem wojsko- 
wym dr. Begleiter wystawil swemu 
pacjentowi świadectwo lekarskie, w 
którem stwierdził, że pacjenł jego cier- 
pi na „tumor mózgu”. Drowi Begleite- 
rowi wiadomo, że mjr. Urbanowicz po 


zbadaniu Majbluma przychylił się do 
tej djagnozy. 

Drugi znawca dr, Domaszewicz, 
którego oskarżony Urbanowicz po 
wpłynięciu anonimów przeciwko nie- 


mu zaprosił w charakterze znawcy do. 


badań, badał również i Majbluma i o- 
rzekł wprawdzie schorzenie ośrodko- 
wego systemu nerwowego, jednakże 
stwierdził, że Majblum cierpi nie na 
tumor mózgu, lecz na meningitis. 
Wreszcie Majbluma poddano pono- 
wrnemu badaniu na sali i obaj lekarze 
znawcy pułk, dr. Dzierżyński i pułk. 
dr. Zienkiewicz erzekli, że nadaje się 
on do służby woiskowej, a kwestja 
płaskich stóp należy do oceny chirur- 
ga. [Rozwinęła się jeszcze dyskusja 
między oskarżonym  mjrem drem Ur- 
banowiczem a drem Domaszewiczem, 
mająca charakter czysto naukowy. 


Z  kolel poddano wczoraj 
badaniu jeszcze trzech poborowych, 
a to: Nuchima Fleischera, Arnolda 


Bergera i Abrahama Keksa. Znawcy 
orzekli, że u tych trzech poborowych 
nie znajdują żadnych śladów scho- 
rzeń.  Charakterystyczną enuncjacię 
wczorajszą znawców było wypowie- 
dzenie się, że jako lekarze wyklucza- 
ją pomyłki, przy slawianiu djagnozy. 
Dziś odbędą się badania dalszych po- 
borowych 


I O SZEE 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


zwolniono. W ślad za nimi udali się 
wywiadowcy policji Rewelacje co do 
Białegostoku i bar. Kranz sprawdziły 
się w zupełności. W Białymstóku tez 
dokonano aresztowań. Eleganckim zło- 
dziejem, władającym kilkoma języka- 
mi jest 30-letni Konstanty Krajewski. 
Pochodzi on z bardzo dobrej rodziny 
warszarwiskiej, przed wojną właścicieli 
wielkiej fabryki firanek. Krajewski w 
czasie wojny 
tułał się po Rosji, 

służył w armji rosyjskiej, póżniej był 
we Francji, gdzie poznał się z bar. 
Kranz, która była właścicielką willi 
pod Paryżem. Początkowo kochanek 
baromowej, później stał się powolnem 
narzędziem w jej ręku i stużył tej ko- 
biecie w jej niecnych działamiach. Kra- 
jewski używał do pomocy dwu kobiet. 
Aresztowane są również córkami ga- 
możnych rodziców, 


———— 


Zamach i ordery 
na Gzjicwyrh. 
Lwów, 6 grudnia. 

(—) Urzędowi śledczemu doniesio- 
no wczoraj w południe, że nieznani 
sprawcy usiłowali zamordować gajo- 
wych br, Tarnowskiego w lesie w 
Mszanie w chwili, gdy byli zajęci ce- 
chowaniem drzewa. Sprawcy oddali 
z ukrycia do gajowych Framciszka i 
Piotra Baranowskich, oraz Jana Seń- 
ka twa strzały karabinowe, z których 
jeden zranił Framcizaka Baranowskie- 
go w łokieć lewej ręki. Do uciekają- 
cych gałjowych ci sami sprawcy oddali 
jeszcze kilka strzałów, które chybiły. 
Dochodzenia policyjne w toku. 


Z: sadzenie rabusiów 
ze Skifówka. 
Lwów, 6. grudnia. 
(—) Proces przeciwko dwom mło- 
docianym rabusiom ze Skniłówka ma- 
łego, toczący się od trzech dni przed 
ławą przysięgłych, znalazł wczoraj 
swój epilog. Przysięgli odnośnie do 
czterech wypadków potwierdzi pyta- 
nie w kierunku zbrodni rabunku, a 
Trybunał na tej podstawie zasądził Kle 
mensa Rokietę na 4 lata ciężkiego wię 
zienia i lama Rokżetę na 3 lata, Obro- 
na zastrzegła sobie trzy dni do na- 
mysłu, 
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Z sali koncertowej. 


Koncert kompozyłorski Bolesława Wal. 
lek- Walewskiego. 
Lwów, 6. grudnża. 

Inicjatywie Poisk. Tow. śpiwackie- 
go „Echa-Macierzy” zawdzięczają mu- 
zykalne sfery naszego miasta uroczy- 
sty, a pod względem bogatego pnogra- 
mu i artystycznego wykonania nad- 
zwyczaj interesujący wieczór ku ucz- 
czeniu 25-letniej pracy koampozyłor- 
skiej wybitnego tworcy pieśni polskich 
Bolesława Wallek- Walewiskiego. Za- 
siużóny na tem polu antystycznej dzia- 
łalności muzyk urodził się w r. 1885 
we Lwowie, a rdprezentuwane przez 
Związek Małopolskich Towarzystw 
Spiewaczych drużyny rościły sobie 
słusznie pierwisze prawo do uczczenia 
Jego jubileuszu produkcją wokalną, u- 
rządzoną na lwowskiej estradzie. Myśl 
tak piękna zrealizowało „Ekiho"“ dzięki 
gorliwej a wydatnej pracy swcgo dyry- 
genta Jana Ramgla, któremu udało się 
ułożyć «e dzieł Wallck- Walewskiego 
(przeważnie dotąd nieznanych) pro- 
gram  pierwszonzędnie zajmułący, a 
wykonany z precyzją, kcochującą za- 
zwyczaj wszelkie umane przez prasę 
i publiczność produkcje sympatyczmego 
Tow. śpiewackiego. Pocdlniesienie liez- 
nych onegdaj imtenpretacyj do tak wy- 
sokiego poziomu nastręczało — jak 
przypuszczam — nawet dobrze wy- 
szkolonemu zespołowi chóralnemu i 
rutynowanemu kierownikowi niemałe 
trudności, zważywszy, że śmiały roz- 
mach kompozytanski lwórcy „Pamsty 
Jonńtkowej' nie uznaje — w swym 10- 
cie do nowych i oryginalmych afcktów 
na punkcie harmonizacji, rytmiki a 
zbiorowego brzmienia — żadnych nie- 
możliwości. „Każdy pomysł musi być 
urzeczywristniony" tak opiewa 
prawdopodobnie dewiza kompozytora i 
temu imperatywowi muszą się poddać 
pokornie wykonawcy, czyli głosy mę- 
skie poruszające się nieraz w pozy- 
cjach maksymalnie trudnych, w gwyro- 
tach o rytmice skomplikowanej, we 
frazach wymagających wytrzymałości 
oddechu i też tenory śpiewające owym 
przez Walewskiego często prołagowa- 
nym „sopranem“... 

Zbyt wiele pięknych, pełnych polo- 
tu i poetycznego nastroju nowości o- 
bejmoawał zaiste program wtorkowego 


FEJLETON „GAZ, POR“ z 
„ALBERT RENE, 


KIEWIDZIALNY 
DUCH. 


— Kąpiesz się? 

— (o ty sobie myśńisz? Woda zbyt 
zimna jeszcze, Wszak mamy marzec do- 
piero, Ja boję się zimnej wody, Mama 
mówi, że mój orgamizm nie reaguje, Jak 
Się zrobj ciepło zresztą, dawno już będzie 
my w Moskywie , 

Tak mówiła dziesięcigletnia może dzie 
wczynka o rozwichrzonych kasztanowa- 
tych włosach, nieregularnych rysach twa- 
rzy, w której uderzały oczy, duże, siwe, 
zmienne to zgaszone i smutne, to znów 
życia pełne į tak błyszczące, że zapomną 
ło się dla nich o braku harmonjj w tym 
dziecinnym buziaku, 

Siedziała na piasku, patrząc w da] z 
pod wpół przymkniętych powiek, Słońce 
drgało tysiącem złotych iskierek w drub- 
nych falach, 

— Wiesz — odczwała się do swej ró- 
wieśniczki o złocistych włosach, leżącej 
obok niej na plaży — nie tak dawno te. 
mu piraci grasowalj na tem morzu, 

Przyjaciółka rzuciła na nią niedowie- 
rzające spojrzenie, 

— Byli to Arabowie — tłumaczyła Ma- 
sza — zjawiali się znienacka na plaży, u- 
prowadzając z sobą takie jak my dziew- 
mj nim obecni zdążyli wszcząć a- 

r ^ 


7. XII, 1929, 


„łów dla tejże szkały, 


L. Jaworzyńska -— śpi 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 7. grudnia 1929. 


Rozbudowa iolnisk w Małopolsce Wsch. 


OGÓLNE ZEBRANIE WOJEWÓDZKIEJ LIGI OBRONY POWIETRZNEJ PAŃ. 
STWA. 


Lwów, 6. grudnia. 

Onegdaj odbyło się w sali sesyjnej 
Województwa Ogólne Zgromadzenie 
programowo-budzetawe Komitetu Woj. 
LOPP. we Lwowie. Na Zgromadzenie 
przybyło „kilkunastu delegatów z Ko- 
miitetów powiat. LOPP., oraz vepre- 
„zantamci władz, wojskowości i miasta. 

Zebranie zagaił prezes inż. Stami- 
sław Rybicki, proponując ma przewod- 
niczącego Zgromadzenia p. prezydenta 
Adolfa Czerwińskiego, członka Komite- 
tu honorowego Komitetu Woj. LOPP. 
wie Lwowie, na zastępcę p. pułk. Weso- 
Ieowskiego, reprezantanta DOK., na se- 
kratarza p. Mieczysława Zrogowskiego, 
delegata Kamitetu pow. LOPP. w Dro- 
hobyczu. 

Program prac LOPP. przedstawił p. 
prezes Rybicki, budżet zaś na 1980 r. 
p. dyr. Tiger. Glówne punkta progra- 
mu obejmują prowadzenie i utrzyma- 
„nie szkoły mechaników  lotmiczych 
LOPP. w Sygniówce, budowa warmsta- 
aktywowanie i 
w pienwszym rzędzie lot- 


rozbudowa 


U ZMOEKZOK 2 


PURE ESA OWECTW 


„nisk, mających znaczenie państwowe 
w powiecie Rawy, Sokala, Gródka Ja- 
giellońskiego, dalej lotnisk w Bory- 
sławiu i Krośnie, zorganizowanie O- 
bromy gazowej na zasadach ustalo- 
nych dla całej Rzeczypospolitej, praca 
wśród młodzieży i propaganda wśród 
starszego społeczeństwa. 

Prelimimarz budżetu mamyka się 
tak w dochodach, jak i rozchodach 
kwotą 372.372 zł. — Po dyskusji, w 
której wzięli udział delegaci i członko- 
wie Zarządu, program i preliminarz 
budżetu został jednomyślnie zatwier- 
dzany. 

Na wniosek delegata Komitetu 
pow. LOPP. w Drohcbyczu  Zgroma- 
dzenie wyraziło opinię, że orgamizowa- 
nie społeczeństwa dla celów LOPP. w 
kołach t. zw, familinych, kitóreby no- 
siły nazwę założyciela, może przyczy- 
nić się do rozszerzenia wpływów 
LOPP, oraz do ujęcia tych sfer, które 
dotychczas nie są organizacją LOPP. 
abjęte. 


PZŁ GS. ROZ 


CLENOYĘZ KE 
u Miske CHEZ, 


wieczoru, by sprawozdawca mógł ma- | czająca się bamdzo imteligentnie frazu- 


rzyć o skreślemiu szazegółowaj oceny 
dzieł Walewskiego, Przewija się przez 
nie cała skala nastrojów i koloryłów 
tonalnych, których mastępstwem być 
musi zszerepowanie najrozmaitszych 
w percepcji słuchaczów wrażeń, od 
przeciętnego koncertowego efektu po- 
cząwszy, aż do silniejszych uniesień i 
do momentów potężnie działających. 
Nie brakło ich, awłaszcza w I. i HI. 
części programu przed panzą, w pawa- 
żmych kompozycjach chóralnych, wy- 
konanych z udatnym współudziałem 
tenona p. dra Walbigónskiego. Wielkiem 
również powiodzemiem cieszyły się „l 
tym razem wznowione klzieła już da- 
wniej oki askiwanie serdecznie we Lwo- 
wie, jak np. czarująca „Sinphoniebta:” 
(bez słów) i zawarte w numerze VI. 
„Plosmki żołnienskie”, porywające żwa- 
wą rytmika, temperamentam i taż — 
humorem. 

B. artystka opery katowickiej, 
ewaczika 


p. 
odma- 


f we 


— Po co? 

— Żeby sprzedać je Paszy Algieru — 
odparła Masza, mierząc towarzyszkę po- 
gardliwym wzrokiem — dla jego haremu. 
Arabowie przepadają za białemi kobieta- 
mi, nie wiesz o tem? 

-— Takje dziewczynki jak my, za małe 


są do haremu — próbowała protestować 
złotowłosa, 
— Naturalnie, Trzymają je tymcza- 


sem rok lub dwa zdala, kąpiąc w aroma- 
tach, ? 

Złotowłosą dziewczynka zrobiła wiel- 
kie oczy. 

— W aromatąch. Co tọ znaczy? 

Nie chcąc jednak zdradzić się ze swą 
nieuczonością nie wystąpiła z pytaniem 
na szczęścic dla Maszy, która była w kło- 
pocie Sama bowiem nie rozumiała znacze 
nia tego słowa, zasłyszawszy je od matki, 
kiedy jednemu ze swych znajomych ono- 
wiadała, śmiejąc się, jak pomysłowy Mar- 
doche przygotowywał siostrzenicę swoją 
Esterę do łoża Króla Królów, 


W tej chwjli szczytowy maszt żaglow. 
ca ukazal się z za skały, zamykającej wd 
zachodu plażę, gdzie obie dziewczynki 
gawędziły 

— To jest Thisbe — odezwała się Ma- 
sza z odrazą — statek oficera, przyjeż- 
dzajucego tu często 

Mała łódka odpłynęła od żaglowca, — 
Majtek wiosłował, Młody człowiek w mun 
durze porucznika marynarki wyskoczył z 
barkj na ponton i poszedł do dziewczy- 
nek, 

— Matka w domu? — spytał Maszę, 


il Prog jcjzke, . sę 


jącym, o dużym volumimie mezzosupra 
nom — zapoziała audytorjum z uśmio- 
ma pieśniami Jubulała, kompozycjami 
wytkiwintmie ułożonemi, w których — 
mimo przymależności do nowoczesne- 
go w twórczości kaerumku i bardzo li- 
czącej się z postępem formy — pory- 
wa pułbliczmość mie odrzucoha wido- 
cznie przez Walewskiego melodyjność, 
Są to pieśni wyłaniające się z pomy- 
sławości i z niekłamanego natchnienia, 
daeta i dznełlka o  głębezym 
podkładzie uczucia,  przemawiające 
szczerze do serca słuchacza, Niemniej 
poważme sukcesy kompozyłtorskie to- 
wamzyszyły iwięc częściom solowym o- 
negdz jszego programu. Interpretację o- 
statnią pad batutą Walewskiego po- 
przedziła okazała owacja ku uczcze- 
niu Jubilata Przemawiadi prezes „E- 
cha-Macierzy” p. Usamz (który rwirę- 
ezył Walewskiemu dyplom, miamujący 
go członkiem honorowym „Echa-Ma- 
cierzy' i sygnał, jako dar pamiątko- 


sę” i m Ya, 


— Nie wiem, Może pojechała do Tu- 
fonu, 

— Któż to jest ta śliczna dzjervczyn- 
ka? — dopytywał się dalej, gładząc złuci- 
ste włosy towarzyszki Maszy, 

— Acajou, moja przyjaciółka, Byłyś- 
my razem w Victor.Duruy, Przyjechała 
dv nas na dwa tygodnie, 

— Dlaczego Acajou? Ma przecież ja- 
sne włosy! — zdziwił się oficer, Śpiesząc 
do willi, widucznej wśród zieleni, o jakie 
sto kroków wyżej od plaży... 

— Podoba mj się — zauważyła Aca- 
jou, ndprowadzając młodego człowieka 
wzrokiem, 

—- Dla mnie jest ohydny — odparła 
Masza stanowczo — wiecznie plącze się 
tutaj, Sprzykrzył mi się już! Powiem mu 
to kiedykołwiek!. Wiem dobrze, dlacze- 
go przychodz; do nasl.. Kocha się do 
szaleństwa w mamie, Nic dziwnego zre. 
sztą!l., Co?,, Mams. jest prześliczna!  Sa- 
ma tu ze mnąl, Więc głupiec ten wvo- 
braża sobie, że., Ale nje zna mojej ma* 
myl, To anioł, Dzieckol, Tak, dziecko 
większe odemnie! llekroć wyjeżdżamy z 
Rosji, tatuś mówi do mnie: „Powierzam 
ci matkę, Masza! Czuwaj pilnie na nią!“ 
Mama nie domyśla się nawet zamiarów 
tego oficera  Onegdaj wyprowadzona z 
cierpliwości jej ślepotą, powiedziałam, co 
myślę o nim, 

„Ależ jesteś romantyczna, Maszal — 
odparła mi ze śmiechem — pan Taver- 
nier to przyjaciel mój, nie ponadto, przy- 
chodzi, bo lubi muzykę rosyjską i śpie- 
wy cygańskie", 

— No, powiedz tylko? Co za niewin: 
Bość! Kryształ! Prawda patrzy jej z oczu! 


Talieraz 
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wy) i p. T. Hóflinger jako przewodni- 
czący Małopolskiego Związku Towa- 
rzystw śpiewackich. —  Zapeiniająca 
szczelnie salę Polsk. Tow, muzycznego 
publiezność solidaryzowała się z tą o- 
wacją, obdarzając Jubiłata mnóstwem 
niemilknących i entuzjastycznych o- 
klasków. Poswięciwszy pieśni polskiej 
ćwierówiekowy okres tak wydajnej 
pracy twórczej, zasłużył Bolesław 
Wallek- Walewski rzetelnie na tak o- 
gmisty wyraz ogólnego uznania i na 
wdzięczność naszego grodu. 
Fr. Nenhauser. 


—1——— 
Z dnia. i 
PES — 
rl a 
Sw. Mikolaj. 
Lwów, 6 grudnia. 

Św. Mikołaj ze siwą brodą, anioł- 
ki, djabełki, czerwone worki z prze- 
świecającemi przez przeźroczystą, lśnią 
cą powłokę smakołykami, pierniczka- 
mi į cukierkami, wystawy wszelkich 
artykułów, przybrane złoconemi i sre- 
brzonemi rózeczkami... Dość przejść 
ulicą, aby się przekonać, że tradycja 
św. Mikołaja żyje nadal jak w cza- 
sach naszego dzieciństwa, tylko wye- 
legantowana bardziej nowocześnie. 

Te dawne, prymitywne św. Miko- 
laje, przypominają już tylko budy 
sprzedażne na Rynku i placach pubili- 
cznych, odwiedzane przez mniej wy- 
bredną klijentelę. 

I jedno jeszcze pozostało niezmie- 
nione — olo te rozelśnione, zachwy- 
cone spojrzenia ocząłt dziecięcych, któ- 
re nie mogą oderwać wzroku od tych 
wszystkich śliczności, jakie przyniósł 
z nieba na ziemię św. Mikołaj, które 
calą żarliwością swych gorących du- 
szyczek i z całą dobrą wiarą modlą 
się do świętego, aby w swoim pocho- 
dzie ziemskim i o nich nie zapomniał. 
i te mocne postanowienia, że już będą 
teraz takie bardzo, bardzo grzeczne, 
by zasłużyć na jego łaskę. 

I chciejmy wierzyć, że choć w Pol- 
sce teraz nie przelewa się, to nie bę- 
dzie u nas w dniu dzisiejszym ani je- 
dnego dziecka, o któremby św. Miko- 
łaj nie pamiętał, któregoby nie obda- 
rzył, choćby najdrobniejszym, najtań- 
szym podarkiem!.. Bo radość dziecię- 
ca, to najpiękniejszy kwiat ziemi. 

J. P. 


Ach! moja mama niezdolna jest do fal- 
szu,, Ale ty nie znasz kobiet rosyjskich, 
więc nie możesz zrozumieć ich, 


* 

W dni dżdżyste dzicwczynki bawiły 
się w mieszkaniu Masza wymyśliła grę, 
do której niebawem zapaliła się niezwy- 
kle, — Była to zabawa w ducha niewi- 
dzialnego, Skradając się na palcach, peł- 
zając na brzuchu, obie dziewczynki u- 
krywały się w bliskoścj któregokolwiek 
z domcewników, kontrolując niedostrze- 
żone jego czynności, — Bujna, ognista 
wyobraźnia poniosła Maszę Widziała już 
siebie, czuwającą, jak prawdziwy duch 
niewidzialny przy ukochanej matce, Po 
wielu udatnych próbach z innymi, czując 
się pewną siebie į swej przyjaciółki, zde- 
cydowała się pewnego wieczoru wtargnąć 
cichaczem do salonu, gdzie matka jej pi- 


ła herbatę w towarzystwie porucznika 
marynarki, 
— Twoja matka rozgniewa się — o- 


strzegła ją zaniepokojona Acajou, 

— Nie znasz jej, Uśmieje się razem z 
namj, Jeśli; boisz się zresztą, , 

Argument był przekonywujący. Sta- 
nęły w korytarzu przy drzwiach, prowa- 
dzących do jadalnego pokoju Masza wie- 
działa, że skrzypiały. Poczekawszy więc 
na wybuch srebrnego Śmiechu matki, 0» 
tworzyła drzwi z rozmachem, Pijsnęły jak 
kot, ale nikt nie odezwal się z salonu, 
Dziewczynki, leżąc na brzuchach, zaczę- 
ły pełzać przez jadalny pokój ku nawpół 
otwartym drzwiom sali Masza była na 
przodzie — Acajou w pewnej odległoścj 
za nią Dotarłszy da drzwi, Masza chcąc, 
njm zaryzykuje wkroczenie, zbadać tea 


„GAZETA. PORANNA" z dnia 7. grudnia 1929. Str. If 


>. DARY SW. MIKOŁAJA. 


Gdy będziesz chodził dziś 
po polskim kraju 


Lecz starych dzieci, miljonom 
trzydziestu, 
Którzy się kłócą i mącą wciąż wodę 
Nie żałuj także niebiańskiego gestu 
I daj im wreszcie upragnioną 
` zgodę. 


NEMO 


Przes'odkich darów rozdz elejąc 
krocie, 


Daj małym dzieciom święty Mikołaju 
Cukry, pierniki i słodkie łakocie. 
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Lwów, 6. grudnia. 

(=) Znany awor paryski (po- 
chodzący zresztą z Polski), Alfred 
Savoir, pisał dotychczas tylko nie- 
frasobliwe komedje. Czego oczeki- 
wano dotąd od sztuki Savoira? Do- 
skonałego i lekkiego djalogu, dow- 
cipu, trochę bulwaru, trochę — al- 
bo dużo — buduaru, — razem: do- 
brze zrobionej, lekkiej komedji... 

Okazuje się jednak, że nawet do 
brze znany autor może sprawić nie 
spodziankę. Ostatni utwór drama- 

J w; U WALE. SE 


ren, wsparła się na łokciach i wsunęła 
głowę między drzwi, 

Nagle cofnęła się, popychając Acajou, 
która trąciła nogą stojące przy ścianie 
krzesło tak mocno, że przewróciło się z 
hałasem, Obie dziewczynki zerwały się z 
podłogi , pobiegły w stronę korytarza 

— Co się stało? Czy to ty, Masza? — 
rozległ się śpiewny głos z salonu, 

Masza zatrzymała się, Miała twardy 
wyraz twarzy ; nerwowy dreszcz wstrzą- 
sal jej wątłą postacią: 

-— Przyszłam po szklankę do jadal- 
nego pokoju — odparła wyzywającym to- 
nem, 

-— Ależ jesteś nieczgrabną, moja córko! 
Zamknij drzwi, 

Masza pchnęła drzwi gwałtownie, 
Przez cały wieczór, milcząc uporczywie, 
trzymała się na uboczu, jak zranione 
zwierzę, — Acajou, czując instynktownie 
tajemniczy dramat rodzinny, nie Śmiała 
się do niej odezwać, 

xk 

W kjlka dni potem Masza — Duch 
Niewidzjalny — stała o wpół do dwuna- 
stej w nocy na dole w sieniach, ukryta za 
portjerąa loży odźwiernej Martwa cisza 
panowała w całej willi. Niebawem roz- 
legł się głuchy odgłos motoru i ucichł, 
Serce Maszy biło jak młotem, Klucz za- 
skrzypiał w zamku, Weszła jej matka: 
za nią oficer marynarki Mineli sień na 
paleach, weszli na schody i znikli 

„Duch Niewidzialny za portjerą stał 
i patrzał Po pewnym czasie Masza chwie 
jąc się na nóżkach, powlokła się przez 
schody i korytarz, Przechodząc koło 
drzwi pokoju matki, z pod których są- 
czyło się skąpe światło, odwróciła głowę, 


tyczny: Savoira, wystawiony w tea- 
trze „A la Potiniere' p. l. „Lai“ 
(„On“) jest właśnie taką niespo- 
klztariką, Treść „Lui“ jest w przy- 
(bliżeniu następująca: 

Hans Elbie, cudowne dziecko, 
mały mędrzec, robi nadzwyczajnie 
szythko karjerę naukowa, W %0-ym 
roku życia młodociany filozof ma 
Już skończony uniwersytet i jest 
profesorem teologji, 

W parę miesięcy później... dostaje 
pomieszania zmysłów. Tło obłędu: 


Nazajutrz o brzasku stary rybak, mie 
szkający w sąsiedztwie, siedział nad brze- 
giem morza na skale, rad, że o tej rannej 
porze niki z kurącjuszów nie stanie mu 
na przeszkodzie, Zaledwie jednak zapu- 
ścił wędkę w wodę, drobna postać dziew. 
częcia w szlafroczku zjawiła się na ścież. 
ce, idącej od wiili Rosjan. 
— Także wybrała godzinę dla kąpieli! 
— pomyślał z niechęcią, 
Dziewczynka weszła ubrana do morza, 
— Te, nie wiedzą już, co wymyślić! 
— mruknął, wodząc jednak uważnie za 
nią, oczyma, gdyż —- jak opowiadał póź- 
niej — czuł w tem wszystkiem coś „nie- 
katolickiego“, Nagle zeskoczył zo skały 
na piasek i począł biec ku miejscu w mo- 
rzu, gdzie Masza „Duch Niewidzialny” 
znikła pod wodą, 
W chwilę potem wracał z nieprzyto- 
mną dziewczynką w ramionach i zaniósł 
ja coprędzej do willi, 

4x 
Rosjanie dawno już odjechały do swo- 
jego kraju a rybak wciąż jeszcze był pod 
wrażeniem wypadku: 
— Mała wchodziłą do wody Śmiało, 
swobodnie jak dla igraszki! , To cj od- 
waga! , Do zimnej jak j]ód wody., Po- 
wiedzcie ino! Dyć w marcu to hyłat. 
O świciel, Matka jej powiedziała mi, że 
w ich kraju, dziesięć lat, to wiek niebez- 
pieczny:,, Nerwy słabe! chorel, To pra. 
wda, że lekki był jak piórko, ten dzie- 
ciuszek! Same kości, i newy. Rany 
Chrystusa! Słyszane to rzeczy u nas? 
Ech, Rosjaniel , To cj ludziel, Niech ich 
siarczystel,, 
Tłum C, S. 


ieSMeg0 


Bohaterem jej człowiek, który uważał się za | bóstwo... 


autora 


wydaje mu się, że jes] — Bogiem... 
Pozatem — jest najzupełniej nor- 
malny, górując wykształceniem i 
inieligencją nad przeciętnem oio- 
czeniem. 

W pierwszym. akcie widzimy go 

w szpitalu war jatów, 

z którego wydostaje się, Wypusz- 
czony przez dozorcę. Dalej widzimy 
warjata w jednym z eleganckich 
ihotełi u podnóża Jungfnau. Odbyr- 
wa się tam właśnie zjaąd wolno- 
myślłicieh. Lui, który uważa się za 
Boga i stara się działać jako Sym 
Boży, wprowadza zamieszanie. Kto 
wie? Może to jakiś nowy Krishma- 
mutri? żyjący Buddha? 

I Lui zyskuje tłumy zwolenni- 
ków. Zaniepokojony prezes zjazdu 
nie może dopuścić jednak do tego, 
by berło wypadło z jego dłoni na 


korzyść innego. Zauważył, że Lu! 
zainteresował się 
mloda osobą, 

którą, porzuciła ognisko domowe 
dla championa boksu. Postanawia 
to wyzyskiać i urządza scenę upad. 
ku biednego bóstwa. Lui tedy decy- 
duje się przyjść na umówione spot- 
kanie tylko po to, by nawrócić zblą 
kama owieczkę. 

Dzieje się trochę inaczej. Lui 
daje się porwać miłości ziemskiej, 
lecz „owieczka“ jest zbawiona i nie 
chce 6 niej słyszeć. Wipada naczel- 
my lekarz szpitala warjatów w po- 
szukiwaniu zbiegłego pupila — i 
Ikurlyna zapada, pozostawiając wi- 
dzów w pewnem oszołomieniu. 

Jak na komedję — bo utwór ten 
mimo wszystko zachował zacięcie 
komedjowe — temat trochę ryzy- 
ikowny. Technika jednak Alfreda 
Savoira pokonywa zwycięsko wiszel 
kie trudności. 

Sztuka cieszy się w Paryżu wiel 
kiem powodzeniem. 


65 cennych skrzypiec. 


„ŁABĘDŹ" I INNE ARCYDZIEŁA STRADIVARIUSA. 


Lwów, 6. grudnia. 

(=) „Wuortitzer-Compamy“ w No 
wym Jorku zakupiła w tych dniach 
zbiór 65 starych i nader kosztow- 
nych skrzypiec. Wartość tych in- 
strumentów, pochodzących z kołek 
cj: IRoldddimana Wamamakera. wynosi 

650 tysięcy dolarów. 
Zibiór na razie nie zostanie rozpró- 
szony. 

Trzecia część instrumentów jest 
dziełem sławnego Stradivarńnsa. — 
Zbiór ten zawiera sławne skrzypce, 
tzw. „łabędzia, które Stradivarius 
sporządził w wieku 93 lat; przedsta 
wiają one wartość 75 tysięcy dola. 
rów, Pozatem w kolekcji mieszczą 
się skrzypce, sporządzone w. r. 1773 


dla dworu hiszpańskiego, ocenione 
na 60 tysiące dolarów. Imnemi dzie- 
fami tego mistrza są np. „Ex_Joa. 
chim* z roku 1714 (50 tysięcy do. 
larów), „Ex-IDanda" z r, 1710 (40 
tysięcy dołarów), „Raynier“ z r. 
1687 (25 tysięcy dolarów). Szczegół- 
nie piękną ozdobą tej kolekcji jest 
altówka Gaspara di Sato (t550— 
1600), mająca 44 centymetrów dłu- 
gości. A dalej należy wymienić je 
szcze kilka pięknych wiołonczel z 
17-eg0 wieku. 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 
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GRUDNIA 


Piątek 
Mikołaja 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SERYPTÓW NIE ZWRACA. 
—0 

TEATR WIELKI: 
Piątek, 6, grudnia o godz, 7,30 „Trio 


pożegnalny występ pp. Malickiej, Wę- 
gierko i Sawana, 
Sobota, 7, grudnia o godzinie 3,30 


„Cudowny pierścień przedstawienie dla 
dziesi i młodzieży szkolnej (ceny naj- 
niższe), 

Sobota 7, grudnia o godz, 7,30 wiecz, 
„Trio*, gośc wyst, pp. Malickiej, We- 
gierko i Sawana 

Niedziela, 8, grudnia o g, 3,30 popoł. 
„To możesz opowiadać swojej babci“, 
wielka rewja Zbierzchowskiego w 22 o- 
brazaci: > 

Niedziela, 8 grudnia o g, 7.30 wiecz. 
„Trio“, pożegnalny występ pp. Malickiej, 
Węgierko i Sawana, 

Poniedziałek, 9, grudnia o godz, 7,30 
„Artyści“, po raz ostatni (lani dzień — 
ceny znyżone) - 


* 
TEATR MAŁY: 

Piątek, 6, grudnia o godz, 7,30 wiecz, 
„Adwokat i róże, gościnny występ W. 
Brydzińskiego. 

Sobota, 7 grudnia o godz, 3,30 popoł. 
„Świt, dzień i noc”, gośc, wyst, pp, Ma- 
lickiej i Węgierko, 

Sobota" 7 grudnia o godzinie 7,30 
„Adwokat i róże“ gośc, wyst, W, Bry- 
dzińskiego, 

Niedziela, 8, grudniao g, 3,30 popol, 
„Świt, dzień i noc“, ostatni wyst, pp. 
Malickiej j Węgierko, 

Niedziela, 8 grudnia o g 7,50 wiecz, 
„Adwokat į róże", gośc, wyst, W, Bry- 
dzińskiego, 

Poniedziałek, 9 grudnia o godz, 7,30 
„Adwokat ji róże”, gośc, wyst, W, Bry- 
dzińskiego, 


x 
TEATR REWJI „GONG“, 

W piątek 6, grudnia „Gong Jazz“. 
Dwa przedstawienia o 7.80 i 9.30 wiecz, 

W sobotę 7, grudnia „Gong Jazz“, 
Dwa przedstawienia o 7,30 i 9,30 wiecz. 

Niedziela, 8 bm, godz, 12 w poł, po- 
ranek po cenach całkiem zniżonych od 
groszy 80—290. przedstawienia o 730 
i 9.30 „Gong Jazz“, 

Poniedziałek, 9, bm, godz 730 wiecz, 
rewja „Gong Jazz“. Zniżki ważne, Godz. 
9.15 fenomenalny koncert tria prof The. 
remina, 

Wtorek, 
„Gong Jazz“ 


10, bm, godz. 7,30 ij 930 
Zniżki ważne, 


Środa, 11. bm godz, 7.30 į 9.30 „Gong 
Jazz“, Zniżki ważne 

Czwartek, 12, bm, godz, 7.80 4 9,30 
„Gong Jazz* Zniżki ważne, 

Piątek, 18 bm. godz, 7,50 į 9,30 
„Gong Jazz“, Zniżki ważne. 

Sobota, 14, bm. godz, 730 į 9,30 


„Gong Jazz“ Zniżki ważne, 

Zniżki nabywać można codziennie w 
dyrekcji teatru ,„„Gong* (gmach Collo- 
seum) od godz 7,80 do 11 wieczór, 


* 
REPFRTUAR KIXOTEATPRÓW: 

APOLLO: „Kobieta i Pajac“ w gł. 
roli Conchita Montenegro, 

CASINO: „Tragedja dziedzicznie obcią 
żonego“ 

CHIMERA: „Błękitny Wale“, 

COLOSSEUM: „Zielona brygada", 

GRAZYNA: „Niepotrzebny człowiek", 

FATAMORGANA: „Miłość kozaka“, 

KOPERNIK: „Miłość w pustyni“, 

LEW: „Grzeszna miłość”, 

LUNA: „Wrogowie ognia“ 

MARYSIENKA:. „Miłość w pustyni”, 

OAZA: „Trzykrotne wesele“, 

PALACE: „New York w nocy“ 2-gi 
film dźwiękowy, 

PASAŻ: „Student z Montanny*, 

PAN: „Więzień wyspy Św, Heleny". 

POLONIA: „Święte klamstwo”, 

PROMIEŃ: „Powrót z niewoli‘, 

STYLOWY: „Jej pierwszy całus“. 

UCIECHA: „Miasto Cudów“. Douglas 
Fajrbanks, 

= 


Wiadomości teatralne. 
Występy Malickiej, Węgierko i Sawa- 


na zostały przedłużone do niedzieli 8, 
«bm, włącznie, Ze względu na niezwykłe 
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„GAZETA PORANNA" 


Lwów, 6. grudnia. 

(—) Przedwczoraj wieczorem czte- 
reh niezmanych osobmików, uzhrojo- 
nych w broń painą i kija napadło na 
drodze miedzy Narajowem a Dunajo- 
wem obok Przemyślan na przejeżdża- 
jącego fnrą Oleksa Taraszczuka, Wa- 
syla Dulskiego, Annę Dnuiską, Marje 
Duisjicą i Nascię Prymaą z Baczowa 
(paw. Przemyślany). Steroryzowawszy 


z dnia 7. grudnia 1929. 


PrZEMUŚIĄNAMI 


jadących strzałem remalwerowym, ban 
dyci wywtrócali wóz da rowu i pobiw- 
szy idh kijami, zrabowali pierzynę 
wartości 100 zł. i dużą chustkę, Po 
dokonaniu rabunku sprawcy zbiegli 
do pobliskiego lasu. Jak się następnie 
okazalo, Anna Dulska wskutek pobi- 
cia doznala złamania czaszki w trzech 


rat strzelił do brata 


PODEJRZYWAJAĄC GO, IŻ BAŁAMUCI MU ŻONĘ. 


Lwów, 6. grudnia. 
(—) Wczoraj rano na parcelacji, 
obok gminy Glimma (pow. Lwów), ro- 
zegrała się scena na ile zazdrości 
i tylko cndem nie przybrała scena ta 
tragicznych rozmiarów. Oto pnzeb yiwa- 
jący na parcelacji Jan Putek strzelił 


trzykrotnie z rewolwem do swego star- 
szego brata, Jakóha. Na  szkzęście 
strzały chybiły. Pawodem usiowanego 
morderstwa było podejrzenie ze strony 
Jama, iż brat jego „Jakób utrzymuje 
stosunki miłosne z jego żoną, Sprawca 
po czynie uciekł z żoną do Lwowa. 


zachciało im sie imitacji Wojny. 


WYSADZENIE W POWIETRZE OKOFU BETONOWEGO. 


Lwów, 6. grudnia. 

((—) W gmimie Koniuchy ipowiat 
Brzeżany) miejaki  Awmdruch Koieśnix, 
liczący lat 50, Michał Makowiński, lat 
20 i Wasyl Maciszyn, lat 19, znaleźli 
dwie miny, pochodzące z wojny świa- 
łowej. Miny te modłożyli pod okop 
betonowy, będący własnogcią wojsko- 


Sobowiór 


wą, następnie podpalili ogień, wskrtek 
czego miny eksplodowały i wysadziły 
okop w powietrze. Następnie wymie- 
nieni mieszkańcy Koniuch zabrali 
17 szyn żelaznych. Szymy te policja 
odebrała, a Koleśnika, Makowińskiego 
i Maciszyna aresztowała. 


hlestabówa... 


WYSTĘPOWAŁ W SZUMLANACH JAKO URZĘDNIK KONTROLI SKARB. 


Lwów, 6. grudnia. 

(—) Onegdaj przybył da, Szumlam 
(pow. Podhajce) niejaki Józef Biernacki 
i gospodarzom tamtejszym (przedstawił 
Się jako urzędnik kontroli skarbowej 
z Tarnopola. W Szuralanach prawie 
wszyscy gospodarze produkują tytoń 
dla monopolu tytoniowego i Bzernacki 
postamowił z tego skorzystać, poleca- 
jąc sobie tytoń wyprodukowany poka- 


tA 


zać, Niemal na wszystkich gospodanzy 
małożył doraźne kary za rzekome zie 
sortowanie liści. Jednakawoż sprawa 
wydała się i Biennackiego aresztowa- 
mo. W śledztwie zeznał, że nie mając 
pieniedzy na podróż podawał się za 
kontrolora, aby w tem sposób zdobyć 
miezbędną gotówkę na wyjazd calem 
poszukiwania pracy. 


słyanej trójki artystów sy dowa.pnej bły- 
skotliwej komedjj Lenza „Trio“, ziokałi- 
zowanej przez Z. Kłleszczyńskiego, dy- 
rekcja teatrów miejskich przedłużyła z 
nimj umowę Znakomiej goście grać będą 
w Teatrze Wielkim dziś w piątek d, 6. 
bm, w sobotę d, 7. 4 w niedzielę d. 8, 
bm w „Trio“, Prócz tego Malicka i Wę- 
gierko wystąpią w Teatrze Małym dnia 
7,18 bm, o godz. 3,30 popol. w nie- 
zrównanych swych kreacjach w „Świcie, 
dniu į nocy“ Nicodemiego. 

Dziś, jako w dniu Św. Mikołaja w Tea 
trze Wielkim „Cudowny pierścień“, cza- 
rodziejską bajka dlą dzireci J, Warneckie 
go, wspaniale wystawiona, w pięknej o- 
prawie dekoracyjnej į kostjumowej, do- 
skonale grana, z popisem dziecięcego ba_ 
sletu i pomysłowemj efektami sceniczne- 
mł, — Jutro, w sobotę d 7 bm, powtó. 
rzenie tego pierwszorzędnego widowiska 
dla dziecj Początek przedstawienia o g. 
3.30 popoł. 

W Teatrze Małym co wieczór „Adwo- 
kat į róże”, piękna komedja J Szaniąw- 
skiego, która zyskała jednogłośny za- 
chwyt prasy polskiej z współudziałem 
wielkiego arlysty teatru Narodowego W, 
Brydzińgkiiego, dającego w roli Adwokata 
przemyślaną, pełną głębi kreację, „Adwo- 
kat į róże” to Święlo teatru į poezji. Znj- 
Żki ważne 

„Świt, dzień i noc“ w Teatrze Malym 
w wykonaniu świetnych artystów Mali- 
ckiej i Wegierko ukaże się lylko dwa ra- 
zy po południu o godz, 3,30 w sobotę d, 
7 bm, i w niedzielę d. 8 bm, Jest fo je- 
dyna .okazja zobaczenia znakomitych 
kreacji, jakie tworzą nieporównani go- 


powodzenie, jakiem cieszą się występy | ście warszawscy, kreacje, kióre zyskały 


im rozgłos i sławę w Polsce ġ zagranicą. 
Dyrekcja tenirów miejskich poszuku- 
je do chóru osoby obdarzone pięknemi 
głosami i umiejące czytać nuty, Próbna 
audycja odbędzye się w sobotę d 7, bm, 
o godz, 11-tej w Teatrze Wielkim, 
* 

Rewja pt, „Gong Jazz“ zdobyła sobie 
wstępnym bojem wielkie powodzenie, 
Zwłaszcza podobały się pełne werwy i hu 
moru piosenki Hanki Runowieckiej i Ja- 
niny Leonowicz, znakomity tercet braci 
Calabraci w wyk Cybulskiego, Rewskie- 
go i Stefana Laskowskhego, obrazek foot- 
halowy „Pod bramką", Znakomite tańce 
w wykonaniu baletu Eug, Koszuiskiego 
na czele z Marlińską ; Heinrichem oraz 
barwna oprawa sceniczna składają się na 
fascynującą całość, 


——— 
Nasz dodatek nad- 
ZWYCZ? MY. 

Lwów, 6. grudnia. 
Otwarcie sesji sejmowej było wczo- 
raj przedmiotem najwyższego zainte- 
resowania. Od wczesnego południa 
pracował ciężko telefon redakcyjny, 
zaspakajając ciekawość Lwowa i pro- 
wineji. Nadzwyczajny dodatek „Gaze- 
ty Poramnej', wydany w kilku tysia- 
cach egzemplarzy, rozszedł się na- 
tychmiast. Pod wpywem zawartych 
w nim informacji nastapilo uspokoje- 
nie opinii publicznej, która dziś bez 
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zastrzeżeń pragnie ładu i niezamąco- 
nej możności pracy. ” 


Komunikaty. 


Koncert Tria prof, Theremina w „Gon- 
gu“, Po Londynie, Berlinie, Paryżu, Mo- 
nachjum, Wiedniu, Belgradzie 4 wielu 
innych stolicach europejskich trio prof, 
Theremina zagości na jeden jedyny kon. 
cert dnia 9, bm i do Lwowa, Znawcom 
i miłośnikom muzykj będzie dana moż- 
kość podziwiania tego oryginalnego wy- 
nalazku prof, Theremina, o którym pisze 
prasa zagraniczna jako o cudzie i feno- 
menie, Sui generis instrumenta są tak 
skonstruowane, że nie potrzeba dołknię- 
cia rąk, by wyczarować najcudniejsze to- 
ny j dźwięki, ale same fale powietrzne 
wywoływane odpowiednimi ruchami rąk 
w pewnej odległości od nadzwyczaj czu- 
łych instrumentów powodują grę, Zespół 
składa się z dwóch artystów grających 
na oryginalnych instrumentach theremi- 
nowskich przy akompaniamencie forle- 
pianu Koncert, który się odbędzie w sali 
teatru „Gong“ (gmach Colloseum) po- 
przedzony będzie wykładem inżyniera 
znawcy o istocie i znaczeniu tego epoko- 
wego wynalazku, 

xk 
Uroczysty Poranek ku czej Jana De. 
kerta z okazji 140-tej rocznicy l-go Zja- 
zdu Mieszczaństwa Polskiego w Warsza- 
wie, zainicjowanego przez tego Wielkie- 
go Obywatela,  piastującego ówcześnie 
godność prezydenta siośścy Polski, odbę- 


dzie się staraniem Stow „Gwiazda“ 
(Franciszkańska 7.) w niedzielę 8, bm, 
Początek o godz 11 przedpoł, 


komiiet Woj LOPP, we Lwowie po- 
daje do wiadomości, że wygrane na losy 
loterji lotniczej LOPP, w Kielcach są do 
odebrania w sekretarjacie Komitetu Woj, 
LOPP, we Lwowie gmach Województwa, 
ul, Czarneckiego w godz, od 9 do 13, za 
zwrotem zakupionego losu 

Zarząd Powszechnych Wykładów Uni. 
wersyteckich i Politechnicznych donosi, 
że czwarty wykład prof dra Fenryka 
Gaertnera pt, „Wyraz a znaczenie* od- 
będzie się w piątek, dnia 6 bm,, piąty 
pt. „Z historji i geografji wyrazów“ w so 
botę, dnia 7, bm o godz, 19-lej (f-ej) w 
sali Kopernika, nowy gmach Uniwersyte. 
tu, ul, Marszałkowska ł I, p, 

Kolo Lwowskie Związku Obrony Ere. 
sów Zachodnich zawiadamia, jż doroczne 
walne zebranie Koła odbędzie się w so- 
botę 7, bm, o godz 18.30 w sali Czytelni 
Akademickiej, ul, Łozińskiego 7, 


Krenika policyjna. 


(—) Ucieczka z demu, Jakób Kreiner, 
zam, Zamarstynowska 7, doniósł z0- 
raj policji, że dnia' 2, bm, wydalił się 
z domu syn jego Mozes, liczący lat 17 
i dotąd nie wrócił, 

(—) Sprzeniewierzenia, Pod zarzutem 
sprzeniewierzenia kwoty 147 zł zoslał 
wczoraj przytrzymany lzydor Kremer, li- 
czący lat 16, ną szkodę Natana Mandla, 
właściciela sklepu przy ul, Kazimierzow- 
skiej, -— Na szkodę dziennika „Der Mor- 
gen“ sprzeniewierzył kwotę zł, 6250, li- 
czący lat 20 Mieczysław Ehrlbaum, za 
co zosłał przytrzymany ij oddany do a- 
resztów policyjnych, 

(—) Kradzież przez balkon, Nieznany 
sprawca dostał się wczoraj do mieszkania 
Michałą Grabeckiego, przy ul, Leśnej 7, 
i skradł z portfelu leżącego na biurku 
kwotę 2500 zł. ; 30 dolarów, oraz z nie- 
zamkniętego kredensu zł, 2000 i drogą, 
którą przybył zbiegł w niewiadomym kie. 
runku. 

(—) Włamania mieszkaniowe, Niezna- 
ni sprawcy po oderwaniu skobla u drzwi 
włamali się do mieszkania Berjscha Adle_ 
ra, przy u], Pimikarskiej 2, i skradli 
srebrną zastawę stołową, a to 2 lichta- 
rze, 2 kandejabry, 2 małe łichiarze, 6 ły- 
żek, 6 noży, 6 widelców, 6 łyżek średnich 
6 widelców i 6 noży średnich, 12 łyżeczek 
kawowych, 6 łyżeczek do kompotu, 6 wi- 
delców i nożyków małych, 2 łopatki da 
tortów, chochłę, 12 kieliszków, 2 puhary, 
puszkę oraz szczypce na cukier, wraz ce- 
ratę na stół į dywan Wartości skradzie- 
nych rzeczy na razie nie ustalono, — Do 
rweszkania Dory Waltuch przy ul św, 
Zofjj 22, włamali się niezmanj sprawcy 
i skradli 4 ubrania męskie, 8 koszul, 4 
koszule nocne, 12 koszul damskich, noc- 
nych, 12 chusteczek, 3 kubkj srebrne, to- 
rebkę damską z gotówką oraz koc, ogźl. 
nej wartości 2.000 zł 

(—) Zakwestjonowamie rzeczy u pase. 
ra Wydział śledczy zakwesijonował rze- 
czy pochodzące z kradzieży, a to: futro 
czarne podbite barzmami, z kołnierzem 
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krymskim 9 kawałków dymu, 3 m, ma- 
terjj popielatej w paski na ubranie, Po. 
szkodowanm mogą te rzeczy celem rozpo- 
znania oglądać w wydziale śledczym w 
depozycie pohcyjnym, w godzjnach urzę- 
dowych, 

(—) Aresztowania, W dniu dzisiej- 
szym spoczęli w aresztach policyjnych: 
Wilhelm Freimuth za kradzież pugilare- 
su na szkodę Pepi Mehrer, Mozes Gold 
za kradzież portmonetki z kwotą 30 zł. 
ną szkodę Michalskiej Karoliny, Anna 
Tupis za kradzież bielizny na szkodę Zy- 
gmunta Zehnguta, Dawid Friihing jako 
poszukiwany za współudział w kradzie- 
ży, Marjan Głowiński poszukiwany za 
oszustwo, Leon Łoziński za oszustwo, 
lzak Slam, karany į notowany złodziej 
2a kradzież worka z jarzynami na pl, 
Unj; Brzeskiej, oraz Jan Horodeczny za 
usiłowaną kradzież walizy z rzeczami 
wartości 30 zł, na szkodę Fedora Kuszni. 
ruka, 


—n— 


OMYŁKA DRUKARSKA. 

Do artykułu prof. dra Starzyńskie- 
go pt. „Ocena projektu BBWR. wspra- 
wie reformy Konstytucji”, w części u- 
mieszczonej w nrze 9062, zalkradł się 
błąd, który poprawić należy w tym 
sensie, że do obalenia gabinetu wy- 
starcza już obexmość 1/8 części posłów, 
czyli 148, oraz zwykla większość gło- 
sów, czyli 75 głosów, oddanych za o- 
baleniem. 

M (ma 

Cudze chwalicie, swego nie znacie. | 
Zamknięta niedawno Powszechna Wysta. 
wa Krajowa nasuwa cały szereg uwag 
nad stanowiskiem, jakje wiekszość spo- 
łeczeństwa zajmuje wobec rozwoju gospo- 
darczego państwa, Indyferentyzm szcero- 
kich mas, kryje w sobie groźne nicbez- 
pieczeństwo, które w imię dobrobytu j 
powagi stanowiska mocarstwowego Rze- 
czypospolitej, musi być z całą stanow- 
czością zwalczane, Zorganizowano PWK,, 
aby otworzyć oczy narodowj į wskazać, 
jak wiełe dobrych rzeczy produkuje nasz 
przemysł I trzeba było dopiero entuzja- 
zmu į podziwu obeych, zdumionych po- 
stępam;j przemysłu polskiego, aby społe. 
czeństwo uwierzyło we własne siły i u- 
śwjadomiło sobie, że nietylko to „co z za- 
granicy, to dobre“ j, że nasz rodzimy 
przemysł, tworzy rzeczy częstokroć lep- 
sze od tych, które dla zaspokojenia pró- 
żności, sprowadza się z obcych krajów. 
W zwalczamu zakorzenionega w spole- 
czeństwie uprzedzenia, olbrzymie zasługj 
położyła znana w kraju i zagranicą z wy 
sokiej jakości swych wyrobów, fabryka 
mydeł i artykułów perfumeryjnych „i'or- 
narina“ Sp, Akc, w Warszawie Fabryka 
kierowana- przez wybitnych fachowców, 
w ciągu swego prawie 30-letniego istnie- 
na, dążyła trwale do podnoszenia į udo- 
skonalenia swych wyrobów Usiłowania 
te zostały uwiecznione całkowitłem powo- 
dzeniem, Wszystkie wyroby wspomnianej 
fabryki, jako to: mydła toaletowe, perfu- 
my, wody kwńatowe i kolońskie, jak rów- 
nież wszelkie artykuły kosmetyczne, do- 
wodzą, że mamy w kraju ludzi, którzy 
swem  wieloletnjem doświadczeniem fa- 
chowem mogą podnieść przemysł krajo- 
wy do pozromu wykłuczającego konku- 
rencję zagranicznych firm, Wśród społe- 
czeństw zachodnich utarło się zdanie, że 
ilość zużytego mydła, jest miarą kultury 
danego kraju, Zarząd fabryk, ,„Forna- 
tina“, dążąc stale do  uprzystępnienia 
swych wyrobów najszerszym masom, 
przez racjonalną organizację, zdołał 
zmniejszyć koszta produkcji, nie obniża- 
jąc przytem wysokiej jakości swych wy- 
robów, Niesłuszne uprzedzenie do pracy 
rąk polskich robotników, które długo ży- 
ło wśród społeczeństwa, w miarę zapo- 
znawamia się z wyrobamj krajowego prze 
mysłu, powoli znika Gorzkie słowa pra- 
wdy: „Cudze chwalicie, swego nie zna- 
cje, sami mie wiecie, co posiadacie" 
pozostana tylko wspomnieniem czasów, 
gdy społeczeństwo polskie, poddane su- 
gestji tego „co z zagranicy" wytrącało 
pracę z rąk polskiego robotnika. 

—— 


P.magzicie biednym 
4 
eisro!am. 

„Rodzina Sieroca" po obrońcach 
Lwowa z listopada 1918 roku, wycho- 
wnująsa 48 sierót, prowadzi dla zasile- 
nia środków na utrzymanie zakładu 
Hartownię Tytoniową, a przy niej 
sprzedaż słodyczy i zabawek. Kazdy 


„GAZISTA PORANNĄ" 


Oskarżona © pobicie młodeg go is ‘inego człowieka. 


Lwów, 6 grudnia. 

(=) Wszyscy miłośnicy srebrnego 
ekranu znają doskonale uroczą Lianę 
Haid, artystkę filmową, pełną wdzię- 
ku i finezji. Otóż ta śliczna i estetycz- 
na osóbka o drobnych kształtach i ma- 
lutkich rączkach, została niedawno o0- 
skarżona o 

pobicie 
młodego i silnego mężczyzny, 30-letnie 
go przemysłowca. berlińskiego, Karola 
Bunkego. 

Oto bliższe szczegóły tej sensacyj- 
nej afery: 

Liana Haid mieszka stale w Berli- 
nie, gdzie na peryierjach miasta po- 
siada romantyczny, stary, stylowy 
dom, nie przedstawiający się zbył o- 
kazale pod względem zewnętrznym, 
urządzony jednak wewnątrz z wiel- 
kim przepychem. Pnzebywa tam uro- 
cza artystka wraz ze swoim mężem, 
komikiem filmowym, Rudolfem Mose- 
rem, którego mimo znacznej różnicy 
wieku, okazałej tuszy i sporej łysinki, 

wprost uwielbia. 

Inaczej jednak sądził o tem Karol 
Bunke, który ufny w swą młodość, u- 
rodę i majątek, postanowił za wszel- 
ką cenę zdobyć względy artystki. Ona 
jednak okazywała mu 

lodowałą dhojętność. 

Wówczas Bunke, korzystając z nieo- 
becności Mosera, wkradł się do domu 
Liany Haid i zaczął w natarczywy i 
brutalny sposób zapewniać o swej mi- 
łości... 

» Liana Haid jest osóbką energiczną. 
Rozbiła na głowie niefortunnego aman 
la. 


Sep 


z dnia 7. grudnia 1929. 


wielki wazon, 
tak, że przemysłowiec, 
tym ciosem, stracił przytomność, 


zamroczony 
A 


gdy po chwili wrócił do domu Moser, 
zobaczył niezwykłą scenę: służba za- 
jęta była cuceniem jakiegoś młodego, 
przystojnego człowieka... 

Bunke tak się oburzył tym afron- 


tem, że wniósł przeciwko artystce skar 
ge sądową o pobicie. Sąd jednak uznał, 
iż działała ona w swej obronie i uwol- 
ni? sympatyczną gwiazdę filmową od 
winy i kary... 

Osobliwa przygoda artystki roze- 
szła się w Berlinie głośnem echem. 


AT peatyjne sama 


bójstwo tenora. 


'LUBIENIEC PUBLICZNOŚCI PRASKIEJ ODBIERA SOBIE ŻYCIE, 


Lwów, 6 grudnia. 

Gp) Olbrzymie wrażenie wywołalo 

w Pradze samobójstwo młodego, roku- 
jącego świelne nadzieje tenora opery 
praskiej, Karola Kastena. Kasten cie- 
szący się ogromną sympatją publiczno 
ści, był człowiekiem niezwykle sym- 


kupujący tytoń, papierosy, znaczki 
pocztowe, słodycze lub prezenty z o- 
kazji Św. Mikołaja i Gwiazdki w skle- 
pie przy pl. Marjackim 10, daje tem 
samem datek na „Rodzime Sierocą" i 
dlatego Zarząd zwraca się do P. T. Pu- 
bliczności z serdecznem wezwaniem 
do czynienia zakupów w sklepie Hur- 
towni Tytoniowej „Delice“ pl. Marjac- 
ki 10, pod hasłem: „Pomajajcie bie- 
dnym sierotom". 
a " LJ 

Hojny dar. Dyrekcja Grupy Fran- 
cuskich Przedsiębiorstw  Naftowych 
„Małapolska', uzyskawszy ze składek 
swego personelu na cele wewnętrzne 
pewną nadwyżkę, ofiarowała z niej 
zł 2,029.48 na rzecz „Rodziny Siero- 
cej“ po Obrońcach Lwowa, ul. Szymo- 
nowidzów 6. Za tak hojny dar ma czę- 
ściowe pokrycie dużych potrzeb Za- 
kładu, składa Zarząd „Rodziny Siero- 
cej“ sendeczine „Bóg zapłać”. Vivant 


Sequentesl 
—— 

Na jedwabie jak Crepdechine, Crep. 
satine, Mongoly,  popeliny na toalety 
damskie udziela firma Wittels, Rutow- 
skiego,7, kredytu do 10 miesięcy, 7833 


ratycznym i mełnym radości życia, to 
leż targnięcie się jego na własne ży- 
cie wydało się w pierwszej chwili 


wprost niewiarygodne. 

Odkrycie samobójstwa nastąpiło w 
nasiępujący sposób: Gały zespół ope- 
rowy był zebrany na mającą się odbyć 


Podziękowanie. 


JWPanu Dr, Otionowi Nadojskiemu, 
Prezydentogyi m, Lwowa, Radzie Przy- 
bocznej, a szczególnie  Przewielebnemu 
Ks, Dr Szczepanowi Szydełskiemu, nad. 
to WPanu Dyrektorowj Michałowj; Łu- 
żeckiemu, WPanu Naczelnikowi Micha 
łowi Mazurkiewiczowi į WPanu Inżynie- 
rowi Wiłołdowi Rawskjemu składamy 
serdeczna podziękę za gruntowne odno- 
wienie kościoła N P, Marji Śnieżnej 
i plebanji, Przedstawicielstwo gminy 
miasta Lwowa jest patronem tego pierw- 
szego parafjalnego kościoła į jak w daw- 
nych czasach zawsze, tak į teraz troszczy 
się oń z caią pieczołowitością, 

Prohoszcz į Parafjanie, 


——Q— 


E kraja. 


Wieczór Pieśni, į Poezji Egzołycznej 
w Kołomyji, Na zaproszenie kół towarzy- 
skich urządza Lnyowsk; Oddział „Univer- 
sala Esperanto-Asocjo* w soboię 7, bm, 
o godz, 8 wieczór w sali Miejskiej Kasy 
Oszczędności w Kołomyji Wieczór Pieśni 
i Poezji Egzotycznej, 

W urzędzie pocztowym Halicz (pow, 
Stanisławów) zaprowadzono całodzienną 
nieprzerwaną służbę telegraficzną j tele- 
foniczną zamiast dotychczasowej służby 
w ograniczonych godzinach dziennych. 


Pp brak tylko było Kastena. Wów- 
czas posłano doń służącego, który za- 
stał 

mieszkanie zamknięte od wew- 

nątrz. 
Po bezowocnem- pukaniu, przeczuwa- 
jąc coś złego, zawezwał ślusarza dla 
otworzenia drzwi. — Wszedłszy do 
pokoju, ujrzał śpiewaka, leżącego bez 
życia na łóżkn, a w pokojn dawała się 
odczuwać ostra woń etera. 

Jak się okazało, Kasten, który od 
dłuższego czasu używał tego narkoty: 
ku, zapomocą tego środka rozstał się 
z życiem, ponieważ w ustach jego zna 
leziono 

kłębek wały, nasycony eterem, 
Nadio owinał on sobie głowę ręczni- 
kiem, widocznie w tym celu, aby eter 
silniej działał. 

Motywy samobójstwa, pełnego ży- 
cia człowieka wydawały się w pierw- 
szej chwili 

temibardziej zagadkowe, 
iż jego poglądy na życie znane w kole 
kolegów i znajomych, wsykluczały mo 
żłiwość jakiejś tragedji miłosnej lub 
innego zawikłania uczuciowego. Po- 
wód był inny. Młody artysta, lubiący 
życie i jego rozkosze, żył nad stan, 
wskutek czego popadł w długi i prawdo 
podobnie niemożność spłacenia swo 
ich licznych zobowiązań honorowych, 
a zwłaszcza długów karcianych, po- 
pchnęła go w objęcia śmierci. 
1 DZ WILCZY ZETA FU. ga OLC" AWARIĄ 

Z błagalną preśbą udaje się uboga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do sere litościwych państw o udziełenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochre- 
nić od głodowej śmierci. Datki do Admi- 
nistracji dla „Wuktorfi”, 


kobi 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 7. grudnia 1929. 


eta starzeje się? 


Wiek niebezpieczny kobiet w przekroju dz ejów. 


Lwów 6. grudnia. 

Właściwie jest to bardzo niebez- 
pieczne pytanie. Prawie tak niebez- 
pieczne, jak ów wiek, który jest roz 
stajem między pragnieniem a rezy- 
gnacją, między zwycięzką walką a 
złożeniem broni. Pytaniem tem mo 
żna sobie bowiem narazić 

wszystkie kobiety 
od pięódziesięciu do ośmdziesięciu 
lat włącznie. Jeszcze młodsze na 
szczęście nie wezmą go na pewno 
do siebie. 

Po wszysikie czasy istniały Ko- 
biety, które dopiero po przekrocze- 
niu rubikonu młodości stały się czy 
remiś — złem czy dobrem — fatum. 
Dobrze już podstarzała była Semi- 
ramis, gdy poeci chałdejscy pis- 
mem klinowem głosili jej piękność 
i chwałę. Mściwa bohaterka pieśni 
Nibelungów, Kmiemhiłda, liczyła 
sobie ponoć już ze czierdzieści wio- 
sen, gdy na dworze burgundzkim 
zjawiły się swaly straszliwego kró- 
la Hunnów, zwanego przez pobi- 
tych „biczem bożym“, ale przez 
swoich podwładnych Altylą, co się 
tlumaczy „ojczulek”. Nie pierwszej 
młodości byta królowa Sħaba, gdy 
wodziła za nos mądrego Salomona, 
a Kleopatra, gdy prowadziła swój 
historyczny flirt z Antoniuszem, 
mogła chyba śmiało być jego mat- 
ką. 

To jednak są 

wyjąlki. 

Przec'ętnie można przyjąć, że do 
niedawna kcbieta w wieku od lat 
trzydziestu już nie była uważana 
za młodą, co nawet ustalił wietki 
isalzac, nazywając dziesięciolecie 
od lat trzydziestu do czterdziestu 
wiekiem niebezpiecznym. 

Powiedzieliśmy „niedawno“, bo 
właściwie od tego czasu, czasu na- 
szych pmabalbek, nie tak znów wiele 
lat minęło. A jednak, jak bandzo od 
daliliśmy się od tej epoki czterdzie- 
stoielmich „matron“, trzydziestolet - 
nich „starych pamen“ rezydeniek, 
od tych balów, na których panien- 
ki, nawet najbogatsze, wystepowa - 
ły w tarlatanowych spodniczkach, 
a tylko przywilejem mężatek byto 
szumieć hrokkatellą i  alitembasem. 
e konno A się w długich, 


D malarza dMigh 
August: Mocnego. 


Lwów, 6. grudnia. 


Dr. Bela Lazar, znany historyk 
sztuki, wygłosił w tych dniach w To- 
warzystwie Węgiersko - Polskiem w 
Budapeszcie odczyt o Adamie Manyo- 
ky, małarzn nadwornym króla Augu- 
sta Mocnego. Pan Lazar opracowuje 
obecnie większą monografję o tym wy- 
bitnym malarzu węgierskim i na pod- 
stawie swych studjów przedstawił w 
odczycie działalność artystyczną Ma- 
nyoky'ego w Polsce. Manyoky przybył 
na dwór Augusta Mocnego na polece- 
nie magnata węgierskiego, Franciszka 
H Rakoczy'ego, i wykonał wielką ilość 
portretów na dworze polskim, których 
pewną cześć odnalazł dr. Lazar w Pa- 
łacu Łazienkowskim w Wanszawie. 


—— 


powłóczystych amazonkach, śliz- 
gawka uchodziła za ekstrawagan- 
cję, a poczciwy krokiet i maiwne 
„cerceau“ były jedymemi: sportami, 
na które pozwalano  dziewczętom, 
w obawie, by nie nabrały kancia- 


stydh ruchów i zbyt swobodnych 
manjer. 
' Dziś, 'w wieku elektryczności, 


samochodu i samolotu, dancingów i 
równońsprawnienia płci 
czasy owe wydają się prawie za- 

mierzelhiłemi. 
Nikt dziś czterdziestoletniej ani 


nawet pięódziesięc:oletniej kobiety 
nie nazwie siarą, chodby dlatego, że 
sylwetka jej miczem nie różni się 
od sylwetki córki, że tańczy z rów- 
nym wdziękiem, z równą sprawno- 
ścią uprawia sporty, ubiera się też 
zupełnie tak samo, jak młodsze po- 
kolenie. 

Ale jest jeszcze głębszy powód, 
dla którego kobieta dzisiejsza długo 
nie czuje się starą, a jest nim — co 
się może niejednemu wyda paradok 
sem — praca. Nie ta praca w kiera- 
cie domowym, beznadziejna w swej 


Ciekawe nagrody dla chemików 


CHODZI O WALKĘ Z GAZAMI TRUJĄCEMI. 


Lwów 6. grudnia. 

(=) Międzynarodowy Komitet 
„Czerwonego Krzyża* w Genewie 
wyznaczył magrodę dła chemików 
którzy odkryją substancję : aparat, 
mogące przydać się w walce z ga. 
zami trującemi. Chodzi mianowicie 
o to, aby można było przy pomocy 
takich czynników siwierdzić cbec- 
ność najmniejszej nawel ilości ga- 


zów trujących, Tylko wczesne 
ostrzeżemie 

przed niosącemi śmierć gazami mo 
że zapobiec wielkim katostrofom. 
Za wynalazek w tej dziedzinie wy- 
znaczono nagrodę w wysokosci 

10 tysięcy franków szwa je. 
| Termin zgłoszeń uplywa z dniem 
31. gnudnia 1929 r. W styczniu 1930 
r. ogłoszony już zostanie wynik, 


Pamietniki o królu tenorów 


NIEZWYKLE CIEKAWE WSPOMNIENIA WDOWY PO CARUSIE, 


Lwów, 6. grudnia. 

(=). Wdowa po królu tenorów Ca- 
rusie wydała obecnie niezwykle zaj- 
mnującą biografję wielkiego śpiewaka, 
utrzymamą w tomie pamiętnikarskim. 
Podajemy z niej interesujący fragment, 
przedstawiający ostatnie chwile życia 
znakomitego artysty. 

Chorabą, wskutek której 
zamiknął ma zawsze oczy, było 

zapalenie opłucnej, 

wymagające ustawicznych zabiegów 
chirurgicznych. Caruso zdawał sobie 
sprawę, że dni jego są policzone | wy- 
raziť życzemie, by umrzeć na ziemi 
włoskiej. Przewieziomo go więc do Sor- 
rento, gdzie w pienwszych dmiach zda- 
wał się powracać do ztrowia. Ale po 
chwilowej poprawie, poadkzas której 
odbył nawet wycieczkę do Pompeji, 
nastąpiło gwałtowne pogorszenie, I w 
tym jednak okresie były chwile sto- 
sunkowo lepsze. 

Pewnego dnia — pisze pami Caru- 
so — wczesnym namkiem usłyszałam 
na tarasie willi śpiew, dochodzący z 
pokoju męża. Jakiś adept sztuki śpie- 
waczej śpiewał w oblicu mistrza arję 
z „Marty“. Nagle ucichł śpiow niezma- 
nego mi młodzieńca. Po chwil usły- 


Caruso 


szałam 

yles męża, 
śpiewającego „Martę“. Gdym weszła 
do pokoju, mąż zawołał radośnie: 


„Słyszałaś, Doroto, mogę znowu śpie- 
wać i, zdaje mi się, nie najgorzej"! 

Arja ta byłe łabędzim śpiewem 
wielkiego tenora. PU samej nocy wró- 
cila 

silna PEE 

Wezwani z Rzymu dwaj zmakomici 
specjaliści stwierdzili wrzód w okolicy 
nerek i oświadczyli, że trzeba koniacz- 
nie przewieźć Carusa do kliniki w 
Rzymie. 

W dwa dni później ubrany niezwy- 
kle starannie udal się w podróż do 
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stolicy. Ale po drodze 

dostał straszliwiego ataku 
i tnzeba było zatrzymać się rw Neape- 
lu. Tu spędził ostatnie dni w nieludz- 
kich bołach. 

Na chwilę przed śmiercią chwycił 
żonę za rękę i zawołał: „„Damoto, brak 
mi oddechu, nie daj mi umrzeć!”, 

Pa tych słowach zmarł. Dziwnem 
zrządzenrem losu odszedł na wieki 
w tym samym Neapolu, w którym uj- 
rzał światło dzienne. 


Z. e sportu. 


Wyjazd Pi 
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Nr. 9064 
= 
szarzyźnie i swej wiecznie powta- 
rzającej się kolejności, niedocenia- 
na, lekceważona i bezinteresowna 
aż do absurdu, ale praca zawudowa 
świadoma swych celów, wymaga- 
jaca przygotowania i kwalifikacji, 
a dająca prócz dochodów także pe- 
wność siebie, pełnię samopoczucia 
; świadomość lączności nie tylko z 
własnem ciasnem kółkiem rodzin- 
mem, ale z całą społecznością ludz- 
ką. 

Kobieta pracująca zawodowo nie 
ma czasu się zestarzeć, gdyż z wie- 
kiem zajmuje, jak mężczyzna, co- 
raz wyższe stanowisko, bierze na 
siebie coraz więcej odpowiedzial- 
mości, coraz bardziej wypełnia swe 
życie obowiązkiem, który ją zespa- 
la ze społeczeństwem, jak z wielką 
rodziną. 

Nie wszystkie jednak kobiety 
pracują zawodowo. Są jeszcze i o- 
fbecnie takie, które działalność swą 
ograniczają 


do obowiązków rodzinnych. 


Prowadzą dom, wychowują dzieci, 
biorą udział w ich życiu. Ale przy- 
chodz: czas, gdy dzieci siają się sa- 
modzielne, zakładają nowe rodzi- 
ny. Stare gniazdo pustoszeje. I wte- 
dy nadchodzi dla starzejącej się 
matki punkt krytyczny, który łatwo 
może stać się punktem zwrolnym 
ku nieubłaganej starości. Można o- 
czywiście zacząć wówczas żyć wła- 
snem pragnieniem i stać się... śmie- 
szną. Ale można leż, rozejrzawszy 
się uważnie w otoczeniu, zuależć so. 
bie zainteresowanie w życiu i pra. 
cy społecznej. Mało kobiet wyczer- 
puje w życiu rodzinnem olbrzymi, 
dany im przez naturę skarb miłości 
macierzyńskiej. Teraz, gdy nie ma 
własnych już'dzieci, nadchodzi po- 


ma obldzielić tem bogactwem jaknaj 


większe rzesze potrzebujących. 
Pracy społecznej nigdy nie brak 
i jest ona, w pewnych warunkach, 
najlepszem lekarstwem na starość, 
zbyteczność, zgorzkniałość i... nudę. 


goni do Wiednia 


defimitywnis ustalony. 


Lwów, 6 grudnia, 
Jak wiadomo, prowadził PZHL od 
dłuższego czasu pertraktacje w sprawie 
wysłania Pogoni i Legji za granicę. — 
Portraktacje te uwieńczone zostały 
pełnym skutkiem. Wyjazd Pogoni do 
Wiednia a w dalszym ciągu prawdo- 
podobnie też do Budapesztu i Opawy, 
został definitywnie ustalony. Drużyna 
hokejowa mistrza lwowskiego rozegra 
pierwsze spotkanie dnia 16 bm. z Wie 
ner EBislanfverein IB, w dniu 18 bm. 
zmierzy swe siły z wicemistrzem Wie- 
dnia Półzleinsdorier S. K.  Pozatem 
pertraktuje PZRBL z B. K. E. z Buda- 
pesztu, dokąd Pogoń wyjechałaby na 
czas 20—23 km. oraz z Cpawą, gdzie 
przeprowadzonoby również dwa społ- 
kania a to 25 i 26 bm. Po ukończeniu 
tournee zagranicznego, uda się Pogoń 
wprost do Krynicy, gdzie weżmie u- 
dział w międzynarodowym turnieju w 
czasie od 29 grudnia do 5 stycznia 
1530 r. 
Ekspedycja Pogoni składać się bę- 
dzie z 10 graczy oraz kierownika, przy 
czem PZHL poleca wzmocnić drużynę 


o 2—4 dobrych graczy lwowskich z in- 
nych klubów. Gracze ci wezmą udział 
w turnieju krymickim. Pozałlem uczest- 
miczyć będzie w Krynicy szereg in- 
mych graczy okręgu lwowskiego, któ- 
rych PZHL w odpowiednim czasie 
imiennie wyznaczy. 
mJ 2 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA, 
Lwów, 5. grudnia. 
Na gieldzie pieniężnej skromne obroty, 
tendencja utrzymana, usposubienie spo: 
kojne. 

"Na giełdzie zbożowej bez obrotów, 9y- 
tuacja bez zmiany, iendenoja utrzymana, 
usposobienie spokojne, 

GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Iiwów, y grudmia, 
W obrocie mpozagieldowym kupowano 
pszenicę, żyto i utnęby pszenne po cenach 
dotychczaś notowanych. 
Tendencja ustalona, usposobienie spo- 
kome, 


GIELDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, ©, grudnia. (PAT). sé proc. 
pożyczka inwestycyjna 116%, 6 proc. po-j 
życzka dolarowa 65%, 6 proc. pożyczka, 
konwersyjna 49 trzy czwarte, 5 proc. Listy 


Nr. 906 
ac CC za 
zast, Bku Gosp Kraj. 94, 8 proc. Listy 
zast Bku Rolnego %, 8 proc. Obligacje 


Bku Gosp. Kraj 94 — te same 7 proc. 
83%. 

Waluty i dewizy. Dolary 888. Belgja 
124.48, Londyn 43.40, Nowy Jork 887%, 
Paryż 35.08, Szwajcarja 172.86, Stokholm 
289.68, Wiedeń 125.14, Wlochy 46,56. 

Warezzwa, 5. grudn: a (PAT), Bank 
Pulskń 167 i pół, Bank Zw, Sp. Zar. 78%, 
Węziel 69 i pół Sirarachowice 2134. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 5. grudnia, (PAT). Paryż 20.26, 
Londyn 25.11, Nowy Jork 5.14.4). Belgja 
72.02 i pól, Włodhy 26.98 i pól, Hiszpanja 
72.20, Holandja 207.67 i pół, Berlin 
123.17 i pół, Wiedeń 72,43, Stokholm 
138.656, Oslo 137 95. Kopenhaga 133 Sofia 
3.72, Piaga 15.26, Warszawa 57 3/4, Bi 
dapeszt ©0.20 i pół,  Bia'ogród 9.12 3/4, 
Ateny 6.70,  Kanstantynopol 224 1 pół, 
Bukareszt 3,06 trzy czwarte, 
12,93, Buenos Aires 218 i pół, 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 5. grudnia, (PAT). Nowy Jork 
488.10, Kanada 402%,  Hołandja 12.09, 
Francia 123.92, Belga 3486 548, Włochy 
92,22, Niemcy 20.38 1/8, Szwajcara 2511 
Hisapanja 34.65, Danja 18.19 i pół, Nor: 
wegja 18.20 i pół, Helsingfors 194.10, Pra- 
ke 164.56, Budapeszt 27.87, Belgrad 275, 
òofja 675, Rumunja 817, Wiedeń 34.66, 
Warszawa, 43 i pół. 

GIEŁNA PARYSKA. 

Paryż, 0. giudcia. (PAT). Londyn 
125.93, Nowy Jaik 25.39, Belgja 355 : po 
Wiochy 132.90 Szwajcaria 4934, Dan; 
680 trzy czwarta Ma dandja 1095 Now: E 
681%, Szwecja 03444, Praga 75,50. Ru- 
GP 15.15, W.-aeń 357 , pół, N'emrcy 

OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 5 grudnia. 

Tendencja zwyżkowa. Obrót ożywiony, 

WALUTY: Dol, amer, 8.90 00—8.91,00, 
dolary kanad, 8.82 „00—8,83.00, korony 
czeskie 0,26.50—0 „27,60, szylingi austr, 
00.00—00 00, leje 0.05 1/5—0.05 i pót, 
franki franc, 0.34.60—0 „35 10, fr. szwaje 
funty szterj, 43 30—43 80, czenwieńce 
15.00—16.00, 

ZŁOTO: 2) koron 36 40—36,60, 20 
frank, 34,401 -34,60, 20 mar. 42, 00—42, 40, 
10 rubli; 46,00—46,40. 

SREBRO: Kor, austr 0.60—0,61 5 
kor. austr, 3,20—3.26, floreny austr 
1.60—1.63, ruble 2.50—2,60,  kopiejki 
1,25—1,30 

—— Ó 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH, 
PIĄTEK, 6, GRUDNIA 1929, 
WARSZAWA 1411 12,05—13,10 Muz, 
lekka i tan 16.15—17 15 Konc, z płyt 
pramof 17,45 Konc, ork, mandol, 20,15 
Transm konc, symf z Filh, Warsz, KRA 
KÓW 312 12,05—.13.10 Konc. z płyt gra- 


FEJLETON „GAZ, POR“ z 7, XII 1829, 


Żadną miarą nie zaniepokojony lem pyta- 
niem wsiępnem, a raczej zdradzając żywe zado- 


wolen'e, stary rzekł (bez wahania: 


— Dwa miljony, Jimy, i coś tam jeszcze. Mam 
w głowie te wszystkie cyfry. Licząc po cenie na- 
leżytej, urządzenie i wszystkie te rzeczy w domu. 
będzie dwa miljony i czierdzieści siedm tysięcy 
funtów; w gotówce — w czystej gotówce, że wy- 
ciągnąć rękę, by ją podjąć. Tak, Jimmy, dokład- 


mie miljon i trzy czwarte, 
Opari się wygodniej 


w swego gościa. 


Jimmy wyjął z kieszeni papieros i zapalał go, 
uważn e przyglądając się dogasającej zwolna za- 


pałce. 


— Miljon i trzy czwarte — powtórzył spokoj- 


nie — mnóstwo pieniędzy. 
Stary Reale chichotał cicho, 


— A wszystko wyciągnięle z kieszeni ufają- 
cych obywateli przy pomocy mojej... . Connora 


i Massey a,.. 


— Massey jest świątynią! — przerwał z wściek- 


łościa siary, 


Halisingfors $ 


na poduszkach fotelu 
i ze złośliwym uśmiechem triumfu wpatrywał się 


„GAZETA PORANNA" 


mof, 16 25—16.55 Konc, z płyt gramof. 
POZNAŃ 334 13,05—14,00 Konc, gramof 
20.152200  Konc, symf, ~ 23: 10-24, oå 
Muz, ran, z kaw, „Esplanada“ _ KATO. 
WICE 408 12.05—13,00 Konc, z płyt gra- 
mof, 1620—17,15 Konc. z płyt gramof. 
WILNO 385 12,05—-13,10 Muz, z płyt gra 
mof, 16,15—17 00 Muz popularna, 17.00 
—17,25 And, dla dzieci „Zaczarowane 
pantolelki*, 23 00—24 00 Muz, z płyt gra 
mof. KOPENHAGA 281 12.00—14,00 Muz, 
z rest „Pałace“, 14,40 Konc, popoł, 20.00 
—21,40 Utw. Ludwika lłolberga (radjo- 
ork.) 21,55 Utw, Stranyińskiego BRNO 
342 12 30 Lekkj konc, ork, 1630 Muzyka 
kameralna, 20,00 Transm, konc ze Sta- 
djonu, LONDYN 356 13,00 Nifosi (wio- 
lonczelał i Sweetland (fort) 1945 Sonaly 
fort, Beethovena, 21,00 VII, Konc. symf. 
B B, C. 23,35 Muz, tan, SZTUTGART 
360 19,30 Aud, muz. recylac, 20.15 Muz, 
eur od czasów Mozarta 23.00 Przebojo- 
we piosenki, FRANKFURT 390 16.00— 
17.45 Konc, popul, 1930 Muz operowa. 
0.30—1,30 Koncert BERLIN 418 1630 
Przebojowe piosenki. 19,05 Jazz ameryk, 
2030 Koncert 22,30 Muz, operelkowa. 
LANGENBERG 473 13,05—14,30 Koncert 
radjoork, 17.30—18,50 Muz popu] PRA- 
GA 4587 16.30 Konc, radjoork 2000 Muz. 
popul, 22,25 V Kone, muz spółczesnej, 
WIEDEŃ 516 11.00 Poranek muz, 16,30 
Konc, solistów 20,00 Recital skrzypcowy, 
MONACHJUM 533 1715 Muz, domowa. 
18.45 Konc, popul, PARYŻ 1725 13.00 
Płyty gramof, 16,45 Radjoork i soliści, 
2145 „Książę Igor" —. operą Borod:na 
(wyk, art, i chór Opery ros,). 
SOBOTA 7. GRUDNIA 1923. 

WARSZAWA 14!L 12.05—13,10 Kon- 
cert z płyt” gram ionowych. 16,20—.16 50 
Koncert z plyt gromofonowych, 29.30 
c Teatr Mie'sx:, Muzyka iexka. Ork. 

R. £2,35 Koni. PAT., 23 00—24.00 Mu- 
ula taneczna Z hotelu „Bristol“. KRA- 
KÓW 312 9.00—1.45 Transmisja ze salin 
mieliokich, 12-05—13.10 Koncert z płyt 
gramofonowych. POZNAŃ 334 13,05 do 
14.00 Koncert gramofon. 19.30—19.55 Aa- 
dycja wokalna w wyk. p. A. Szafrańskiej, 
24,00—02.00 Koncert mocny fimy s 
lips“. KATOWICE 408 12.05—13.00 Kon- 
cert z plyt gramofonowych, 1945—1955 
„10 minut muzyki“. WÆŁLNO 365 12.05 do 
13.10 Poranek muz. ponufarnej w wyk. 
ankiestry salonowej P, R. 16-15—17,00 Mu 
zyka z plyt.gramofonowych. KOPENAAGA 
281 '15.%0-—17.30 Koncert popol, 20.15 Kon 
ceni popularny, 21,25—321.45 Koncert 
skrzypcowy Veracimiego, 28.00 Muzyka 
taneczna. BRNO 342 11.30 Plyty gramofo- 
nowe, 16.90 Najnowsze utwory muzyki lek 
kie LONDYN 356 14.00—15.00 Muzyka z 
hotelu May Fair, 16.20 Koncert orkiestry 
polic, 17.45 Muzyka z Davis Theatre, 19.45 
Sonaty font.  Beelhovena, 21.15 Koncert 
kwintetu Parkimgton, 22.35 „Komedje mu 
zyczne*. STUTGART 200 15,20 Koncert po 
miłarny. 17.00 (Muzyką taneczna. 1a sn 
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Port Said i Suez. 


Jimmy. 
— Bóg 


umarło, jeden dogorywa. Tamci dwaj nie zosta- 
wili ani żony, ani dziecka, ten trzeci ma córkę. 

JM immy nawpół zmrużonemi oczyma przyglą - 
dał się swemu gospodarzowi. 

— Skąd la sympatyczna troska o rodziny... 
chyba pan nie masz zamiaru. .? 

wyczekując niejaki dalszego 

pytania, przyczem energicznie kiwał głową po- 
takująco, a uśmiech na jego twarzy stawał się 


coraz 'o wyrazistszy. 


wsze to umiałeś, 


Jimmy puszczał kłęby dymu, 

— W pocie czołą i trudzie wyrwane głupim 
młodzien'aszkom, którzy ufali tygrysowi i gral 
o wysokie stawki w niezrównanej świątyni szczę. 
ścia pana Reale w Kairze i filjach w Ałeksandrji, 


Postać w watowanym szlafroku wprost się 
wila w podrygach cichej radości. 
— Reale, ilu ludzi pan zniszczyłeś£ — 


= raczy wiedzieć! — wesoło odrzekl 

stary. — Napewno wiem tylko o trzech; dwóch już 
Stary słuchał 
j 


— Jimmy, jak ty umiesz dobierać slów! Za- 
W ten sposób potrafieś przy-; 


z dnia 7, grudnia t929. 


Anne Faliheimer odśpiewe pesni Reuttera, 
22.15 Szwajcarskie duety ladowe, PRANK- 
FURT 390 13,30-114.30 Plyty gramofono- 
we. BERLIN 418 17.00Koncert poptłanny:. 
19.00 Recital śpiew. 2000 Muz. z hot. 
„Esplanade“. LANGENBERG 478 13.05 do 
14.30 Muzyka lekka, 17.30—18.30 Muzyka 
operetkowa, 23.00—2400 Muzyka lekka i 
taneczna. PRAGA 487 16.30 Koncert ork. 
WIEDEŃ 516 11.00 Poranek muz. 15.00 
Koncert solistów, 18:10 Sonata 'wioloncze- 
lowa, 20.00 Koncert Wied. ow. Schubertow 
skiego. MONACHIUM 533 16.00 Występy 
cytrzystów, 16.30 Koncent popularny 20.05 
Wesoły wieczór (muz. instrum. i śpiew.), 
20.40 Lekki koncen, PARYŻ 1725 17.16 
Muzyka taneczna, 20.05, Płyty gramofono- 
we, 21.45 IPopułarne piosen francuskie i 
kebaretowe. a i 


GGŁOSZENIA, 


E N 
POMOC LEKARSKA, j 


'SANATORJUM PGŁOŻNICZO. 
GINEKOLOGICZNE | CHIRURGICZNE 


„Wi T A“ 


Lwów, Lisiopada. 22, Tel, 73.03 i 
Własny 3-piętrowy gmach, 
Pokoje słoneczne, urządzone z luksuso- 
wym komfortem, 2 sale operacyjne, sala 
porodowa, stacja dla niemowląt, 
Ceny od 15 zł dzjennie z całem wykwint. 
nem utrzymaniem, 8677 


77.07. 


Specjalistka chorób skórnych į wenerycz, 
b, Sekund, Państw, Szpitala Powszechn, 


Dr. FRISCH- SAWICKA 
ordynuje dła kobiet od 2 do 5 obecnie 
ul, Łozińskiego 9, Tejefon 81—03, boczna 
pł Akademickiego, naprzediw Kawiarni 
Szkockiej, 9219-8 


B. lek, szpit. wied. 
Dr. NORBERT JUPITER 


specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 


Raja 11, Usuwanie włosów elektrolzą 
naświetianie lampą kwarcową, leczenie 
bezoperacyjne żylaków.  5410-? 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz, 


50 LEKCYJ 20 ZŁ, wyucza pisania na ma 
szynach systemem  amerykańskian 10- 


palcewym, oraz przyjmuje PRZEPISY. 
WANIA skryptów, 
korespondencji, 
WIEZA 3, 


podań á wszełkiej 
Zyblikie- 
9284-12 


Romańska, 


zamiar... 


‘Sir. 15 


ciągać św oich arystokralycznych koleżkw, = 
u mnie spróbowali szczęścia. „Sympatyczna tro- 
ska“! Co lo ma znaczyć? Że się troszczę o nich — 
hę? Tak, to właśnie... Troszczę się o nich I mam 
jak się to mówi? Dopiero co miałem to 


MATRYMONJALNE. 
12 groszy za wyraz, 


MŁODA, elegancka pani, niezajeżna (ren- 
ta, mieszkanie), zawrze znajomość w 
celu matrymonjalnym z kulturalnym, 
tylko dobrze sytuowanym panem, Zgło- 
szenia pod „Niespodzianka“, Admin. 
„Gaz, Por," 9265-2 


BUCHALTER -bijansista, były naczelnik 
buchalierjj wielkiej instytucji finanso- 
wej, wielki znawca księgowości han- 
dlowo-przemysłowej poszukuje posady, 
Zgłoszenia „Rutyna* 'do Admin, 9205-3 


POSADY POSZUKIWANE, 
8 grosze zn wyraz. 


TECHNIK dentystyczny (9-letnia prakt ) 
biegły w operatywie technicznej poszu. 
kuje popołudniowej posady, Zgł, 
adm, „Technik“, 


KRYTE Juksusowe garaże „Pałac Spor- 
towy”, Zielona 59, Tel, 871, 9220-3 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy zn wyraz, 


MIESZKANIE 5-prokojowe, pokój służbo- 
wy, system korytarzowy, pełny kom- 
fort, nadające się również na biuro lub 
kancelarję do wynajęcia, Zgłoszenia: 
Listopada 51, II, p, 9273-3 


MIESZKANIE 5-pokojowe z największym 
komfortem, centralne ogrzewanie do 
wynajęcia, Oglądać: ul, Lisiopada 30, 

9206-3 


KUPNO i SPRZEDAŻ, 


12 groszy za wyraz, 
pierza i puchu 


Pranie uskuiecznia 
Władysław WEBER satores: 


Batorego 2. 

YALE oryginalne amerykańskie zatrzaski 
zamki do wpuszczania oraz zamki do 
biurek amerykańskich polecą Rentsch- 
ner, Legjonów 37, 9169-10 


LÓD naturalny na Sprzedaż loco lodow- 
nia, za gotówką u firmy Ozjasz Wjxel 
i Syn, we Lwowie, ul, Bogusławskiego 
9, wejście z ul, Pełczyńskiej, 9241-2 


FORTEPIAN pierwszorzędny, króciutki, 
krzyżowy. płyta pancerna, ton piękny, 
rzadka okazja, sprzedam za 2.300 zł, 
JA 26, RA mak 9238-3 


EN 


słowo na końcu języka! 


— Odszkodowanie? 


— podsunął Jimmy, 


Reale skinął głowa uradowany. 
— W jaki sposób? 


spyta! 


spokoił. 


— Nie zadawaj mi pytań! 
podnosząc schrypły głos. — Ja także nie pytam, 
dlaczego nocą wtargnąłeś do mego domu, Jakkol- 
wiek dobrze wiem, że byłeś tu już onegdaj i ma- 
ni ipulowałeś koło elektromierza. Widziałem cię 

i od tego czasu czekałem na. ciebie. 

— Wiedziałem o tem — spokojnie rzekł Jim- 
my, malym palcem strzepu jąc popiół z papierosa 
— i myślalem, że z a 

Nagle urwał, iaman! 

— Kio tu jest w domu oprócz nas? — spytal 
szybko, ale spojrzawszy na starego, odrazu się u- 


— mruknął stary, 


— Nikt — niecierpliwie rzekł Reale. — Mam 
przecież osobny dom dla służby; 
piero rano, po odjęciu przezemnie tego dzwonka 
alarmowego, 
przybrala wyraz niepokoju. 

— Och, ten sygnał alarmowy! — szepnął. — 
Jimmy, zerwałeś druty, wchodząc tutaj. Słysza- 
lom sygnał. A teraz, chodby kto wszedł do domu, 
nie wiedzaelibyśmy wcale... 

Nasiuch:wali obaj. 


przychodzą do- 


Zachichotał, ale nagle twarz jego 


: TC. d. n.). 


Str. 16 


OLKA?” ' tanio najtrwalsze mmusmuszzmusez 
37 mem pPOŃczOochy, zaba wiCZi, trykołaże 
64 Specjalny magazyn pończoch, tryuotaży i bieiizny 


damskiej sprzedaje pierwszo= "R <agwi 
rzędne wyroby WE” najtaniej 


„GAZETA PORANNA" z dnia 7. grudnia 1929. 


zn b w łej 
okczj: 


Korzystajcia 


ną składzie 


ŻAKIETY wełniane zł 12—, EPE 
jedwabne 15, koszule 3, kombinacje 
strojne 5, pończochy 1 50 tylko w ma- 
gazynia „Golf“, Lwów, Kilińskiego 1, 

9261-25 

KAMIENICA dwupiętrowa, nowa, począ- 
tek Listopada, pełny komfort, wolne 
całe I p — 2 mieszkania 4 i 5-pokojo- 
we, razem 11 ubikacyj — do sprzedania 
na dogodnych warunkach Zgłoszenia 
pod „Roczny dochód 4200 dolarów“ do 
Administracji. 9272-2 

Firanki, kapy, garni- 


LA 
NA ŚWIĘT tury, chodniki, dywa- 


my, koce, kołdry, materace, pledy, pottjery, 
karnisze — najtaniej poleca: 


KAZIMIERZ SKiEIŃSK: 


Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10 
(tylko naprzeciw Szkowrona). 


— 


SPRZEDAM zaraz kamienicę w Stryju 
obok rynku, wolne pokój i kuchnia za 


3800 dol. gotówka 3500. Zgłoszenia 
przyjmuje Butryna, Kraków, Podzam- 
cze 3 9264-2 
Humor. 


— O czem uczyliście się dziś w szkole? 

— Dowiedziałem się jak się ludzi 
tworzy, 

-G 

— Nic nadzwyczajnego, ojezwku, Bie. 
rze sj? garść kurzu, polewa się wodą 
i z błota robi się figurki, Żadna sztuka 
doprawdy, , 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce lak prze- 


sylka pocztową ` a „ zł, 6 50 
Bez dostawy s E « . zł. 6 — 
Zagranieńą M i „ m, 3,50 

Konto PF. R. O. 141,871 


przedświąlecznej! | MĄDRY! 


Jedyny znany z tan'ości i wielkiego wyboru Sułąd 
gramofonów i płyt 


B. CHUWEŃ, Lwów, Fredry 2. zaćśśzo 


poleca gramofony i patefony nainowszej konstrukcji 

marki „CO UMsUS-SALON* SZCZYT DOSKONA- 
ŁOŚCI oraz gramofony walizxowe i tubowe. 

Płyty krajowe i zagrani:zne najnowszych n grań stale 


WARJNKI DOGODNE. 


LAKIEROWANIE SAMUGHOÓDOW 
systemem natryskowym „DUTO“ uskuteczaiają 
Wzrstłaty Samochodowe „ESHAPE” 
Lwów ul. Łyczzkowska I. 27. tel. 58-41. 


Remonty podwozi oraz naprawy karoserji wykonuje 
się jak na solidniej szybko i tanio. 


kupuje  najpe- 
wniejsze 
PREZERWATYWY 


tylko w perfu- 
merji 


$. FEDER 


Lwów, 
SYKSTUSKA 7. 
Niebywałe i niewi- 
dziane nowości wtej 
dziedzinie! Zajmu- 
jacy, cennik z 3 wzo- 
rami zł. 1.25w znacz. 
poczt. Wysyłka po- 
cztowa dyskretnie. 


Niemoc 
Płciową 


| usunie się niezawo- 


(róg 


dnie najnowszym 
aparatem (cud obz- 
cenej duby,. Korzy- 
stne p osp kty wy- 
syła się za zł. !,— 
w Zz'aczkach posz- 
towych General 
Export „VIRILI: Y“ 
Lwów, Sykstus a 7. 


igerujci 


w- GAZEGIE 
PORANNEJ 


PRZEMYŚL trykotarski, Mikołaja 17. Za- 
kłada, organizuje pracownie, dostarcza 
maszyn, wspólników, personal wyszko- 
lony, materjał, 3287 


JAN KOSTYRKA z Żydaczowa, urodzony 
1890 unieważnia swą książeczkę woj- 
skową wydaną przez PKU, w Stryju, 

9209-3 


OSTRZEŻENIE. Ostrzegam przed naby- 
waniem weksli z moim podpisem, wy- 
stawianych przez mego męża Franci- 
szką Górnego, gdyż ich wykupywać nie 
będę, — Anastazja Górna, Lwów, 

9285 


SOCZEWICE 


świeśgiąp zbioru, przepiękną, dużą, naj- 
taniej poleca 
KAROL KRUPIŃSKI, Lwów, 
Akademicka 4, Tel, 26—54. 8941-5 


MEBLE na raty długoterminowe, oraz 
meble tapicerowane po cenach najniż- 
szych poleca najtańszy magazyn Lwów 
Kopernika 23, — Róg Wronowskiej, 

9239-30 


SALOMON Jonas Dickman R, Miihlrad r, 


1889, unieważnia zgubioną książeczkę 
wojskową, wystawioną przez PKU, 
Lwów-Miastn, 9267-3 


NAJWYKWINTNIEJSZE PERFUMY 


“LILAS ROYAL” 


Parfumerie LUBIN 
PARIS 


Do nabyciaw spokoj 
s składach 


aaa me a a ad at 


piecz nych 


UWAGA 


żają! 


Korzystajcie z okazji »więta się zbli- 
Uprzyjemniajcie sobie czas! 


ko" 


Tylko wtedy spędzicie wesołe święta, jeżeli zaopatrzycie się tuż teraz 
w gramofony tubowe, walizkowe, szafkowe, salonowe 
NA SPŁATY DO JEDNEGO ROKU tylko w jedynej znanej firmie 


„SYRENA Lwów, Kazimierzowska 13. 


z kra owe i zągraniczne we wielkim wyborze stale na składzie. 
Ceny ściśle gotówkowe. 


JADALNIĘ okazyjnie sprzeda 
Romanowicza 10, 


„Lamus“, 
9279-3 


ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za Wyraz, 
E e 


CZY SEJM będzie otworzony 5, grudnia 
niewiadomo, natomiast pewnem jest, że 
okulary, termometry itp. sprzedaje naj. 
taniej „Optyka“, Piłsudskiego 19, 

9028-10 


WIELKI wybór zabawek, Pierwsza Kra- 
jowa Klinika Lalek, Lwów, Halicka 21, 
9027-10 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową P, K U, Lwów na nazwiska 
Cypryan Hlebowicki, 9228-3 


w z m 
pólnika 
z niewielkim kapitałem przyjmie Gener, 
Zastępstwo aut na Polskę, Zgłoszenia pod 


„Generalne Z, P,“ do Małopolskiej Ajen- 
cji Reklamowej, Lwów, ul, Chorążczyzny 
1. 7 


Okazja! 


Jabłka deserowe, rumuńskie I-szej ja- 
koścj do nabycja po nader przystępnych 
cenach w skrzynkach od 50 kg, lub w 
drobnej sprzedaży od 10 kg, w piwnicy ul, 
Ruska l. 3. Na żądanie dostawa do domu, 


©. Ależ!,.. 

U OLLA” 
f przecież 
znacznie 
lepsze! 


knęuje się 
w chr e'i- 


ańskim tk.ad ie gramofon'w i 
piyt Lsonaida WANKEGO 


me owie. Ul, Kr.kawsta 16. 
Tel. 45-18. 


dabaw i upominki 


na św. Mikołaja i Gwiazdkę w naj- 
większym wyborze poleca 


KONIEWiCZ Batorego i2 


ZZY NA SEZON Zl- 
Baczność! MOwY Cz:.p- 
ki, Kapelusze w najmodniejszych fa- 
sonach w wielkim wyborze po cenach 
niskich A 
deca JAN WITTMA 
LWÓW, ul. W, ul. Trybunalska 1. - 1. 


BEES" BEZPŁATNIE! 


prawdz. srebray monogram dodaje magazyn 


.NOBLESSE', Jagiellońska 11 a 


przy zakupnie toret ki, teczki lu por:felu 


Każdemu bez poręki TTZEĘ 


sprzeda NA-TE" UL. SOBIESKIEGO 12 
iirma gy Telef. Nr. 42-39. 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI' 
NOWE SPŁATY. 


Elektryczne Świeczniki 


ampałki, lampy 
stołowe, biurowe 
i szafkowe 
Z bronzu, kry- 
4 ształu 1 ajha- 
SIPOWG  jakoteż 
elektr. żelazka, 
kuchenki,  czaj- 
niki i t. p. po- 
leca po cenach 
bardzo AF) 
pnych firma 


Jakób KAHANE i Syn 


Lwów, (Kopernika 2. tal. 8-9i. 
Skład wszelkich przyborów elektrycznych. 


, prezerwatywy „Primeros“ 

DŁACZEGO zdołały w tak krótk m cza- 
sie się rozpowszechnić? 

DLATEGO, że są delikatne, cieńkie, 


mocne i rzeczywiście urzę- 
dowo wypróbowane, anty: 
septycznie spreparowane. 


Każdy, dbający o swe zdrowie, używa i ży 
da tylko prezerwatyw ‚PRIMEROS 
TED 


CENY OGLOSZEN: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szec 30 mm.) ogloszenie zwykle za tekstem 15 g, za wiersz l-szpalt, miļimetrowy (szer. 80 mm) nades 
mane 40 gr. za wiersz 1-szpalt milłmetrowy (szer 60 mm.) po kronice 45 gr „za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm,) w tekście (kroniką, repertuar) 


65 gr., za wiersz 1-szpall. 


milimetrowy (szer 60 mm,) w artykułach 100 gr, 


za wiersz l.szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) 


na pierwszej stronie 70 gr 


drohBe ogłoszenia za słowo 10 gT., kupro i sprzedaż za słowo 12 gr, maatrym onjalne, korespondencje ; prywatne ra słowo 12-gr. dla potrzebujących pracy iub 


posady 3 gr, Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę Cała si 3na agłoszeniową 300 zł, cała strona tekstowa 600 zł, cała 


strona 


pod ragłówkieny 


{1-sza) 700 zł Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc, droższe Za ogloszenia w miejscu zasirzeżonem, ogłoszenia osobno stojące z bez numer: doliczamy 25 proe 
za terminowy dóuk nie przyjmujemy, Porta przekazów nie boniśikujemy, — Uwaga: Kolumny cgłoszeniowe 34 podułejone na 3 ramów 
szpalt) tekstowe na 4 łamy (szpafty)_ 


| mni 


- Wużaruj Wydawnictwa 


„liazety Popannej", Ska z ogr, odp, pod zara, J, PLO CKLEGO we Lwowie, 


vdp fed, STEFAN KRZYZANOWSKI, 


